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PAŃSTWA OSI rozpoczęły 
całym południowym wschodzie Euro 
py kontrofensywę bardzo ożywioną 
gorączkową. Prawdopodobnie dro- 
zi I metody tej kontrofensywy zo- 

stały ustalone w czasie wi 
marsz. Goeringa w Rzymie. 

Etapy tej kontrofensywy s} mma- 
ne. Mianowanie v. Papena ambass- 
dorem w Ankarze; wizyta pp. Te- 
leky i Csaky w Rzymie; wreszcie 
zapowiedziane na sobotę spotkanie 
Ciano — Owetkowicz — oto są po- 
szczególne objawy wzmożonej ak- 
tywności Rzymu i Berlina w tej 
części Europy. 

„Ozy analogicznym objawem jest 
również wizyta min. Gafencu w 
Berlinie, przyszłość dopiero pokaże. 
W każdym razie min. Gafencu bez- 
pośrednio z Berlina udaje się, jak 
wiadomo, do Paryża i Londynu, co 
w każdym razie zmusza do dzo 
daleko idącej ostrożności przy oce- 
nie rezultatu niemieckiej części je- 
go podróży. 
Niezależnie od tego, bardzo zre- 
sztą ważnego szczegółu — kontr- 
ofensywa osi jest widoczna i ja- 
sna. Jest on oczywistą odpowiedzią 
na gwarancje, udzielone przez An- 
gljọ I Francję Grecji i Rumunji o- 
raz na tajny układ angielsko-turec- 
ki, który w gruncie rzeczy jest już 
faktem przesądzonym dokona- 
nym. Kontrofensywa ma oczywiście 
na celu zaszachowanie Anglji, a na 
dalszym planie — przeciwstawienie 
się jej planom i zamiarom. 

Czy jest to kontrofensywa poko- 
jowa? Albo powiedzmy inaczej: 
czy może ona wzmocnić szanse u- 
trzymania pokoju w Europie? 

Niełatwo jest odpowiedzieć na to | 
pytanie. Ale oceniając kontrofen- 
sw ori z tego punktu widzenia, 
należy pamiętać, iż południowy 
wschód jest terenem najbardziej 
żywotnych, bezpośrednich interesów 
angielskich; że łączy się z nim 
Morza Śródziemnego; że 
1 prowadzić musi 
słynna droga Berlin — Bagdad, o 
której Niemcy marzyły już przed 
wojną. A 

Kto chce więc organizować po- 
łudniowy wschód Europy na swoją 
modłę i pod kątem widzenia swoich 
interesów — ten musi przecież zda 
wać sobie sprawę z tego, iż prędzej 
czy później natrafić musi na mniej 
lub bardziej newralgiczny punkt 
polityki angielskiej. 

Że w tych warunkach kontrofen- 
sywa niemiecka przyczynić się mu- 
si jedynie do pobudzenia czujności, 
uwagi i aktywności Anglji — to 
rzecz chyba jasna i ooms j 
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ZNIESIENIE ULGOWYCH STA- 
na ubezpieczenia społeczne 
dobitnie mówi o tem, jak bardzo 
A ab się zwiekanie z taką reformą 
ubezpieczeń, któraby za jednym Zza- 
machom zrównoważyła ich finanse 
odciążyła życie. gospodarcze. 
Obecna wyżk: ka 


60 milj. zł. na barki przedsiębior- 
ców i p ów i to w momen- 
cie wysoce nieodpowiednim, 


re prezentuje wciąż narastające de- 
flcyty. (i.) 


Wzajemność 
w zaufaniu 


Jak zachować równowagę 
na wirażach historji 
(Patrz artykuł wstępny na str. $-e)) 


Do apelu Roosevelta 


Ostatnie zgloszenie 


WASZYNGTON, 20.4." Poseł Sta- 
nów Zjednoczonych-w: Hondtitas za- 
wiadomi! rząd;. że Honiluras' zgłosił 
akces do apelu prezydenta: Roose- 
velta, Honduras jest ostatnią repu- 
bliką amerykańską, która przyłączy- 
ła się do apelu. 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, 


a, 


JZIENNIK NARODOWY 


iątek 21 kwietnia 1939 r. 


Za str. 1 — Podpowiada$t' Grek Warszawa ul. Tamka 66. 


| Wszechstronne pogotowie 


Cena”10 gr. Rok XXIII. 


„Ein Fiinfziger —Zawieszenie walk społecznych—Niesłuszne oskarżenie 


Europa, a z nią i cały świat 
miał wczoraj „dzień wytchnie- 
nia”. Z łaski włodarzów Trzeciej 
Rzeszy. Sam p. Goebbels, mini- 
ster propagandy w państwie bru- 
natnego reżimu, awizował owo 
„wytchnienie? narodom ziemi. 
Na jeden tylko dzień. 

Pięćdziesiąt lat życia ukończył 
20 kwietnia kanclerz Adolf Hitler 


| 


rzej, naturalnie, jest z tem „wy- 
tchnieniem” dla swoich. Parady, 
pochody, defilady, zgromadzenia, 
akademje, mowy, rezolucje, sło- 
wem wszystek ów „entuzjazm”, 
który od lat obserwujemy w Trze 
ciej Rzeszy, umęczył niemało o- 
bywateli niemieckich, mężczyzn, 
kobiety i dzieci. 

Ludność Niemiec z pewnością 


remi cezarowie rzymscy zabie- 

gali o łaskę i względy pospól- 
stwa w swojej stolicy. 

* 

4 

Co kraj, to obyczaj..50 lat! U 

wielu narodów, w tem i w Pol- 

sce, osiągnięcie tego wieku np. 

przez ojca rodziny nie jest wea- 

le obchodzone. Może dlatego, że 


* 


i dzień ten właśnie został pro-| nie odpoczęła wczorajszego dnia.| w naszym kraju imieniny, a nie 
klamowany jako „święto narodo-| Ale miała za to jeszcze jedno | urodziny są święcone, że u nas 
we” Niemiec i jako „wytchnie-| publiczne widowisko w wielkimi dzień imienin jest świętem ro- 
nie” dla swoich i obcych. Go-| stylu, coś z owych circenses, któ-| dziny i przyjaźni, połączonem ze 


Aresztowanie 14 osób 
Rewizje i protokóły 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


W przeddzień uroczystości z 
okazji rocznicy urodzin kanclerza 
Hitlera w Gdańsku policja póli- 
tyczna wykazała nieżwykłą ru- 
chliwość. 

Aresztowano 14 osób z pośród 
dawniejszych socjal-demokratów. 
Po przeprowadzeniu licznych re- 
wizyj, opieczętowaniu korespon- 


| 


dencji i licznych protokółach, u- 
stalono, że policja polityczna wpa 
dła rzekomo na szeroko rozgałę- 
ziony spisek. 

Wykrycie takiego spisku dla 
ludzi znających stosunki gdań- 
skie, wydaje się bardzo dziwne 

Raczej, jak sądzą tutaj, zwykłe 


Gdańsk, 20 kwietnia. 


zebranie towarzyskie kilku ezłon- 
ków byłej opozycji uznano za 
sprzysiężenie. Policja bowiem od 
dawna nie mogła popisać się żad- 
nem większem osiągnięciem. 

"Po za tym popisem policji 20 
kwietnia minął w zupełnym spo- 
koju. 
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Jesteśmy cierpliwi 


LONDYN, 20.4. Churchil przema- 
wiając na bankiecie „Canada Club“ 
oświadczył m. in.: 

Polityka rządu W. Brytanji mo- 
głaby być krytykowana za brak, 
głębi czy energji, ale nikt nie może 
utrzymywać, że rząd nie uzbroił się 


mówi Churchill 


w cierpliwość, albo nie okązał do- 
brej woli w dążeniu do uniknięcia 
wojny lub gotowości uczestniczenia 
w rozwiązaniach, wysuniętych przez 
inne narody dla zapobieżenia wojnie. 

W dalszych wywodach Churchill 


wyraził przekonanie, że wszystkie 
części imperjum brytyjskiego połą- 
czą się na wypadek niebezpieczeń- 
stwa, oraz podkreślił, że przekonanie 
to żywią jednomyślnie „wszystkie 
serca imperjum'. 


Tajemnicze łodzie 


OTTAWA, 20.4. Prasa kanadyj- 
ska donosi z Halifaxu, że William 
Latter, kapitan statku pilotowego 2 
portu w Halifaxie, zameldował wła» 
dzom morskim, że spostrzegł ubie 


glej nocy częściowó zanurzoną łódź 
podwodną, wpływającą do portu. 
Kapitan dodał, że na pokładzie ło: 
dzi podwodnej były widoczne świa: 
tła. Przepływając koło statku pilo- 


w portach brytyjskich 


towego łódź zwiększała szybkość. 
Również kapitan statku towarowe 

go Cornebrook doniósł, że w drodze 

do Glasgow widział łódź podwodną. 


składaniem życzeń i ofiarowy- 
waniem prezentów. Niemcy dzień 
imienin mają za nic, obchodzą 
natomiast corocznie dzień uro- 
dzin. Za przełomową datę w ży- 
ciu ludzkiem uważają 50 lat. 

Więc też 50-lecie urodzin ob- 
chodzone jest w Niemczech od 
pokoleń wielce uroczyście. Prze- 
mówienia i toasty przy stole bie- 
siadnym mają inne, jakieś głęb- 
sze brzmienie, co chwila podkre- 
śla się, że czczony „solenizant” 
to już nie byle kto, że wraz z 
50-tym rokiem życia wkracza on 
zdecydowanie do  „starszyzny” 
życiowej, że przechyla się już de- 
finitywnie na tę stronę życia, 
która zwolna, ale stale odwraca 
oblicze od zgiełku dnia i kieru- 
je się tam, skąd niema już po- 
wrotu, ale gdzie ustają równieź 
wszelkie trudy i mozoły żywota. 

„Ein Fuenfziger”, takie powie- 
dzenie w Niemczech oznacza ży- 
ciowy' Rubikon, ma w sobie coś 
z przełomu. W tem oświetleniu 
wczorajsze „Święto? Trzeciej 
Rzeszy nabiera cech specjalnie 
germańskich, jest przejawem sla- 
rego zwyczaju niemieckiego: lu- 
du. Dla nas jest ono i pozostanie 
obchodem obcym. 


Interesuje nas tylko to w o- 
wem  „święcie”, że dano nam, 
jak i wszystkim innym ludom, 
„wytchnienie”, odpoczynek nerwo 
wy. 

Nic nie przemawia. bardziej 
konkretnie, jak ta właśnie okolicz- 
ność, gdzie znajduje się źródło 
niepokoju, którym nękane są na- 
rody Europy od kilku lat. Bra- 
natny reżim dyktatorski przema- 
wia do świata turkotem armat, 
marszami kolumn zmotoryzowa- 
nych, warkotem aeroplanów i za- 
borem:całych państw. Kiedy mu 
to dogadza. Innym razem ogla- 
sza „daję wytchnienie”. Gdy mu 
to jest potrzebne. 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


Mussolini odpowiada Rooseveltowi 


Wystawa rzymska 1942 r. — dowodem intencyj pokojowych 


RZYM. 20.4. Dziś rano na Ka- 
pitolu odbyła się odprawa orga- 
nizatorów powszechnej wystawy, 
która odbędzie się w r. 1942. Wy- 
stawa, która będzie miała charak- 
ter międzynarodowy, zostanie zor 
ganizowana pomiędzy Rzymem á 
morzem Tyreńskiem. Połączy o- 
na na stałe stolicę z wybrzeżem 
morskiem. 

Z okazji odprawy tej Mussoli: 
ni wygłosił mowę, utrzymaną w 
tonie nawskroś pokojowym. 


Szef rządu podkreślił, że mobi- 
lizacja, jaką naród włoski prze- 
prowadza obecnie celem zbudo- 
wania wystawy, jest mobilizacją 


cywilną i polegać będzie na uję-|. 


ciu przez 15.000 robotników na- 
rządzi pracy, a nie broni. Dlate- 
go, też mobilizacja ta nie powin- 
ná budzić zagranicą niepokoju. 


Mówca zaznaczył dalej, że gdy* 


by Włochy miały. zamiary agre- 


sywne, to nie organizowałyby wy 
stawy .na rok 1942, a inne naro- 


dy również nie chciałyby w wy- 
stawie tej brać udziału, gdyby nie 
miały zaufania do pokojowych za 
miarów Italji. 

Polemizując z orędziem prezy: 
denta Roosevelta, Mussolini o- 
świadczył, iż jest rzęczą nieuspra 
wiedliwioną i niesłuszną sadzanie 
na ławie oskarżonych Italji, któ- 
ra na nikogo nie chce napadać. 
Mówca zarzuca orędziu brak zna 
jomości geografji. Im większa 
liczba państw  bierzę: sudział w 
projektowanych - konferencjach 
międzynarodowych — mówi Muś- 
solini — tem większe są szanse 


nieudania. się takich konferen-, 


cyj: 

Podkreśliwszy, iż wystawa ma 
cele pokojowe i zmierza do 
współpracy. między narodami, 


Mussolini oświadczył, iż należała- 
by skłonić do mliczenia siewców 
paniki I gróźb katastrof, którzy 
sztańdarami swojćemłl często za- 
krywają bojaźń. 

W każdym bądź razie Włochy 


| 


Piva niw Bralińskiego w ika | sf Ti 


ńie dadzą się żastraszyć kampa- 
nją prasową oraz medjacyjną o- 
rędzia, ponieważ posiadają su- 
mienie spókojne oraz dość sił, 
aby obronić pokój własny i po- 
kój wszystkich. 

Przemówienie swe zakończył 
Duce zapowiedzią, że wystawa z 
r. 1942 upamiętni się w historji 
świata budynkami równie wieko- 
pomnemi, jak wiekopomną jest 
bazylika św. Piotra lub Colos- 
seum; 

Przemówienie swe wygłosił 
Mussolini w tonie spokojnym i 
chwilami żartobliwym. 

Potwierdza ono, zdaniem sfer 
dyplomatycznych, że w chwili ø- 
beenej nie zagraża Europie wy- 
bnch konflikin wojennego na 
Morzu Śródziemnem. 


: RZYM, 20.4: Redaktot dyploma 
tyczny agencji Stefani, powółująć 
się na głosy prasy francuskiej, 
stwierdza, że orędzie prez. Roo- 
sevelta miało jako skutck wzmo- 


żenie oporu bloku państw zacho- 
dnich, bynajmniej nie przynosząc 
pokoju. W związku z tem należy 
wyjaśnić, że żądanie gwarancji 
włoskiej w stosunku do Syrji jest 
zupełnie nieprawdopodobne, choć 
prawdziwe. Syrja bowiem, choć 
uzyskała niepodległość, ulega 
przemocy Francji. 


Żądanie prezydenta Roosevelta 
pod adresem Włoch jest tylko 
nowym dowodem jego zupełnej 
nieznajomości sytuacji politycz- 
nej i historycznej różnych naro- 
dów. 


Biorąc pod uwagę, że zagadnie- 
nia włoskie są następstwem ho- 
norowych zobowiązań Francji z 
czasów wojny, naród włoski od- 
mawia prezydentowi Roosevelto- 
wi wszelkich politycznych i mo- 
ralnych praw do obrony' Fran- 
cji przy równoczesnem potępie- 
niu uprawnionych i świętych pre 
tensyj Włoch, opartych na ofie- 
rze krwi. 


tośtignione w smaku | gatunki 


Wszechstronne pogotowie 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Jest to niewątpliwie taktyka. 
obliczona na moralne rozbrojenie Gospodarcza”. 


narodów Í państw. W tem tkwi| wadziio systematycznie ostrą wal- 
jedno z wielkich  niebezpie-| kę przeciw totalizmowi, ze szcze- 
czeństw. 


nentów. Mobilizacja moralna i ma | i interwencjonizmu. 
terjalna objęła ludy Europy, A-| W obliczu grożącego 


zostały na nogi, przygotowane na | nie „Polityka 
każdą ewentualność siły zbrojne 
wielu państw. Owo „wytchnienie” 
germańskie nie powinno, nie mo- 
że nikogo mylić, ani uśpić niczy- 
jej czujności. 

Musimy być wciąż „gotowi, sil- 
ni, zwarci”, nasze siły moralne 
i materjalne muszą się potęgo- 
wać i wzrastać. 

Musimy czuwać. Niebezpieczeń 
stwo stale grozi i nie mija. 


zawieszeniem broni i na tem po 
lu walki publicznej w Polsce, wy 


dzisiejszego napięcia międzynaro 
ce obywatelskie. 


oskarżeń 


* * 

Wiązanka dobrych wieści z 
kraju spadła na nasz stół redak- 
cyjny. „Spokój społeczny” na 
Górnym Śląsku, o którego dobro- 
wolnem zwarciu przed kilku dnia 
mi donosiliśmy, znajduje żywy 
oddźwięk I naśladownictwo w in- igu 
nych stronach Polski. r 


sowują „codziennej 


tuacja międzynarodowa” i 
Polemiki „rozgrywkowe* dale 


był kwietniem 1935 roku. 


pracobiorcy, zawieszają *walki pływające z kraju, mówią bo- 


społeczne, a wszelkie spory i za- wiem o tem, że stronnictwa na- 
się do „po- 


targi postanawiają rozstrzygać w gze przystosowują 
drodze bezpośrednich i wzajem-; trzeb okresu”. 
nie życzliwych rokowań. Bez ar-| Tak np. PPS, proklamując te- 
bitrażu, czyli bez przymusowej | goroczny obchód 1-majowy, zapa 
ingerencji czynników administra-| wjąda, że robotnicy zatrudnieni 
cyjnych. Wszelkie wiąpliwości i 
niedomówienia w tej mierze*usu- 
nął cytowany już na tych łamach Sląsk daje 
komunikat „Związku Pracodaw- 
ców Górnośląskiego Przemysłu 
Górniczo - Hutniczego” w Kato- 
wicach. KATOWICE. 20.4. Wczoraj w 
A jest to związek nie byle ja | południe w Katowicach odbyło 
ki, zrzesza bowiem zakłady pra-| się plenarne posiedzenie sejmu 
cy, zatrudniające około 110.000) śląskiego pod przewodnictwem 
pracowników na Górnym Śląsku. | marszałka Grzesika. 
Prawdziwa armja pracy. Wyda-| Na wstępie Izba po referacie 
ny parol brzmi: | wicemarsz. dr. Dąbrowskiego 
— W obliczu niebezpieczeństwa | przyjęła jednogłośnie wniesiony 
muszą być zawieszone walki spo- | przez $i. Radę Wojewódzką pro- 
łeczne. Ewentualne konflikty za-| jekt, ustawy o subskrypcji Po- 
łatwiać bezpośrednio i życzliwie. | życzki Obrony Przeciwlotniczej. 
Unikać naruszania postanowień u| Ustawa upoważnia wojewodę śl. 
mowriych. do subskrybowania w imienia 
Pracodawcy powiedzieli równo-| skarbu śląskiego kwoty 1 miljn. 
cześnie, że „przynależność orga-| Zł. na Pożyczkę Obrony Przeciw 
nizacyjna” poszczególnych  pra-, lotniczej. Kwota ta pokryta bę- 
cowników nie może i nie będzie. dzie 2 rezerw kasowych skarbu 
mieć żadnego wpływu na „kształ. | śląskiego. i 
towanie się stosunków” pomiędzy Przypomnieć należy, że już u- 
kierownictwem a załogami war-| stawą z dnia 28 marca b, r. sejm 
sztatów pracy. Deklaracja ta prze 
kreśla wszelkie obawy robotni- 
ków i pracowników umysło- 
wych i daje im pewność, że 
ich „przynależność organizacyj- 
na”, a więc należenie do takiego 
czy innego związku zawodowe- 
go nie może nikogo pozbawić pra! LONDYN, 20.4. Premjer Cham- 
cy, nie może być powodem żad- berlain oznajmił dziś popołudniu w 
nych szykan, ani przywilejów, | Izbie Gmin, że rząd brytyjski posta 
W ślad za Katowicami poszedł O p aa Ad 
7 z 7 vh D 8 £ je ~ 
przemysł budowlany ww nrsza-) łatwiało wszystkie sprawy dotyczą- 
wie, Co roku niemal, na wiosnę, | cé zaopatrzenia armji lądowej, za- 
przychodziło w przemyśle budo- | równo regularnej, jak i terytorjal- 
wlanym do długiego zatargu 0|nej, a także odpowiedzialne będzie 
płace, rozstrzyganego zazwyczaj 


w drodze arbitrażu, Tej wiosny 
załatwiono spory szybko i zgo- 
dnie, w rokowaniach bezpośred- 
nich, przy ustępstwach obu stron, 
bez uciekania się do arbitrażu. WE: + 
Pocieszający to znak czasu. A| W uzupełnieniu informacji PAT 
są także inne oznaki, napawają-|9 przemówieniu min. Bonnet'a w 
ce nadzieją, że spokój społeczny | komisji do spraw zagranicznych I2- 
ogarnie wszystkie dziedziny prze- |bY Deputowanych, prasa donosi: 
mysłu i pracy. Min. Bonnet w dwugodzinnem 
Niema teraz czasu na strajki, przemówieniu przedstawił w środę 
na marnowanie dni pracy, na o-|wytyczne francuskiej polityki zagra 
słabiające naród walki społeczne. | nicznej w obecnej sytuacji. Swoje 
Kraj potrzebuje w tych czasach | przemówienie sternik francuskiej 
spokoju i owoców pracy wszyst. | polityki zagranicznej rozpoczął od 
kich swych obywateli. Mobiliza- znamiennych słów: „Nasz sojusz z 
cji moralnej towarzyszyć musi, Polską jest fundamentem francu- 
wszechstronna mobilizacja mater- | skiej polityki zagranicznej”. 


jalna. 4 | Przedstawiając w syntetycznym 


A ë skrócie konstrukcję systemu fran- 

Przejawem zmienionych nastro cuskiej polityki zagranicznej, mini- 

jów w społeczeństwie jest m. in. ster Bonnet przedstawił ją jako 
postawa, zajęta przez znany dwu-. konstrukcję trójstopniową. 


tygodnik pod nazwą „Polityka 
Czasopismo to pro 


| gólnem uwzględnieniem jego prze 
W chwili obecnej poruszone są jawów na polu ekonomicznem-—-- 
do głębi narody różnych konty/ t. j. przeciw przerostom etatyzmu 


niebez- 
meryki, Afryki, Azji, postawione | pieczeństwa wypowiada się obec- 
Gospodarcza” za 


chodząc z założenia, że „okres 


dowego to jest właśnie okres — 
nie chwila”. Stanowisko to wiel- 


Jednocześnie jednak „Polityka 
Gospodarcza” wchodzi na drogę 
przeciw stronnictwom 
politycznym. Twierdzi mianowi- 
* cie, że stronnictwa nie przysto- 
działalności 
politycznej do zadań, jakie nakła. 
da na społeczeństwo polskie sy- 
isze: 
trwa 
Ją. Rutyna myślowa większości stron 
nietw działa z niezmąconym spoko- 
jem tak, jakgdyby kwiecień 1039 ro- 


i | Należałoby przyjąć, że te oskar 
Obydwie strony, pracodawcy i żenia są niesłuszne. Wieści, na- 


w „zakładach, 


i manifestacjach, czyli nie porzu 


wątpliwie dalekie od 
ki”. 


niepodległości”. 

Z kraju dochodzą też informa 
cje o patrjotycznych manifesta 
cjach chłopskich, organizowa 


Odbyły się one -w Przemyślu 


Pożyczki Obrony 
czej, we wsi Wierzawice 


(pow 
łańcucki), . w. 


Paszkiewicza. Generał 
lizacji życia rolniczego”. 

W gminie 
pod Tarnowem Witos 
jednogłośnie wybrany przewodni- 
czącym gminnego 
życzki na dozbrojenie lotnicze. 

W tej działalności stronnictw, 
której oczywiście przytoczone wy 


ma „rozgrywek”. Jest dobra ro- 
bota obywatelska, prowadzona 
pod hasłem „wszechstronnego po 
gołowia”. 

Więc po co oskarżać? 


(>). 


1.000.000 zł. 


na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 


przeznaczył ze skarbu śląskiego į wł 


kwotę miljona zł. na Fundusz O- 
brony Narodowej. Udział skarbu 
śląskiego w rozpisanej Pożycz- 
ce. państwowej na obronę prze- 
ciwlotniczą w wysokości 1 mljn. 
zł. będzie dalszem stwierdzeniem 
solidarności ladności reprezento- 
wanej w sejmie śląskim z ogól- 
nonarodową akcją wzmocnienia 
obronności państwa. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
Izba przyjęła w trzech czytaniach 


sprawozdanie komisji pracy i o-| 


pieki społecznej, dotyczące pro- 
jektu ustawy związku kas cho- 
rych woj. śląskiego, oraz odesła- 
ła do komisji szereg projektów 
ustaw. 


za nabywanie i utrzymywanie nie- 
zkędnych rezerw metalów i innych 
surowców, które potrzebne są dla 
wykonywania programu obrony i 
zbrojeń. 

Premjer zapowiędział również, że 
w najbliższych dniach zgłoszony zo- 
stanie do Izby projekt ustawy, prze 


Na najwyższym stopniu stawia | 
Francja układy z Wielką Brytanią | 
i z Polską, na drugięm miejscu fi- 
gurują jednostronne gwarancje 
przyznane Rumunji i Grecji, a wre 
szcie na szczeblu najniższym znaj- 
dują się, jak oświadczył min. Bon. 
net, „starania Francji o przyjazne 
zbliżenie z Turcją i Rosją Sowiec- | 
ką”, 

Min. Bonnet pdokreślił ze szcze- 
gółnym naciskiem, że Francja w o 
bliczu napiętej sytuacji międzyna- 
rodowej  przedsięwzięła wszelkie : 
środki niezbędne dla jej bezpieczeń- 
stwa. 

PARYŻ, 20.4. O wczorajszem o- 
świadczeniu ministra Bonnetą ,„Pe- 
tit Parisien“ w obsżernym komenta- 


pracujących dla 
nie wezmą udziału w pochodach 


cą pracy. Jest to stanowisko nie-! 


nych przez Stronnictwo Ludowe. wilonu 


Przeciwłotni- 


Kolbuszowej w 
C.O.P., w Tarnopolu, gdzie zjazd | 
przedstawicieli Kółek Rolniczych 
z woj. tarnopolskiego wystosował 
patrjotyczny telegram do gen. 
nadesłał 
telegram, nawołujący do „mobi- 


Wierzchosławice 
zostal 


komitetu po- 


żej przykłady nie wyczerpują, nie 


7 i Q- e < 


Wyjazd do Nowego Jorku 


na otwarcie wystawy 
Dn. 22 b. m., o godz. S-ej wiecz.| dlu, nacz. T.+. Łychowski i radca 


„skich osobistości urzędo 


wystawie 


Na zaproszenie 


z} ster 


Po'ednanie 

Przed Wielkanocą zgłosił się, jak 

donosi Katolicka Agencja Prasowa, 

do ks. arcybiskupa metropolity kra- 

kowskiego d-ra Sapiehy poseł na 
Sejm dr. Putek. 


Me ję z Gdyni do YO Jorku 
d $ z „ | M/S. 8 ładzie 
państwa i na cele jego obrony i | polężią e Ee OLE pol- 
ch oraz 
przedstawicieli życia gospodarczego, 
udających się do Ameryki w związ- 
„rozgryw-, ku z otwarciem pawilonu polskiego 
Cały obchód t”majowy ma'na 
się odbyć pod hasłem „Bronimy | Nowym Jorku. 


Giedroyć. 

M/S. „Batory“ zabierze pozatem 
na pokładzie naczelnego dyrektors 
Linji Gdynia — Ameryka p. 
Leszczyńskiego, wiceprezesa Zwiąż 
ku Dziennikarzy R. P., red. Hiero 
nima Wierzyńskiego, który z ramie 


wszechświatowej w | nia dziennikarstwa polskiego odwie* 


dzi dziennikarzy polskich w Ame 


rządu Stanów | ryce, b. prezydenta m. st. Warsza 
Zjednoczonych Am. Półn. udaje się 
na czele delegacji urzędowej mini- 
Przemysłu i Handlu Antoni 
"| Roman, który dokona otwarcia pa- | dyrektora Izby 
polskiego, a następnie odbę- 
„| dzie pewne rozmowy na tematy go- 
gdzie wystąpiono z apelem o ofia- arez 
ry na F.O.N. i o subskrybowanie | ożywienia polsko-amerykańskich o- 
y z brotów handlowych. W misji urzę- 
dowej udaje się również do Amery- 
ki pods. st. w Min. Komunikacji in- igo na wystawie w Nowym Jorku 
|żynier Aleksander Bobkowski oraz 


wy, inż, Piotra Drzewieckiego, rad: 
cę handlowego poselstwa Bułgarji 
w Warszawie p. Kruma- Cokows 
Przemysłowo-Han* 
dlowej J. Jakubowskiego, liczną de* 
legację dziennikarstwa polskiego Í 


spodarcze, związane z możliwością | szereg innych osób. 


Do Nowego Jorku przybędzie 
M/S. „Batory“ rankiem dnia 2 ma- 
ja r. b. Otwarcie pawilonu polskie- 


nastąpi w dniu Święta Narodowego: 


| urzędnicy Min. Przemysłu i Han- 8-go maja r. b. 


Poseł Putek u metropolity Sapiehy 


z Kościołem 

Zgłoszenie to pozostaje w związ 
ku ze staraniami dr. Putka o zdję* 
ciu z niego kar kościelnych (inter 
dyktu), które ściągnął na siebia 
przed kilkoma laty, 


W obronie człowieka 


Wsystąp'enie litewskiego ministra 


1 
| Wódz chrześcijańskiej demokra- 
cji. litewskiej minister oświaty w 


rządzie gen. Czerniusa dr. Leon 
i Bistras, udzielił wywiadu przedsta- 
| wicielom prasy, w którym jaknaj- 
, kategoryczniej wypowiedział się 
przeciwko modnym dziś prądom to 
| talistycznym, niwelującym indywi- 
dualność ludzką. Zdaniem dr. Bi- 
strasa, te prądy są szczególnie wiel 
kie i przeciwńe dla małych naro- 
|dów, którym są potrzebne mocne, 
ipełnę poczucia  odpowiedzialności 
asnej godności indywidualności 
Dlatego też dr. Bistras, jako mini- 
ster oświaty, wskazuje, by nauczy- 
ciele litewscy główny nacisk kładli 
lw swej pracy wychowawczej na 
wychowanie ludzi w pełnem tego 
słowa znaczeniu. 

Pozatem dr. Bistras. wypowie- 
dział się przychylnie o inicjatywie 
nauczycielskiego Związku katolic- 


a o 
| Wybory w Lidzie 
| Podział mandatów 
W wyniku wyborów do Rady miej 
lskiej w Lidzie, przeprowadzonych 
|16 b. m. weszło: 13 radnych z bloku 
, Ozonu, 6 radnych z bloku żydowskie 


go i 5 radnych z bloku narodowej 
demokracji. 


Ministerstwo zaopatrzenia w Anolii 


Pierwszy minister Leslie Burgin 


wień rządowych. Kontrolę nad tą 
ustawą będzie miał minister zaopa- 
trzenia. B 
Premjer oznajmił, że na SAHAN] 
sko ministra zaopatrzenia powołany | 
zostanie dotychczascwy minister ko- 
munikacji dr. Leslie Burgin. 


widującej pierwszeństwo dla at 


Podstawa polityki Francji 


Min. Bonnet o sojuszu z Polską 


rzu do posiedzenia komisji pisze: 
Minister podkreślił, że niema żad- 
nych rokowań między Warszawą a 
Berlinem, 

Odpowiadając na zapytanie dep. | 


Cayrela, który informował się, czy 
Gdańsk jest objęty sojuszem mię- 
dzy Polską a Francją, minister Bon- 
net oświadczyć miał, iż o ileby Pol- 
ska przeciwstawiła się w tej spra- 
wie agresji niemieckiej, Francja wy- 
pełni swe zobowiązanie, które posia- ; 
da charakter formalny. i 

Dziennik podaje również, że min. | 
Bonnet oświadczył, iż o ile nastąpi 
jakiś atak na Gdańsk, a Polska sta- 
wi opór, zobowiązania zaciągnięte 
przez Francję nakładają na nią obo | 
wiązek natychmiastowego przyjścia 
z pomocą Polsce, | 


kiego zwołania ogólno litewskiego 
zjazdu nauczycielskiego, w którym 
by wzięli udział przedstawiciele rów 
nież lewicowego Związku nauczyciel 
skiego, jak i tautinkowskiego. 

Wywiad dr. Bistrasa jest po- 
wszechnie komentowany, jako sta- 
nowcze potępienie przez nowego 
ministra oświaty praktyk totalisty* 
cznych w dziedzinie oświatowej 
byłej rządzącej monopartji. 


„Lohengrin“ w operze 


Hacha w Berlinie 


PRAGA, 20.4. Wczoraj wieczorem 
z okazji 50-ej rocznicy urodzin kan- 
clerza Hitlera odbyło się w czeskim 
Teatrze Narodowym uroczyste przed 
stawienie opery „Lohengrin“. 

Gmach teatru był bogato udekoro 
wany sztandarami czeskiemi i nie- 
mieckiemi. Na przedstawieniu byli 
obecni członkowie rządu czeskięgo i 
prezydent Pragi dr. Klapka. 

Nieobecnego w Pradze protektora 
Neuratha reprezentował- podsekre- 
tarz stanu Frank. 

BERLIN, 20.4. Prezydent Hacha 
przybył wieczorem do Berlina. Na 
polecenie kanclerza został on na 
dworcu powitany przez szefa biura 
prezydjalnego kanclerza Meissnera, 
oraz protektora Neuratha, 

Na dworcu ustawiono kompanję 
honorową ze sztandarami i orkie- 


strą. 
„sęp w Gil ymi 


Rodzony brat „Orła? 
„Do portu wojennego w Gdyni przy= 
była łódź podwodna ORP „8ęp”, 
zbudowana na stoczni holenderskiej. 

O.R.P. „Sep“ jest siostrzanym o 


krętem ORP „Orla“, który inkorpod * 


rowany został uroczyście do polskiej 
marynarki wojennej w lutym b. y 


Ratunek dla Rumunów 


niosą strażacy nolscy 
Po drugiej stronie Dniestru, na- 
przeciw Zaleszczyk, w gminie Łuka 
koło cukrowni, na terytorjum ru- 
muńskieim, wybuchł pożar, 
Władze rumuńskie telefonicznie 
wezwały na pomoc polską ochotni- 


, czą straż pożarną z Zaleszczyk, któ- 


ra w składzie 16 ludzi wraz z ca- 
łym sprzętem przeprawiła się ło- 
dziami do Rumunji i przez cztery 
godziny walczyła z szalejącym wsku 
tek silnego wiatru, żywiołem. 

Spłonęły 4 domy mieszkalne i 8 
budynków gospodarczych. Szkody 
w przeliczeniu na walutę polską 
wynoszą 20.000 zł. Pożar zagrążał 
jednak poważnie sąsiednim zabudo 
waniom. 

Strażacy polscy po ugaszeniu po- 
żaru byli przedmiotem żywiołowej 
owacji ze strony 
skiej, 


ludności rumuń- , 
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 Wzajemność w zaufaniu 


Jak zachować równowagę na wirażach historji 


a łamach „La Journée In- 
dustrielle” p. Gignoux sfor- 
mułował tego rodzaju apel 
pod adresem opinji francuskiej: 

„A przedewszystkiem zachowaj 
my zimną krew. Nie damy się 
zaciągnąć byle gdzie i byle jak; 
nie zadowolimy się też byle 
czem. Musimy mieć jednak za- 
ufanie do ludzi, którzy decydu- 
ją o biegu spraw zbiorowych i 
którzy za ten bieg ponoszą od- 
powiedzialność. Sami zaś ze zdwo 
joną energją rozwijajmy nasze 
codzienne, zawodowe prace. Sa- 
mobójstwem byłoby ograniczać 
je, czy lekceważyć, pod pozorem, 
że jutro mogą zostać przerwane. 
Albowiem jutro jest w wielkim 
stopniu dziełem naszej dzisiej- 
szej postawy.” 

Czytelnicy bez trudu zauważą, 
że analogiczną myśl wypowie- 
dzieliśmy parę dni temu. Kilka 
pism polskich podchwyciło ją i 
rozwinęło. Artykuł p. Gignoux 
świadczy, że chodzi tu o zagadnie 
nie aktualne nietylko w naszej 
narodowej skali, ale — w mię- 
dzynarodowej. Zachęca to nas do 
dodania jeszcze paru uwag w tej 
materji. 

Dużo i słusznie mówi się o 
tem, że ewolucja wydarzeń ostat- 
nich lat jest w wielkim stopniu 
pochodną nerwów społeczeństw. 
Polityka państw  totalnych jest 
sztuką grania na tych nerwach. 
I kto wie, czy również utrzymiu- 
jący się oddawna stan ni to woj- 
ny, ni pokoju, nie jest właśnie ce 
lowem dziełem tej sztuki, — 
podsycaniem atmosfery niepoko- 
ju, rujnującej neswy przeciętne- 
go człowieka. 

Często słyszy się opinję: 

— Lepsza już wojna, niż taki 
stan, jaki dziś mamy; lepsza naj. 
gorsza nawet pewność, niż nie- 
znane. 

Najgorszą rzeczą jest taki wła- 
śnie stan nastrojów. Na jego to 
gruncie rodzi się bowiem rozumo- 
wanie, które otworzyło Niemcom 
wrota do niejednego sukcesu: 

-— Lepszy od niepewności jest 
pokój, nawet za każdą cenę. 

I na jego to gruncie rodzi się 
też inny typ rozumowania, nie 
mniej szkodliwego przez swą lek- 
komyślność: 

— Lepsza od niepewności jest 
wojna, za każdą cenę, nawet za 
cenę klęski. 


Jak zapobiec tworzeniu się te- 
go rodzaju nastrojów? 

Powróćmy do myśli, już raz tu- 
taj wyrażonej: najlepszym śŚrod-| 
kiem jest nieustawanie w po- 
wszednich, codziennych pracach, 
zajęciach i obowiązkach. Albo- 
wiem ciągłość tych prac decydu- 
je o materjalnem' pogotowiu o- 
bronnem: niełatwo przyjdzie wy- 
grać wojnę państwu, którego ży- 
cie, zanim jeszcze zagrzmiały 
działa, uległo dezorganizacji. I 
ciągłość ta decyduje o psychicz- 
nej kondycji społeczeństw: nie 
lepiej nie sprzyja utrzymywaniu 
w równowadze systemu nerwowe- 
RO, jak wytężona, systematyczna, 
codzienna praca. 

— To brzmi bardzo pięknie — 
może ktoś powiedzieć: — ale jak 
te słuszne myśli wprowadzić w 
czyn? Czyż można np. spokojnie 
odrabiać „kawałki” w biurze, gdy 
Jednocześnie świat drży w posa- 
dach i gdy nie wiadomo na ja- 
kie rafy rzuci nas wzbierająca 
fala wydarzeń; albo czy można 
Normalnie prowadzić swój: war- 
Sztat, gdy jednocześnie nadzwy- 
czajne potrzeby chwili zdezorga- 
Nizowały warunki produkcji? 

Trudno odmówić racji tym py- 
łaniom. Ale nie wynika z nich 
Wcale rozgrzeszenie. Natomiast 
Wynikają z nich określone zada- 
nią — zarówno dla państwa, jak 
dla obywateli. 
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Państwo powinno dbać o to, 
aby nawet w chwilach najmniej 
normalnych życie posiadało wa- 
runki dla normalnego biegu. 

Chodzi tu przytem o warunki 
nietylko materjalne, lecz również 
moralne. Do tych ostatnich nale- 
ży zaś przedewszystkicm -waru- 
nek zaufania. 

— Miejmy zaufanie do ludzi, 
którzy decydują o biegu spraw 
zbiorowych i za ten bieg są od- 
powiedzialni — pisał p. Gignoux. 

Apel w 100 procentach słusz- 


swego zawodu. 
| Slepe, bezwzględne zaufanie 
do rządzących nie jest właści- 
wą receptą na dni pokojowe, 
| które bez wymiany poglądów, bez 
| krytyki obyć się nie mogą. Jest 
to jednak jedyna recepta na dni 
wielkich prób. 

Przed rozpoczęciem podróży pa 
sażerom wolno się spierać, jaką 
trasę.obrać i kto ma wóz pro- 
wadzić. Biada jednak wozowi, je- 
śli pasażerowie na: ostrych wira- 
| żach. zaczną walczyć o ster, czy 


ny. Albowiem pewność, iż ster pracę kierowcy utrudniać. 


pee publicznych- znajduje się 
w dobrych rękach, pozwala przeļ jak obecne, kiedy świat cały, a 


ciętnemu człowiekowi 


Kto wygra w przyszłej wojnie? 
Nad tem zastanawia się w arty- 
kule wstępnym lwowskiego u- 
kraińskiego „Diła” red. Kiedrin- 
Rudnicki. 

Zdaniem publicysty ukraińskie- 
go: , 

„w chwili ohecnej w najlepszej sy- 
tuacji dyplomatycznej znalazły się So- 
wiety, które niedawno były całkowicie 
izolowane. Korzystność sytuacji pole- 
ga na łem, że zdaje się zbliżać chwila 
urzeczywistnienia marzeń sowieckiej «ły 
plomacji, a zarazem teoretyków rewo- 
lucji światowej. Polega ono na tem, by 
starły się ze sobą państwa demokra- 
tyczne z nacjonalistycznemi, wszczyna- 
jąc wojnę, która bez względu na zwy- 
cięstwo tej lub innej strony, przynio- 
słaby ruinę materjalną I duchową obu 
stron, znienawidzonych przez komu- 
nizm,” 


Dlatego też w czasach takich, 


Zdaniem Kiedrina przeciętny 
obywatel polski wyklucza wszel- 
ką myśl o tem, żeby można było 
mieć jakąś przykrość ze strony 
Sowietów. Jest w tem rozumowa- 
niu logika — pisze „Diło” — 

„przecież dla Sowietów nie jest nie- 
bezpieczną ani Polska, ant Rumunja, 
ani Łotwa, ani Estonja, leez tylko Trze- 
cia Rzesza, a więc Sowiety muszą we 
własnym interesie popierać wszystkich 
walczących z Niemcami. Ale teza: „Wro 
gowie naszych wrogów są naszymi 
przyjaciółmi” — da się czasem zasto- 
sować, ale onie zawsze, a w każdym 
razie stosowana jest na krótko, I to 
tylko tam, gdzie jest wygodna.” 

Dalej dowodzi publicysta u- 
kraiński, że również korzystna 
jest pozycja Anglji, która montu- 
je front antyniemiecki, bo 


„przez całą historję światową, fak 


czeństwo musi się zdobyć na ma- 
ximum dobrej woli i zaufania 
wobec kierowców. Na tę samą 
dobrą wolę powinnni się zdobyć 
również kierowcy, zabiegając 
więcej, niż kiedykolwiek, o zaufa 
nie społeczne. 

Jakie powinny to być zabiegi? 

Wyznacza je w dużym stopniu 
prosta zasada: jeżeli chcesz, aby 
inni ci ufali, sam dawaj dowo- 
dy, że innym ufasz, 

Jest to zasada wzajemności, 
która rządzi wieloma uczuciami. 
Tam, gdzie ona obowiązuje, uczu- 
cia rodzą się i utrwalają. Tam, 
gdzie jej niema, uczucia więdną 


oddać się| wraz z nim i Polska, znajduje się|i giną w cieniu tragedji. 
bez reszty powszednim sprawom | na ostrym wirażu historji, społe- 


M. K. 


Dlaczego nie bedzie wojny 


Rozważania publicysty ukraińskiego 


czerwona nić przewija się rola Angiji ja 
ko reżysera, nie zaś aktora, | na tem 
polega genjalność jej dyplomacji.” 


Jednak najdogodniejsze jest, je 
go zdaniem, położenie Sowietów: 


„Na wypadek wygranej bloku anty- 
niemieckiego Sowlety zawsze zdążą do 
niego przystąpić, by wziąć udział w kon 
ferencji pokojowej I coś dla siebie wy- 
łargować, a na wypadek przegranej, bę 
dą miały siły świeże I nienaruszone, w 
chwili, gdy zwyciężeni I zwycięzcy bę- 
dą mieli za sobą kampanję wojenną. 
Tem tłomaczy się powściągliwość prasy 
i radja sowieckiego w omawianiu sy- 
tuacji europejskiej. 


Nie Mussolini, nie Hitler | nie Hali- 
fax, — kończy p. Kiedryń — lecz Stalin 
wygrałby w przyszłej wojnie. I dlatego, 
że czołowi mężowie stanu w całym świe 
cie politycznym z pewnością zdają 30- 
bie z tego sprawę. wojny dotychczas 
uiema. Mamy nadzieję, że I nie będzie.” 
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| Z suwerenńą pogardą 


Mowa urodzinowa 


Góbbelsa 


Z Berlina podaje Agencja Tele- 
graficzna Express (ATE.) tekst 
przemówienia min. Goebbelsa w prze 
dedniu rocznicy urodzin kanclerza 
Hitlera. Goebbels mówił m. in.: 


„Kanclerz przywróci Europie środko- 
wej pokój”. Jasne jest, że nie doga- 
dza to zawistnym wobec narodowego 
socjalizmu demokraejom Zachodu. 
Wszak demokracje te stworzyły trakta- 
tem Wersalskim dookoła Niemiec ogni- 
ska zapalne, które ciągle podsycali, by 
trzymać naród niemiecki w niemocy. 
Zjawił się człowiek, który ciężką stopą 
zgniótł te ogniska zapalne. Demokraci 
widzą, że wymyka im się zdobycz — 
siąd też ich wściekłość i oburzenie, lecz 
obłudne ich żale są już nie w porę. 
Odnosimy się do tego z suwerennuą po- 
gardą, | pogardę tę podziela cały na- 
ród niemiecki. Rzesza Niemiecka stol 
w cieniu miecza niemieckiego”. 

Kończąc, min. Goebbels oświadczył, 
że dzień urodzin Hitlera będzie dniem 
wytchnienia w zawrotnym pędzie wy- 
padków.” 


Panuje. na falach 


i od strony lądu 


O położeniu dookoła Słupów.Her- 
kulesa (t. j. Gibraltaru) pisze „Pol- 
ska Zbrojna”: 


„Jeśli można strzelać z Ceuty lub 
Algecirasu do Gibraltaru, to tem la- 
twiej jest strzelać z Gibraltaru do Al- 
gecirasu i Ceuty. A I od strony lądu 
obrona twierdzy brytyjskiej będzie tak 
długo możliwa, jak długo... Wielka Bry 
tanja panuje na falach.” 


Brak oporu 
wywołał zaborczość 


Lwowskie „Słowo Narodowe“ pie 
sze: 


„Nie totalizm wywołał  zaborczość 
Niemiec I Włoch, ale zaborcze ambieje 
i apetyty tych państw stworzyły sobie 
w totaliżźmie znakomite narzędzie reall- 
zacyjne. Póki te ambicje żyć będą w 
elicie rządzącej obu mocarstw, tak dlu- 
go będą te mocarstwa dla słabszych są 
siadów niebezpieczne. Tylko opór, na 
jaki natrafią, może je powstrzymać, 
Wtedy też przyjdzie napewno i złaga- 
dzenie ich charakteru totalitarnego.” 


W świetle prasy 


istotny sens 


zjednoczenia | 


Prof. Roman Rybarski pisze w 
„Kurjerze Poznańskim“: i 


„Wydarzenia ostatnich paru tygodni 
ujawniły bardzo cenny kapitał moral- 
ny. Gdyby przyszło do wielkich roz- 
strzygnięć, będzie państwo mogło zu- 
żyć go w swej akcji. A gdy te roz- 
strzygnięcia się odwłoką 1 nasiąpi u- 
spokojenie w świecie, trzeba ten kapl- 
tał zachować na przyszłość. A przede- 
wszystkiem nie wolno go marnować, nie 
wolno tego olbrzymiego prądu obracać 
na drobny partykularny użytek, I je- 
żeli ktoś chce czerpać z tego kapitału 
procenty na swoją polityczną korzyść, 
popełnia gruby błąd; a zarazem nie zda 
je sobie sprawy z istotnych uczuć prze, 
ważającej części narodu. Wszyscy goło»! 
wi są do ofiar, do walki z zewnętrz-| 
nym wroglem, nie pytając jaki jest ich 
los w państwie, nie pytając o to, ja- 
ki kierunek ma polityka grupy rządzą- 
cej. Poprostu istnieje gotowość spełnie- 
nia obowiązku narodowego. Nikt nie 
może tego obowiązku uzależniać od ja 
kichkolwiek warunków. Ale nikomu nie 
wolno w tej postawie narodu widzieć 
aprobały dla tego wszystkiego, co się 
w Polsce dzieje na codzień, w stosnn- 
kach wewnętrznych. 

Nikomu nie wolno utożsamiać sićbie 
z państwem, gotowości do ofiar trakto- 
wać jako wyrazu zaufania do przejścio- 
wych formacyj politycznych. Istnieje 
wielkie zjednoczenie narodu, które trze- 
ba odróżnić od innego, małego „Zjed- 
noczenia Narodowego”, choć się w tym 
przypadku używa wielkich liter.” 


Między QOzonem 
i opozycią 


Jak donosi „Ozas“, na zebraniu | 
Związku Legjonistów we Lwowie: | 

„prezes Związku dr. Wojciechowski, 
mówiąc o obecnej sytuacji wewnęłrz- 
no - politycznej, powiedział m. In, że 
„Stronnictwa opozycyjne chętnie weszły 
by do O.Z.N. Rzucają jednak pytanie, 


"jak ma wyglądać ta organizacja Nato- 


du”. Rzecz jasna, że powyższe ośwład- 
czenie wywołało pewne wrażenie. Po- 
sypały się pytania, na jakich konkret- 
nych danych oświadczenie to zostało! 
oparte? Jednocześnie jednak ze strony 
kół opozycyjnych, a zwłaszcza z kół 
zbliżonych do Stronnictwa Narodowe- 
go nastąpiły zaprzeczenia prawdziwości 
oświadczenia dr. Wojciechowskiego. Ca 
le to oświadczenie zatem było zapew- 


| chęcają 


więcej.* 


Nie było okólnika 


Kierownictwo propagandy Ozonu 
ogłasza w „Gazecie Polskiej“ i w 
„Czasie* sprostowanie, w którem 
donosi, że treść przedrukowanego 
w „Czasie“ z „Polonji” 
szefa sztabu Ozonu: 
njesi od pierwszej do ostatniej litery 
niczgodn» z prawdą i całkowicie zmy- 
ślona, gdyż okólnik taki wogóle nie był 
wydany. Równocześnić nadmienia szef 
propagandy, iż sprawa umieszczenia 
przez czasopismo „Polonja” sfałszowa- 
nego okólnika szefa szłaba OZN, zo- 


okólnika 


stała skierowana na drogę sądową.” 


Mir. Galinat do Rzymu 


Jak donosi „Goniec Warszawski”: 

„Szef Służby Młodych O.Z.N. i Ko- 
mendant Związku Młodej Polski, mjr. 
Galinat — wyjechał w sprawach orga- 
nizacyjnych do Rzymu. Mjr. Galinat ma 
nawiązać kontakt z młodzieżą fuszy- 
stowską.” 


400 studentów Polaków 


a w Gdańsku 


400 studentów Polaków wznawia 
pracę w politechhħice—pisze „ABC“: 
„Zarówno na uczelni, jak i poza nią 
Polacy nie utrzy.uają żadnych stosun- 


t ków, ani oficjalnych, ani towarzyskich 
|z Niemcami i 


Ukraińcami. Stan ten 


| trwa od roku 1923, kiedy to studenci 
, Niemey powziętą uchwałą uznali Pola- 
|ków za „niższych rasowo”, a tem sa- 


mem za niezdolnych honorowo. Nie 
ba chyba podkreślać, jak Polacy trak- 
towani są przez gdańskich pedagogów. 
Surowość egzaminów jednak, oraz szy- 
kany, jakie ze strony uczelni spotyka- 
ja Polaków na każdym kroku, nie znie 

ich bynajmniej. Ciężkie wa- 
runki pracy i ciągłe szykany jedynie 
ich hartują i wzmacniają. Niema 
wśród polskich studentów załamań, czy 
braku włary we własne siły. Myśl, że 
pracują dla Polski, daje im moe : 
nia.” 


Ofiara grona przyjaciół 
ś. p. Sławka 


„Czas“ donosi: 

„Grono przyjaciół ś. p. płk. Walere- 
go Sławka złożyło na Fundusz Obrony 
Narodowej 6.817,75 zł, jako sumę, od- 
powiadającą kosztom jego pogrzebn.” 


ne tylko retorycznym zwrotem i ra 


Polska Agencja Agrarna donosi 
z Łodzi, że prezydent m. Łodzi, 
p. J. Kwapiński, wystosował do 
włókniarzy Łodzi, jak i całej 


Wytrwali tkacze | 


ski, pozdrowienie, w którem m. in. 
pisze: 

„Przesyłając wam, towarzysze włók- 
niarze z Łodzi | z całej Polski to po- 
zdrówienie, wyrażam głęboką wiarę, iż 
wasz ciężki, codzienny trud 1 tutaj na- 
sza praca na placu, który nosi symbo- 
liczną nazwę najdroższej nam Wolności, 
splatać stę będzie ze sobą nlerozerwal- 
nemi nićmi, z których tworzyć będzie- 
my piękną I mocną tkaninę. Oto zostać 
musimy wytrwałymi  tkaczami 
naszej ojczyzny.” 


losów 
Wśc chlizna w Wilnie 


Starostwo grodzkie wileńskie do- 
nosi o nasileniu wścieklizny w Wil- 
nie. Wobec tego zaostrzono przepi- 
sy  sanitarno-weterynaryjne i jak 
donosi „Kurjer Wileński“, władze 
administracyjne uprzędziły, że: 


„Psy bezdomne | wałęsające się (t.zn. 
psy pokojowe nie prowadzone na smy- 
czy, a psy podwórzowe nie będące w 
dzień | w nocy na uwięzi) będą chwy- 
tane o każdej porze dnia i nocy przez 
czyścicicia miejskiego 1 po upływie 
trzech dni zgładzane, jeżeli właściciel 
nie zgłosi się po wykup psa z uzyska- 
nem zezwoleniem powiatowego lekarza 
weterynarji tut. starostwa.” 


Ciekawe orzeczenie 


Łódzki „Głos Poranny" donosi: 

„Izba karna Sądu Najwyższego wyda- 
ła ciekawe orzeczenie w sprawie o da- 
wanie łapówek. Pod zarzutem takim 
znalazł się pewien ziemianin, który po 
odnalezieniu zaginionej broni pamiąt- 
kowej, zaprosił do siebie na kolację 
urzędnika. W dwóch instancjach złe- 
mianin został skazany. Sąd Najwyższy 
uniewinnił go jednak, podając w mo- 
tywach, że niema łapownictwa wie- 
dy, gdy po załatwieniu sprawy, udzie- 
lono urzędnikowi daru, odpowiadają- 
cego uprzejmości towarzyskiej, bądź 
zwyczajowi.” 


Witos w Rabce 


Z Zakopanego donosi „Tlustrowa- 
ny Kurjer Codzienny“: 


„Od kilku dnl przebywa na wypo- 
czynku w jednem z sanatorjów w Rab- 


ce p. Wincenty Witos. Działącze Stron- 
nietwa Ludowego w osobach prezesa 
Stronnictwa Pow. Wacława Krzeptow 
sklego, adw. dra Rataja s Zakopanego, 
oraz członków Stronnictwa dra Sypera, 
prof. Riernackiegó I p. Szewczyka z No 
wego Targu, oraz p. Gila z Chabówki 
odwiedzili w Rabce b. premjera. Win- 
centy Witos pozostanie nie długo na 
wypoczynku w Rabce, gdzie obecnie czu 
je się zupelnie w dobrym nastroju I ma 
przybyć na dalszy wypoczynek do Za- 
kopanego.* 


Speakerzy niemieccy 
„L K. C.“ donosi: 


„Żywą wesołość wywołała zapowiedź 
niemieckich stacyj radjowych, transmi- 
tujących mowę niemieckiego ministra 
propagandy Goebbelsa z okazji 50-tej 
rocznicy urodzin kanclerza Hitlera, ja- 
koby mowę tę poza rozgłośniami Nie- 
miec, Czech, Węgier, Włoch i Litwy 
miała transmitować jakaś radjostacja 
warszawska, 

Jeśli Idzie o Polskie Radjo, to słu- 
chacze niętylko w Polsce, alei zagra- 
nicą mogli najdowodniej się przeko- 
nać, iż żadna z rozgłośni polskich nie 
transmitowała mowy ministra propa- 
gandy Rzeszy. Propagandowy (rick x 
nieistniejącą transmisją warszawską nie 
wywołał już nawet w oplnji polskiej 
choćby najlżejszej irytacji, a jedynie 
żywiołową wprost wesołość.” 


Ilu jest hitlerowców 


Feljetonista „Słowa'”* Karol, 
sze: 
„Ostatnio kursuje taka zagadka: Jeśli 
jest gdzieś 50 Niemców, to ilu jest 
wśród nich hitlerowców? Wszyscy są 
dobrymi hitlerowcami! A jeśli jest 
gdzieś 5 Niemców to ilu wśród nich 
jest hitlerowców? Wszyscy są dobrymi 
hitlerowcami! A skoro jest jeden Nic- 
miec, to co? To niema łam żadnego 
hitlerowea!” 


pi- 


Dąsy w Niemczech 


St- St, w „Kurjerze Warszaw- 
skim“ zwraca uwagę, że w Niem- 
czech trwają dąsy na prezydenta 
Roosevelta: 

„Dąsy w Niemezech na to, że ktoś 
śmie od nich wymagać poszanowania 
nletylkalności innych państw i ich 
praw — gdy oni, jak powiadają, chcą 
sobie sami określać siła, co ma być ich 
obszarem życia na obszarach cudzych 
— odsłaniają głębię zapamiętania się 
Trzeciej Rzeszy w jednostronności | sa- 
mowoll.” 
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Niema mowy_o koncesjach 
dla Berlina 


Prasa francuska 
o stanowisku Polski 


PARYŻ, 19.4. Trzy największe 
paryskie dzienniki informacyjne 
podkreślają kategoryczne stanowi- 
sko Polski. 8 

„Paris-Midi* w depeszy swego 
korespońdenta warszawskiego, przy 
taczając rzekome rewindykacje nie- 
mieckie pod adresem Polski pisze, 
że Warszawa bynajmujej nie jest 
skłonna do akceptowania stanowi- 
ska niemieckiego. Można z łatwo- 
ścią skonstatować — pisze kore- 
spondent, że Polska nie poczyni 
Rzeszy najmniejszej koncesji i że 
wszystkie balony próbne lansowane 
w tym celu w Berlinie pozostaną 
bez skutku. 

„Paris-Solr* sygnalizuje z Berli- 
na ,że zarówno w Warszawie, jak 
i koła polskie w Berlinie dementują 
kategorycznie wszelkie pogłoski na 
'temat rzekomych rozmów między 
Polską, a Niemcami w sprawie 
Gdańska, 

„intransigeant“ pisze, że chodzi 
tu o balon próbny, gdyż Warsza- 
wa dementuje jak najenergiczniej 
te wszystkie informacje precyzuje, 
że stanowisko Polski, bardzo do- 
brze znane, nie ulega żadnym zmia- 
nom., 


Kontrofenzywa 
dyplomatyczna osi 


na pid. wschodzie 
Earopy 


PARYŻ, 19.4, Francuskie koła 
polityczne z ogromnem zaintereso- 
waniem śledzą akcję dyplomatyczną 
niemiecko ~ włoską do Rumunji, 
Węgier, Jugosławji i Turcji, uwa- 
żając ją za kontrofensywę dyplo- 
matyczną osi Berin — Rzym na 
akcję Londynu i Paryża. 

Dzienniki paryskie obszernie no- 
tują wszystkie informacje i odgło- 
sy dotyczące zarówno wizyty min. 
Gafencu w Berlinie, jak i wizyty 
premjera Teleky'ego 1 hr. Csaky 


w e. 

Za dalsze objawy tej akcji uwa- 
żane jest zapowiedziane na sobotę 
spotkanie między hr. Ciano, a min. 
Markowiczem w Wenecji i nomi- 
nacja barona von Papena na am- 
basądora niemieckiego w Turcji. 

Prasa podkreśla dziś z zadowo- 
leniem, że toasty wymienione w 
Berlinie między min. von Ribben- 
tropem a min. Gafencu nie przy- 
niosły właściwie żadnych nowych 
konkretnych momentów’ politycz- 
nych, i 


Hiszpania nie demobilizuje 


Może po defiladzie 
madrychiej 


MADRYT, 19.4. Wbrew. infor- 
macjom, ogłoszonym zagranicą, o- 
ficjalnie zaprzeczają tu, jakoby 
rząd hiszpański zmobilizował kilka 
roczników. 

Sądzą tu, że ani jeden żołnierz 
nie zostanie zwolniony przed defi- 
ladą zwycięstwa w' Madrycie. 


Rozmowy Hitlera i Goeringa 


z min. Gafencu 


BERLIN, 19.4, Kanclerz Hitler 
przyjął dziś min. Spraw Zagranicz- 
nych Rumunji Gafencu i odbył z 

- nim dłuższą rozmowę. 

Następnie min. v. Ribbentrop wy 
dał na cześć rumuńskiego gościa 
śniadanie w swej prywatnej posia- 
dłości w Dahlem. 

` BERLIN, 19.4. Feldmarsz. Goe- 
ring przyjął dziś rumuńskiego min. 
Gafencu, 


Nie bedzie oredzia 
Roosevelta do Japonii 


WASZYNGTON, 19.4. W związ- 
ku z wiadomościami, w dzienniku 
tokijskim „Asahi“, jakoby prezy- 
dent Roosevelt zamierzał wysłać do 
rządu japońskiego notę, podobną 
do orędzia, przesłanego do Hitlera 
i Mussoliniego, oświadczono ze 
strony urzędowej, że ani Blałemu 
Domowi ani departamentowi Stanu 
nie wiadomo nic o takiej nocie, 


Arcybiskup Sapieha 


u Ojca Św. 
CITTA DEL VATICANO, 194. 
Papież przyjął na prywatnej au- 
lencji arcybiskupa krakowskiego 
ka, Sapiehg. 


Przesłanki moralne polityki brytyjskiej 


wielka mowa lorda Halifaxa 


LONDYN. 19.4. Izba Lordów. od-} głównych wytycznych ` brytyjskiej | konflikt ideologiczny. | 


była dziś obszerną debatę na te-| polityki 


mat sytuacji międzynarodowej. 

Po przemówieniach lorda Cecila, 
który debatę zainicjował, lorda Stra 
bolgi, lorda Ponsonby i innych, Zar | 
brał głos lord Halifax. | 

Odpowiadając na pytanie, czy za-' 
wierane obecnie przez W. Brytanję 
porozumienia międzynarodowe, Z0- 
staną zarejestrowane w Lidze Naro 
dów, lord Halifax oświadczył, że 
niewątpliwie to w zasadzie nastą- 
pi, bowiem rząd brytyjski gotów 
jest do całkowitego wypełnienia zo- 
bowiązań wypływających z artyku-| 
łu 18-go paktu Ligi, ale do pewne- 
go stopnia zależeć to będzie od for- 
my zawieranych porozumień. 

Co się tyczy pogłosek o ruchach | 
wojsk w Hiszpanji, lord Halifax 
zwrócił uwagę na fakt odbywającej 
się obecnie demobilizacji armji hisz 
pańskiej, wskutek czego ruchy 
wojsk są w znacznym stopniu uza- 
sadnione wymaganiami demobiliza- 
cy jnemi. 

W związku z pogłoskami o ru- 
chach wojsk włoskich w Hiszpanji, 
jak np. że znaczne kontyngenty woj 
skowe przybyły do Kadyksu w 
pierwszych dniach kwietnia i że u- 
dały się w kierunku Pirenejów, na 
granicę portugalską, lub że zagra- 
żają one Gibraltarowi itp. lord Ha- 
lifax oświadczył: 

„Przeprowadziłem bardzo dokła- 
dne badania z rozmaitych źródeł 
co do tych wszystkich pogłosek i 
stale obserwujemy bacznie wszyst- 
kie nadchodzące informacje. Jak 
dotąd jednak informacje nasze nie 
wskazują na to, aby  pogłoskom 
tym należało dawać zbyt wiele wia- 

4 


Przechodząc 


do zasadniczych 


zagranicznej, lord Halifax 


oświadczył, że można je streścić w 


kilku słowach. 

„Są niemi: utrzymanie - prawdzi- 
wego pokoju dla świata i ochrony 
osób, mienia i prawnie uzasadnio- 
nych interesów obywateli  brytyj- 
skich zagranicą. Starając się wy- 
tyczne te przeprowadzić, rząd bry- 
tyjski usiłował zastosować pewne 
zasady, które jego zdaniem rzą- 
dzić winny stosunkami między su- 
werennemi państwami. Prawdą 
jest, że zasady te wymienione były 
we wstępie do paktu Ligi f że pakt 
Ligi starał się je * przeprowadzić, 
ale oczywiste jest również, że apa- 
rat międzynarodowy, który prze- 
znaczony był do zastosowania tych 
zasad, nie odpowiadał swemu prze 
znaczeniu. Wina leżała nie tylko po 


i stronie państw, które nie okazały 


dostatecznej woli, aby aparat ten 
uczynić skutecznym w praktyce. 
Żaden kraj nie jest pod tym wzglę 
dem całkowicie wolny od odpowie- 
dzialności*, 


Na argument, że obecna sytuacja 
nie powstałaby, gdyby Liga Naro- 
dów utrzymana została w swej peł- 
nej mocy, lord Halifax oświadczył: 

„Niestety okazało się rzeczą nie- 
możliwą utrzymanie Ligi w pełnej 
mocy I energji, I nle jest to winą 
rządu J.K.M,, gdy trzy mocarstwa 
świata wystąpiły z Ligi i wyrzekły 
się zasad kooperacji, od których 
Liga była zależna. 

Niezadowolone kraje oparły się 
tym właśnie zasadom, które rzą- 
dzić miały społecznością międzyna- 
rodową, wóbec czego do stałego 
konfliktu zachodzącego między in- 
teresami narodowemi, dodany zo- 
stał daleko bardziej niebezpieczny 


Rząd J.K.M. wszystkiemi środka- 
mł usiłował zapoblec temu konflik- 
towl ideologicznemu. Rząd brytyj- | 


„ski usiłował doprowadzić do ogól: | 


nego rozwiązania prótensyj między- 
narodowych we wrześniu ub. roku | 
i uzyskać drogą  snegocjacyj zała- 
twienie jednego .z najbardziej waż- 
nych zagadnień europejskich, Na» 
dzieje te zostały zawiedzione. | 

Jedna z trudności polega na tem, ! 
że gdy rząd brytyjski proponuje 
negocjacje, to oskarża się go 0 sla- 
bość, a natomiast, gdy wykązuje! 
intencję bronienia swych WESSON 
Interesów i zasad, to oskarża się 
go o agresywne zamiary. 

Mimo tych trudności, rząd JEM. | 
gotów był. na tej drodze kroczyć 
dalej, lecz po niemieckiej akcji woj 
skowej przeciw Czechosłowacji, sta- 
ło się jasne, że postawa wzajem- 
ności nie wydaje się w chwili o- 
becnej istnieć. Nigdy nie porzuci- 
my. jakiegokolwiek wysiłku, który 
obiecywać może powodzenie, jeśli 
wysiłek taki znajdzie odpowiedź po 
tamtej stronie I będzie miał cechy 
wzajemności”. 

Lord Halifax przewiduje; że am- 
basador brytyjski w Berlinie Hen- 
derson: powróci na swe stanowisko, 
gdy okres jego urlopu się zakoń- 


czy. 

dest rzeczą poprostu. fantastycz- 
ną — mówił dalej Halifax przy- 
puszczać, że konsultacje jakie pro- 
wadzimy i gwarancje jakich udzie- 
laliśmy posiadają z naszej strony 
Jakiekolwiek agresywne zamiary. 
Z pełnym autorytetem rządu J.K.M. 
gotów jestem udzielić obecnie I zaw- 
sze najbardziej uroczystych zobo- 
wiązań, że tego rodzaju myśl nigdy 
nie znajdzie miejsca w polityce bry- 
tyjskiej. 


Ministerstwo Zaopatrzenia w Anglii 
Winston Churchill kandydatem. do teki 


LONDYN, 19.4, Gabinet brytyj- 
ski postanowił dzi$ powołać do ży- 
cia specjalne ministerstwo, które 
zająć się ma sprawą zaopatrzenia | 
wojsk lądowych w amunicję i sprzęt | 
wojenny. 

Zadaniem nowego ministerstwa 
będzie przedewszystkiem zaopatrze- 
nie podwojonej 'w swej sile armji 
terytorjalnej. Kompetencje tego mi 
nisterstwa będą więc do pewnego | 
stopnia uzupełnieniem działalności 
Ministerstwa Wojny. 

Zaopatrzenie floty wojennej i 
wojsk lotniczych nie będzie wcho- 
dziło w zakres działalności nowego 
ministerstwa. 

Na czele nowego 


ministerstwa 


RZYM. 19.4. Agencja Stefani 
w depeszy z Paryża podaje, iż 
potwierdza się wiadomość, że po- 
między marynarkami wojennemi 
Francji i Anglji zawarty został | 


stanie minister z tytułem ministra | 


Zaopatrzenia dla ministerstwa Woj- 
ny. 

Spodziewają się, że  premjer 
Chamberlain oznajmi o utworze- 
niu tego ministerstwa w dniu ju- 
trzejszym w Izbi Gmin. 

Co do osoby ewentualnego kan- 
dydata na nowe stanowisko mini- 
sterjalne, narazie jeszczę brak wia» 
domości, ale możliwe, że nominacja 
ta uzależniona zostanie od częścio- 

j rekonstrukcji gabinetu, jaką 
planować ma premjer Chamberlain. 

Jedną z sugerowanych zmian ma 


być ustąpienie lorda Runcimana, ! 


nia na jegó miejsce Winstona Chur- 
chilla, jako t. zw. prezydenta Ra- | 
dy, do którego to stanowiska przy- 
wiązana jest godność członka ga-| 
binetu. | 

BERLIN, 19.4. W związku z wia- 
domością o powołaniu w Londynie 
do życia ministerstwa dozbrojenia 
„Nachtausgabe* dowodzi, że cała 
taktyka W. Brytanji polega dziś 
tylko na ustaleniu linji, czy okrą- 
żenie zamknąć przed 28 kwietnia, 
czy też odczekać mowy kanclerza. 

Gdyby Churchill powołany został 
na stanowisko szefa nowego resor- 
tu, byłoby już całkowicie jasne, że 


który pragnie wycofać się z czyn- | Anglja podporządkowała się rozka- 
nego życia politycznego i powała-|zom Moskwy I Nowego Jorku. 


Dwie strefy -na Morzu Śródziemnem 
Układ franecusko-brytyjski 


na wypadek konfliktu 


ma być podzielone na dwie stre-|skiej pod dowództwem admirała 
fy: wsehodnią, która byłaby po- | Darlan. 


Zapewnienia rządu gen. Franco 


Bonnet o stosunkach francusko-hiszpańskich 


PARYŻ, 19.4. Po dżisiejszem po- | krotnych energicznych protestach 
siedzeniu komisji Spraw Zagranicz- | rządu francuskiego z powodu spra- 
nych Izby Deputowanych ogłoszo- | wy deputowanego komunistycznego 


no komunikat, głoszący, 
ge o sytuacji międzynarodowej. 


Minister omówił  przedewszyst- 


kiem stosunki francusko - hiszpań= | na wolność. 


skie, dając wyraz pragnieniu szyb- 


że main.| Tillona i konsulą w Alicante. We- 
Bonnet złożył b. szczegółowe expo- | dług ostatnich wiadomości, 


nade- 
słanych do ministerstwa, obaj oni 
mają być niezwłocznie wypuszczeni 


Następnie minister zakomuniko- 


kiego załatwienia wszystkich spraw, | wał, iż w ub. sobotę odbył dłuższą 


istniejących między 


Wspomniał też minister o kilka- 


obu krajami. | rozmowę z ambasadorem hiszpań- 


skim w Paryżu na temat stosun- 
ków pomiędzy Francją i Hiszpanją 
i poinformował komisję o zadawal- 
niających zapewnieniach,  udzielo- 
nych mu przy tej sposobności. 

Wreszcie minister zapoznał ze- 
branych z informacjami, podanemi 
przez marszałka Petain w czasie je- 
go ostatniego pobytu w Paryżu i: 
złożył przytem hołd działalności 
marszałka. 


Polska w okozie „wrogiej Niemcom koalicji“ 


Ton prasy niemieckiej nie uległ zmianie 


BERLIN, 19.4. — Poszczególne 
dzienniki w dalszym ciągu poświę- 
cają wiele miejsca rozważaniom na 
temat polskiej polityki zagranicz- 
nej, żamieszczając różnego rodzaju 
głosy, nie odbiegające od dotychcza» 
sowego tonu prasy niemieckiej. 


„Hamburger - Tageblatt“ prze- 
ciwstawiając się enuncjacjom pol- 
skim na temat ostatnich pociągnięć 
polskiej polityki zagranicznej o- 
świadcza, że jego zdaniem -argu- 
menty polskie nie 34 przekonywu- 
jące. Trzeba ocenić ostatni krok 


Polski w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej z punktu widzenia jego ob- 
jektywnych politycznych skutków. 
Polska — zdaniem dziennika — 
stoj w obozie „wrogiej. Niemcom 
koalicji“, 


Rząd J.K.M. pragnie współdzia” 
łać ze wszystkiemi krajami miłują- 
cemi pokój i zdecydowanemi do u- 
trzymania niepodległości suweren- 
nych państw. Jeśli którykolwiek z 
krajów przyjmuje te same zasady 
jako rządzące w stosunkach mię" 
dzynarodowych, i wykazuje tę sa- 
mą chęć działania na rzecz utrzy” 
mania pokoju, w tym wypadku 
wewnętrzna organizacja tego kraja 
nia interesuje rządu brytyjskiego- 
Nasz ińteres leży w płaszczyźnie 


| polityki zagranicznej. 


W: sprawie: Rosji, lord: Halifax o- 
świadczył: 

„Nie mam wrażenia, abym w chwi- 
li obecnej mógł powiedzieć więcej, 
jak tylko to, że prowadzimy: roko- 
wania i że mam nadzieję, że wza- 
jemne zrozumienie odrębnych punk- 
tów widzenia, z których musimy zda 
wać sobie sprawę, umożliwi w spra- 
wach, którym rokowania te są po- 
święcone, poczynienie: tego postępu, 
którego wszyscy pragniemy“. 

Na zapytanie, czy rokowania te 
odnoszą się również do Pacyfiku, 
lord Halifax odpowiedział: 

„Celem specjalnym prowadzo- 
nych obecnie rozmów jest sytua- 
cja w Europie. Nie wykluczam jed- 
nak możliwości, że rozmowy te 0- 
trzymają zasięg dalszy, ale dotąd 
nie zostały one jeszcze w tym kie- 
runku rozszerzone“, 

Nie jest możliwe nadać światu 
niezmienne formy, lub powstrzymać 
pokojową ewolucję narodów, Dla- 
tego też wszyscy pragniemy, aby 
utworzony został kompletny sy 
stem przeciw agresji, nłatwiający 
pokojowe zmiany niewykluczający 
nikogo, kto zechce się do nas przy- 
łączyć. 3 

Dopóki agresja wydawała się być 
daleką, lub o stosunkowo mniejszem 
znaczeniu, i dopóki system kolek- 
tywny wydawał się być oparty na 
abstrakcyjnej teorji, państwa zwie 
kały z własnemi zobowiązaniami. 

Co do mnie — mówił lord Hali- 
fax — nigdy nie przeciwstawiałem 
się koncepcji zbiorowego bezpie” 
czeństwa, ale polemizowałem z in- 
terpretacją tych, którzy. polegali 
na zbiorowem bezpieczeństwie jako 
na pewnego rodzaju różdźce czaro* 
dziejskiej. Stanowiło to niebezpiecz* 
ne łudzenie samego sieblę; 

Nie możemy dziś przewidzieć, co 
będzie w przyszłości, ale jeśli isto- 
tnie staniemy w oblicza usiłowanie 
bezgranicznej ekspansji, bezpośred* 
nią 1 bezzwłoczną reakcją ze strony 
tych, którzy się będą czuli zagroże” 
ni, będzie rzecz oczywista. skupie 
nie sił. W tej sytuacji gdy wydaje 
się, że państwa są zagrożone, rzą 
J. K. M. poszedł znacznie naprzód 
udzielając im ze swej strony popat“ 
cia. 

Co się tyczy surowcsów, to ża” 
den kraj nie miał trudności w uzy” 
skiwaniu ich w Imperjum  Brytyj: 
skiem z wyjątkiem tych wypadków 
gdy kraje te całkowicie zaopatry” 
wały się dla przemysłu wojennego: 
Lord Halifax podkreślił, że rz% 


układ, | wierzona dowództwn brytyjskie-| brytyjski gotów jest pod tym wzglć 
mocą którego Morze Śródziemne | mu i zachodnią dla floty francu-| Mż udzielić jaknajdalej 
į koncesyj. 


idącyc! 


jw razie potrzeby wypełnić nasźć 


| zobowiązania. 


| Kończąc powołaniem się na ort, 


dzie prezydenta Roosevelta, Tort 
Halifax oświadczył: i 
„Jak to już zostało wyraźnć 


stwierdzone, rząd J.K.M. jest w © 
kowitej zgodzie z poglądami wý 
rażonemi przez prezydenta Roos” 
j relta. 

| O ile domagać się mamy od sp% 
łeczeństwa poświęcenia i zaryzykł 
wania życia, to zdać musimy sob 
sprawę z tego, że uczyni ono t 
tylko dla sprawy, która odpowiad? 
najwyższym ideałom. 

Pragnę wyjaśnić, że polityka 0% 
| sza z tych względów oparta jest ©” 
przesłankach moralnych, na prze 
|słankach, że prawa mniejszy“! 
| państw nie powinny być. naruszo” 
| przez państwa. silniejsze. 4 
| Gdyby kiedykolwiek świat stan i 
iw obliczu wojny, to jeśli chodzi, 
"naród brytyjski, dojdzie do niej I 
dynie dlatego, że świadom będ“ 
i že nie istnieje już żadna inna d” 
ga obrony spraw I wartości, któ” 
(dla brytyjczyków są bardziej w% 
ine niż ich własne życie”, 


Niektóre państwa woly 
niestety inne metody, niż swobrsd 
na wymiana zdań i wobec tego nij 
mamy innego wyboru, jak w tdai 
szym ciągu powiększać nasze sxę%d 
orężne i przygotowywać się, ab) 


ać wt mie RA móc 
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W dnlu 20 kwietnia b. r. Trzecia 
Rzesza uroczyście obchodziła 50-tą 
rocznicę urodzin swego „Fiihrera”, 
który przyszedł na świat w 1889 r. 
w małem pogranicznem miasteczku 
austrjackiem Braunau nad In- 


Żródła 


Nauczyciele i doradcy twórc 


| mieccy opierając się 
rasowych...‘ 


| Czyż słowa te nie przypominają 
ze- 


, dzisiejszych oświadczeń w III 
szy? 


Jednocześnie partja ta, zdecydo- 
nem, jako syn Alojzego i Klary z | wanie odrzucając hasła międzyna- 


na ideałach 


Pólziów Hitlerów, Ojcem jego był | rodowe, występowała przeciwko kle 


drobny urzędnik celny. Nawiązując | rykalizmowi, kapitalizmowi i Żydom. 
do. swego urodzenia, Adolf Hitler| W czasie wojny światowej nazwę 
tak rozpoczyna swoją programową | jej zmieniono na „Deutsche Natio- 
Partei“, 


książkę „Mein Kampf“: 


| na Isozialistische Arbeiter 


— Jako szczęśliwe przeznaczenie W skrócie „D.N.S.A.P.*, a W. Riehl 


wydaje mi się dziś to, że los na 


wprowadził znak 


miejsce mego urodzenia wyznaczył, Mując dla partji godło bałtyckich 
właśnie Braunau nad Innem. Mia-| piratów von der Goltza (2). O dal 
steczko to leży przecież na granicy |5zych losach „D.N.S.A.P.* dowia- 
tych dwóch państw niemieckich, któ | dujemy się, że, w związku z rozbi- 
rych ponowne. zjednoczenie wydaje | "'em partji, której część pozostała 
się przynajmniej nam, młodym, ja-| W Austrji, a część działała w odro- 


ko zadanie życiowe, które ma być 
przeprowadzone wszystkiemi 
kami. 

Słowa te, pisane podczas przeby- 


| dzonej 


| Narodowych 


Czechosłowacji, stworzono 
środ-| w Wiedniu Międzypaństwowy Urząd 
Socjalistów dla kra- 


jów, używających języka niemiec- 


wania Hitlera w twierdzy, w Lands-i kiego. Na czele centrali stanął 
berg w 1924 r., spełniły się. Zresz- | Riehl, z którym współpracowali 
tą w ostatnich czasach wódz Trze-| Niemcy sudeccy — Jung, Knirsch 


ciej, Rzeszy wykazywał jakiś go- 
rączkowy pośpiech w realizowaniu 
swoich zamierzeń 1 planów, pamię- 
tając widocznie, że 50 lat, to w cza 
sach dzisiejszych dla mężczyzny 
wiek najbardziej niebezpieczny, kry 
tyczny. 

Nie ulega wątpliwości, że nowa 
droga, po której kroczą Niemcy, 
rostała im dana przez Adolfa Hitle- 
ra i jego partję „N.S.D.A.P.*. Na- 
tomiast zjawia się pytanie, czy twór 
ca III Rzeszy nie miał -ideologicz- 
hych poprzedników, wzorów, a dziś 


czy mie ma doradców, jednem sło- | 


wem ludzi, których myśli były i są 
dla niego natchnieniem? 


Aby odpowiedzieć na to pytanie | 
musimy wrócić do dzieciństwa Hi- | 


tlera. | 
. * 

Wzrastał on w górzystej i pięk-' 
nej okolicy w Górnej Austrji, 


* 


| Hans Krebs. 


* * 


— W tym czasie — mówi Fodor 


(ro 
dorfie, pod kierownictwem inżynie 


w Niemczech pojawiły. się dopie 


kierownikiem był Juljusz Streicher, | 
i w Monachjum pod wodzą pewne- | 


go robotnika-metalowca, An 
Drexlera, 


swastyki, przyj- 


zaczątki tego ruchu: w Diissel- | wiadał 


Dzięki małej broszurce A. Dre- 


xlera p. t. „Mein politisches Erwa- 
chen“, z grupą jego zetknął się A- 
dolf Hitler, który wkrótce potrafił 
zdobyć w niej pierwszy głos. Hi- 
tler, Drexler i F. Harrer, monachij- 
ski dziennikarz, utrzymują w tym 
czasie kontakt z organizacją Riehla. 
Pisali oni do niego w marcu 1920 r. 
w sprawie konieczności zjednocze- 
nia wszystkich ludów niemieckich: 

— Naszym zamiarem jest zapew- 
nić Niemcom na świecie to stano- 
wisko, które należy im się ze wzglę- 
du na ich kulturę i liczbę, Tego zaś 
nie będzie można osiągnąć bez znie 
sienia obecnego rozdziału ludów 
niemieckich, bez zjednoczenia na- 
szego narodu. Jeśli zaś idzie o po- 
rozumienie między nami, to Herr 
Adolf Hitler występować będzie w 
naszem imieniu... 

w 
k * 

W tym samym roku, w dn. 16 
sierpnia, odbyła się w Salzburgu 
międzypaństwowa konferencja par- 


| tji narodowych-socjalistów, na któ- 


rej Hitler reprezentował Niemcy. 
Na jednym z następhych zjazdów 
doszło jednak do zerwania między 
| Riehlem a Hitlerem, który wypo- 
się za 


Po konferencji w Salzburgu 
zmuszony został w dn. 15 września 
1923 r. do zrezygnowania ze stano- 


toniego | wiska przewodniczącego międzypań- 


'stwowego urzędu narodowych socja 


natchn 


poz w 
ie 
y lll-ej Rzeszy 


listów. Jego wpływ ideowy jednak | graniczną Niemiec. Haushofer jest 
zaważył na planach i działalności | oficerem dawnej armji bawarskiej 
przyszłego Fiihrera. i po ukończeniu akademji sztabu 


* generalnego, w latach 1911 — 18 
> z * NĄ , przebywał w misji specjalnej na Da 
Niektórzy znawcy powojennego | lekim Wschodzie. Podczas wojny 


życia politycznego w Rzeszy twier- | nalożał do najbliższych  współpra- 
dzą jednak, że prawdziwym nauczy cowników gen. Ludendorffa, a po 
cielem Adolfa Hitlera w jego MO-. jej zakończeniu został profesorem 
nachijskim okresie byl Dietrich | vy monachijskim uniwersytecie: Po- 
Eckart, literat i... alkoholik, zresz- święcił się specjalnie t zw. „Keopo- 
tą głęboki i subtelny umysł. On to lityce“ i opracował zeografję nie- 
był „prawdziwym inspiratorem A-! ograniczonego nacjonalizmu. Ucz- 
dolfa Hitlera", nauczycielem anty- | niem jego był m. in. Rudolf Hess, 
semityzmu, jemu zresztą wdzięczny | najbliższy współpracownik Adolfa 
uczeń ofiarował ostatnie słowa swo ' Hitlera i pomocnik jego w opraco- 
jej książki, jako „jednemu z naj- | wywaniu programowego „Mein 
lepszych, który swoje życie poświę- Kampf". 

cił obudzeniu swego, naszego naro- Mówią nawet, że niektóre stro- 


du w poezji, w myślach i wreszcie ; nice „Mein Kampf", miejsca poświę- 
w czynie”. 


7 A $ ....,  leone zagadnieniom polityki  ze- 
Nie możemy też zapominać o: wnętrznej, zostały podyktowane 

wpływie, jaki wywarł pośrednio na przez gen. Haushofera. 

Hitlera Fryderyk Naumann, uczo- 


Obecnie gen. Haushofer. wraz ze 
swoim synem Albrechtem, kieruje 
Das | akademją polityczną, przez. którą 
w związ- muszą przejść wszyscy- niemieccy 
nazwaliśmy — dyplomaci. Prócz tego opracowuje 
lon „ogólnoświatowe polityczne re- 


ny i poseł do Reichstagu, który na- 
pisał w 1915 r. znaną książkę ,, 
Mitteleuropa": Książkę tę, 
ku z wypadkami, 
proroczą. 


* 


zorganizowaniem | znanych -ú 
| zbrojnego wystąpienia w Austrji. | dawnych, jak i obecnych, 
ra Brunnera, w Norymberdze, gdzie | 


* $ 
Obok licznych oficjalnych i mniej 
doradców  Fiihrera, tak 
trzeba 


tiehl | kilka słów poświęcić gen. Karolowi 


Haushoferowi, którego imię i dzia- 
łalność mało jest nam znana. Czło- 
wiek ten, pozostając w cieniu; wy- 
wiera duży wpływ na politykę za- 


OŚ O ia ZA 


dynarjusz djecezji tarnowskiej, wy- | wych. 


dał do 
orędzie, w którem m. in. pisze: 


duchowieństwa i wiernych 


„mQjezyzna wymaga od nas ofiary 


w, z grosza; ofiary na to, by naród Pol- 


której, pomimo zabiegów władz au- | ski przez swą dzielną, należycie wy- 
strjackich, zaczęła rozwijać się w | PoSażoną armję, mógł skutecznie bronić 
tym czasie idea „Deutschtujn*, da. | 135zyCh świętości religijnych i uarodo- 
a y 4 a , 


żenie do: połączenia Austrji z Rze-| 
szą Niemiecką. Zachwycał się więc | 
postacią kanclerza Bismarcka, śpie- | 
wał hymn niemiecki i nosił, wraz ze 
swoimi rówieśnikami, bławatek za~) 
tknięty za ucho — symbol sympa- ! 
tyj niemieckich. 

M, W, Fodor, korespondent libe- 
ralnego pisma „The Manchester 
Guardian“, mówi, że ` „cesarstwo 
austrjackie było zarówno kolebką 
ideałów pangermanizmu, jak i rea- 
lizującego go socjalizmu  narodo- 
wego“. 

W ostatnich latach XIX wieku, 
jak to opowiada cytowany autor, | 
działał w Austrji pangermanista Je- | 
rzy von Schönerer, z którym współ- | 
pracuje H. K. Woli, propagator ru- | 
chu pangermańskiego, antyklerykal | 
nego i antysemickiego. Pomimo, że | 
ruch ten w krótkim czasie upadł, 
tak z powodu wewnętrznego rozła- | 
mu, jak i z błędnego oparcia wy- 
łącznie prawie o warstwy  zamoż- 
niejszego mieszczaństwa, musiał on 
częściowo wywrzeć wpływ na Hi- 
tlera. W pierwszych latach dwudzie 
stego stulecia ruch pangermański 
w Austrji rozwija się nanowo i tym: 
razem przenika do ludu. Staje się 
to dzięki pełnej energji pracy Ru- 
dolfa Junga, inżyniera kolejowego 
t Waltera KRięhla, socjaldemokraty 
i gorliwego wyznawcy pangermań- 
skiego socjalisty — Pernerstorfera. 
Zabrali się oni do tworzenia nowej 
organizacji, i to w Czechach, a w 
dn. 31 października 1909 r. zwołali 
do Pragi pierwszą konferencję Fe- 
deracji Zjednoczonych Robotników 
Niemieckich. W rok później, w li- 
stopadzie 1910 r., obaj ci działacze 
wspólnie z Hansem Knirschem za- 
kłądają stronnictwo p. n. „Deutsch- 
soziale Arbeiterpartei“, którą w wy 
borach do Reichsratu w 1911 roku 
zdobyła nawet trzy mandaty. 

* 


f 
| 
| 


w ze 

„M. W. Fodor mówi, że partja ta 
na zjeździe w Iglau w 1913 r. u- 
chwala wytyczne programu, które 
stają się, do pewnego stopnia, pod- 
stawą przyszłego narodowego 80- 
cjalizmu. W programie czytamy 
m. in.: 

„Partja reprezentuje klasę pracu- 
jącą narodu niemieckiego. Stołmy 
zdala od wszelkich doktryn fana- 
tycznej walki klas, Robotnicy nie- 


osobistej. 

„Pro aris ct focis — 
rzy i ognisk 
słem szli na 


, wych, niepodległości państwa i wolności 


boje dawni rzywscy ry- 


cerze, O ileż prawdziwiej każdy. polski 
żołnierz może dziś zawołać: Jeśli wróg 


| POP RO N 


j elwiotuiezcj. Niech datek nasz nic bę- 


Drodzy bracia Kapłani i ukochane 
Owieczki mej djecezji, dopomóżmy. bo- 
haterskiej naszej armji, ochofnie dając 
grosz swój na pożyczkę obrony prze- 


dzie tylko drobiazgiem, ale rzeczywistą 


| j na jaką nas stać ofiarą. Trzeba o fem 


pamiętać, że dziś „cieśniąc i kurcząc” 


| miłość Ojczyzny — według słów Skargt 


[jak wołał Skarga — 
| uderzy na nasze granice — pójdę na| wszędzie nędzni, 


w obronie ołta- — wtrącilibyśmy państwo nasze w tru- 
domowych!” Ztem ha- 


„lować i 


dne położenie, albo co więcej, straci-| 


libyśmy naszą wolność i niepodległość, 
A straciwszy Ojczyznę, bylibyśmy 


wzgardzeni, 


Ołtarze i ogniska domowe 


pod obroną obywateli 


J. E. ks. biskup Fr. Lisowski, or-, bój w obronie ołtarzy | ognisk domo- 


włóczęgowie, które popychać nogami 
tam, gdzie was pierwej ważono. bę- 
dge” 

Niechże rozpłomienieje w sercach na- 
szych nad miarę wielkie, bezgraniczne 
ofiarne ukochanie Ojczyzny. Niech mi- 
łość la okaże się w solidarnym, podziw 
u postronnych narodów budzącym ezy- 
nie ofiary grosza na- obronę przeciw- 
lotniczą... 


„Bo jakoż najmilszej Matki swej mi- 
onej czcić nie macie, która 
was urodziła i wychowała, nadała i wy 
niosła? Bóg Matkę czcić nakazał. Prze- 
klęty, kto zasmuca Matkę swoją! A któ 


jako „wygnańcy | ra jest pierwsza i zasłużeńsza Matka, 
ubodzy, | jako Ojczyzna!“ 


| podobna 
|doradcy wodza Niemiec. Jest him 


| feraty“, przeznaczone wyłącznie dla 
| kierowników III Rzeszy. Podobno 
|aneksja Czechosłowacji została za- 
projektowana i przygotowana przez 
niego. 

W ostatnich czasach napisał on 


pracę p. t. „Dominium maris Bal- 
tici“, w której żąda zagarnięcia 
przez Niemcy morza Bałtyckiego. 


— Jeżeli walka o Dunaj była go- 
rąca — pisze gen. Haushofer — to 
morze Bałtyckie bedzie rozpalonem 
żelazem. 

Zjawił się jeszcze jeden człowick 
kandydat na stanowisko 


prof. prawa Karol Schmitt, bliski 
przyjaciel Goeringa, który wystą- 
pił z doktryną „naukową“, głoszą- 


'cą, iż Niemcy nie pozwolą do žad- 
| nego mieszania się w sprawy Buro- 


py Środkowej, rzucając jednocześnie 
hasło „Środkowa Europa powinn: 
należeć do narodów środkowo:curn 
pejskich*. 

Hitler pilnie korzysta z rad i pla- 
nów ludzi, którzy są jego „natchnie 
niem*, wyrazicielami niemieckiego 
ducha, ich też teorjami chce wy- 
tłumaczyć przed światem pociągnię: 
cia polityki IM. Rzeszy. A= 


"Nie czekać na finisz! 


Ciekawostki z korespondencji w sprawie Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 


Lokał prasowego 
wozdawców Lotniczych, mieszczą 
cy się w „kwaterze głównej” 
L.O.P.P. przy ul. Wierzbowej Nr. 
9 w Warszawie, stał się centralą, 
gdzie ogniskuje się reakcja całe- 
go kraju na zew pokrycia Pożycz- 
ki Obrony Przeciwłotniczej. 

Pękate teki przynoszą codzien- 
nie tysiące zgłoszeń, deklaracyj, 
sprawozdań i uchwał, świadczą- 
cych o pełnej gotowości służby 
dla kraju. 

Od naiwnych, ale jakże wzru- 
szających* listów- dzieci. szkol- 
nych z groszowemi ofiarami — 
do wielkich miljonowych deklara 
cyj. Widać z tych dowodów, że 
w akcji pożyczki nie braknie ni- 
kogo. 

Listy dzieci zaczynają się prze- 
ważnie od słów: „Kochany Panie 
Marszałku!” lub „Kochany Panie 
Generale!”, raporty Komisarzy 
Okręgowych od słów: „Melduję 
wynik akcji...” 

Nadesłał ostatnio sprawozda- 
nie z wyniku akcji subskrypcyj- 
nej na Śląsku p. wojewodą Gra- 
żyński: 

W okresie od 5 do 14 kwietnia 
Śląsk zadeklarował 12.700.000 zła 
tych. 

Do sprawozdania dołączona 
jest specyfikacja, w której czyta- 
my ile złożyły poszczególne gru- 
PY: 

A więc: 

Ciężki przemysł (30 placówek) 
6.380.100 zł. 


Klubu Spra- 


| 


Instytucje publiczno - prawne| 


1.567.540 zł. 
Urzędnicy i 
stwowi 1,304.000, 

Pracownicy umysłowi prywatni 
419.880, 


pracownicy pań- 


Taka oferta należy do katego-| nia Pożyczki. 


rji bardzo trudnych do zrealizo- 


wania. 
X 


Ale oto łalwiejsze: 
Wprawdzie groszowe w porów- | 


Handel (266 placówek) 400.540. | naniu z tamtą — ale o ile bar-| 

Mały przemysł (75 placówek) dziej bezpośrednie i chwytające 
324.900. za serce. 

Wolne- zawody (249 osób} Oto hutnik z Chebzia na Ślą-| 
248.000. xX 


Widzimy w stosie koresponden- 
cji deklarację Związku Przemysłu 
Chemicznego w Polsce, który ko- 
munikuje, że 51 przedsiębiorstw 
zrzeszonych zgłosiło na pożyczkę 
2.949.300 złotych. 

A 


Oprócz tych sum,. bardzo po- | 


ważnych, do Komisarza Pożyczki, 
gen. broni inż. Berbeckiego, wpłv 
wają różne deklaracje i propo- 
zycje, niektóre. wzruszające w 
swej prostocie i oddaniu — inne 
tak trudne i skomplikowane, że 
prawie niemożliwe do zrealizowa- 
nia. 

Np. pewien finansista Żyd. n- 
ciekinier z Niemiec, proponuje 
oddanie na cele dozbrojenia Pol- 


ski połowy swych miljonowych 
pretensyj do banków  niemiec-| 
kich. 


Finansista ów miał złożone w 
bankach na terenie Rzeszy wie|- 
kie ilości akcyj przemysłu nie- 
mieckiego. 

Prosi o... wywarcie wpływu na 
Bank Polski celem przyśpiesze- 
nia rewindykacji sum. 


sku Franciszek Sobczak, który o-| 
trzymał  skapitalizowaną rentę 
wypadkową w sumie 2 tys. z}. 
przekazał całą sumę na Pożyczkę. 

Emeryt p. Ludwik Sobota pro- 
si, aby urząd pocztowy wyręczył 
go i odrazu przekazał mu bon 20 
złolowy, zapłacony z bieżącej e- 
merytury. 

Takie same prośby zgłaszają i 
inni emeryci, którym sprawia tru 
dność załatwianie formalności po 
życzkowych. 


Osobną grupę stanowią ci. któ 
rzy chcieliby oddać swą pracę 
na rzecz Pożyczki. 

Atleta z Cyrku chciałby roze- 
grać mecz — a akrobała propo- 
nuje wykonanie ewolucyj na dra- 
binie sznurowej.  uwieszonej u 
szybującego samolotu. 

„Proszę się nie bać żadnych 
konsekwencyj — pisze w liście — 
jeśli nawet wydarzy się wypadek. 
nikt nie będzie upominał się o 
nic. gdyż nie posiadam źadnei ra 
dziny”. 

Bardzo wielu bezrobotnych pro 
si o umożliwienie im odpracowa- 


X 

Nie brak także różnego rodza- 
ju propozycyj i projektów re- 
form. 

Filateli$ci np. domagają się wy 
dania propagandowych znaczków 
pocztowych. 

— Nie mamy dotychczas znacz- 
ków z wizerunkami naszych naj 
nowszych, wspaniałych  samolo- 
tów. A przecież wartości propa- 
gandowej znaczka pocztowego 
nikt nie zaprzeczy. 

Specjalista od propagandy pro- 
ponuje nowe, bardziej sugestyw- 
ne hasła propagandowe. 

Wytyka,:że dotychczas używa 
ne posiadają cały szercy usterek, 
zarówno tekstowych, jak i grafi- 
cznych. 

Ale to jest dowolny pogląd. 

Te wszystkie jednak głosy, gro 
szowe ofiary i miljonowe zgło- 
szenia, świadczą bardzo wymow- 
nie o powszechności akcji po- 
życzkowej. 

Napływają one 
wielkiej masie. 

A wśród głosów, kierowanych 
pod adresem opieszałych subskry 
bentów — przebija się jeden bar 
dzo wyraźnie: 

Nie czekać na finisz! To nie 
jest wyścig krótkodystansowy -— 
to jest powszechny marsz ku po: 
iężnej Polsce. 

Marsz. którego główną  zalelą 
jest wytrwałość i najlepsza for- 
ma maszerujących. 


codziennie w 


W tym procesie pełnym zagadek 
. sjawiła się we środę nowa zagadka, 

Oto zeznający pod koniec dnia, 
zdawałoby się nie mający większe- 
go znaczenią dla sprawy Świadek 
R pay ge goniec bankowy, opo- 

edział szczegół z pozoru drobny, 
leca ogromnie komplikujący spra» 
wę. 

Jak wiadomo z aktu oskarżenia 
goniec ten przyszedł do mieszkania 
Glerszewskiego po godzinie 12-ej 
z zawiadomieniem o: płatności we- 
ksla. Dotychczas śledztwo stało na 
stanowisku, że w chwili gdy go- 
nleo przyszedł denat już nie żył, 
gdyż na pukanie służącej, która 
chciała by pokwitował odbiór za- 
wiadomienia — nie odpowiadał, 

Tymczasem Spoczyński opowie- 
dział że Molenda na jego dzwonek 
nie otworzyła drzwi, a tylko uchy- 

je nie spuszczając łańcucha 
zabezpieczającego. 

— Czy ten łańcuch był już zało- 
żony przedtem, czy uczyniła to słu- 
żąca otwierając drzwi? 

— Łańcuch był założony, gdyż 
napewno nie słyszałem szczęknięcia, 
dni. żadnego odgłosu jaki zwykle 
towarzyszy zakładaniu łańcucha, 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
goniec kategorycznie jednak stwier- 
dza, że łańcuch był już przedtem. 

A jeśli tak było, i jednocześnie 
przyjąć, że wtedy Gierszewski już 
nie żył to rodzi się nowe pytanie: 

: = Którędy wyszedł zbrodniarz, 

„" względnie kto za nim zamknął łań- 
«euch; czy zbrodniarz wogóle wy- 
chodził z mieszkania ? 


ZEZNANIA POLIOJANTÓW 
Posterunkowy Świerczyński opo- 
wiada o pierwszych dochodzeniach, 
prowadzonych przez policję, 
By Jak zachowywała się Gierszew- 
iye b, a . 


- «jest bardzo przejęta, 
== Czy może pan powiedzieć jak 


szła. 

Św.: — Byłą ubrana jaskrawo. 

= To jest jak? i : 

— Miała jasno-zielony płaszcz z 
wielkiemi klapami jak peleryna i 
wogóle była ubrana kolorowo. 

Prokurator stara się ustalić ko- 
lor płaszcza ale próba ta nie daje 
pozytywnych rezultatów, 


jak była ubrana tego dnia. 

Kuch,; — Byłam w tym płaszczu, 
w którym jestem obecnie (jest to 
czarny płaszcz z małem fokowem 
futerkiem), ten sam kapelusz, tyl- 
ko, że był na nim ciemny kwiat i 

"czarna jedwabna sukienka, 

Następnie obrońca zapytuje jak 
była ubrana Gierszewską. 

— Krótko. 

— Tó jest jak? 

=- Krótki żakiecik: szary. 

Następnie staje jeden z wążniej- 
szych świadków tej grupy, dziel- 
nicowy Lipiński, który prowadził 

¿ra miejscu dochodzenie. | 

Na wstępie potwierdza on wiele, 
szczegółów ze śledztwa opisując po-| 
łożenie trupa, pierwsze oględziny il 
inne fakty znane z poprzednich ze- 
znań, Kiedy dowiedział się od 
Marczewskiego, że podczas mycia 
aks aprono krew i ranę na 
szyji, zaczął ponownie przesłuchi- 
wać świadków, s 


ZGINAŁ Z RĘKI MEJ CÓRKI 
Matka zamordowanego powie- 
działa wówczas: 
— „Zginął z ręki mej córki na- 
mówionej przez jej męża“, 
Podczas jego bytności w prosek- 
torjum żona Gierszewskiego powie- 


działa o anonimowym telefonie 
wskazującym na Kucharską, jako 
morderczynię. 


— Czy prowadząc pierwsze do- 
chodzenie zauważył pan jakieś śla- 
dy krwi? 

— Nie zauważyłem. 

— A czy pana nie zastanowił 
brak klucza, przecięty drut telefo- 
niczny, zamknięte okno? — pyta 
przewodniczący, 

— To się zdarzało niejednokrot- 
nie w mojej karjerze policyjnej, że 
samobójca ckował listy w wewnętrz 
nych kieszeniach; a zamknąwszy 
się, klucz wyrzucał przez okno, 


ran nio dopuścił do sekcji? 


wiąc, że rodzinie byłoby. przykro. 


m= Spokojnie, ale było widać, że! 


— Kiedy Marczewski zameldował 
o znalezieniu rany i śladów krwi? 

— Drugiego października, zamel- 
dowałem o tem prokuratorowi, któ- 
ry nakazał wstrzymać pogrzeb. 

— Jak się zachowywała Kuchar- 
ska, czy przeszkądząła w przesłu- 
chiwaniu ? 

— Wchodziła kilkakrotnie do po- 
koju, pytając kiedy będzie przesłu- 
chiwana, 

— Czy to panu przeszkadzało? 

— Tak, 

Najciekawszym momentem ze- 
znań Lipińskiego było, gdy opo- 
wiedział on o swem dochodzeniu w 
związku z kradzieżą, jakiej ofiarą 
padł Gierszewski na wiosnę 1931 r. 

Okrądła go mianowicie dziew- 
czyna kontrolna w taksówce, gdy 
po pijanemu jechał z nią do domu 
na Lwowską, 

Szczegół ten wskazujący na ro- 
dzaj zainteresowań inżyniera po ze- 
stawieniu z faktami, że było to na 
wiosnę, a więc przed wyprowadze- 
niem się p. Charlotty, wyjaśnia dla 
czego żona nie chciała z nim żyć, 
tembardziej, gdy dodać do tego, 
że Gierszewski był chory wene- 
rycznie, co nawet początkowo uwa- 
żano za powód samobójstwa. 
| Ciekawy szczegół wnosi do pro- 
cesu św. Woźniakowski, wspólnik 
Gierszewskiego. 

Opowiada no, że po śmierci in- 
Żyniera zaczęto mówić, iż popełnił 
¡on sabobójstwo wskutek tego, iż 
|Woźniakowski oszukał go w inte- 
|resach, pozatem mówiono, że przy 
czyną śmierci była żona, która mia- 
łą przyjaciela. Wobeć tego Wożnia- 


| 


| kowski zwrócił się do pani Charlot- 
[ty proponując by we wspólnym in- 
| teresie zażądali sekcji zwłok, co 


|też uczynili. Kucharska natomiast 
była przeciwna sekcji. 

Świadek Tolak administrator do- 
¡mu przy ul. Lwowskiej spotkał w 
urzędzie śledczym adw. Kucharskie- 


była ubrana Kucharska, kiedy ke i wówczas ten. powiedział mu: 


— Czy pan wie, że władze mają 
już w ręku wszystkie dowody prze 
ciw mojej żonie? Nie rozumiem jak 
mogłem żyć 'tyle' lat ze zbrodniar- 
ką. Ale jestem zadowolony, bo te- 
raz dostanę łatwo rozwód. 


Na wstępie czwartegó dnia roz- 
prawy zostałą przesłuchana powtór- 


Wreszcie przewodniczący zapytu-| nie świadek Molenda, celem wyja- 
je wprost oskarżoną, by wyjaśniłą | śnienia sensacyjnego momentu zam 


kniętych na łańcuch drzwi. 


Przew.: — Czy pani sobie dokła- 
dnie: przypomina moment: przyjścia 
woźnego z banku, który przyniósł 
zawiadomienie o wekslu? Czy pani 
była w kuchni, w chwili, gdy roz- 
legł się dzwonek? 

— Tak. Byłam wtedy w kuchni. 

— Czy przyszedłszy do przedpo- 
koju, zastała pani drzwi zamknięte 
na łańcuch? 

— Mam taki zwyczaj, że nim o- 
tworzę drzwi, zakładam łańcuch, a 
następnie uchylam drzwi, aby się 
przekonać, kto dzwoni. 

— Czy pani sobie ten moment 
dokładnie przypomina? 

— Dokładnie nie pamiętam, ale 
zdaje mi się, że tak. 

— Kiedy pani wychodziła kilka 
rązy z kuchni, żeby przekonać się, 
czy wszystko jest w porządku, nie 
zamknęła pani w tym czasie drzwi 
na łańcuch. 

— Nie, napewno nie. 

Prokurator: — Czy wiedziała pa- 
ni w jakiej sprawie majątkowej mia 
ła przyjść Kucharska? 

— W sprawie dożywocia, 

Następnie Molenda na pytania 
obrony ustala, że łańcuch był z o- 
gniw i następnie, że wchodząc do 
mieszkania z kuchni, zatrzymywała 
się tylko w stołowym, skąd nadsłu- 
chiwała, czy w gabinecie Gierszew- 
skiego ktoś jest. 


HISTORJA REWOLWERU 

Świadek Generowicz, przodownik, 
robił protokół oględzin zwłok, szu- 
kał trucizny, a potem rewolweru. 

Jak wiadomo, odnalazł on rewol- 
wer Kucharskiego, co do którego 
jest podejrzenie, że posłużył za na- 
rzędzie zbrodni. 

Generowicz zapytał Kucharską w 
jej mieszkaniu, czy ma jakiś rewol- 
wer — odpowiedziała przecząco, 

Natomiast jej mąż, przesłuchiwa- 
ny jednocześnie w drugim pokoju, 
przyznał, że ma rewolwer i oddał 
go na przechowanie Barbarze Jac- 
kowskiej. 

Jackowska natychmiast przesłu- 
chana, nie chciała powiedzieć o re- 
wolwerze, ale znaleziono go w jej 
płaszczu w czasie rewizji, Oświad- 
czyła, że ma rewolwer u siebie od 
niedzieli. (Zabójstwo popełniono w 
poprzedni czwartek), 

— Kim była Jackowska? 

— Początkowo uważałem ją za 
sekretarkę. Później okazało się, że 
jest to przyjaciółka adwokata, Po- 
znali się przypadkowo gdzieś w ku- 


rącyjnej miejscowości 


nie była na jego utrzymaniu. 
HUMORYSTYCZNA PRÓBA 
GŁOSU 


Omawiana jest następnie telefo- 
niczna „próba głosu“ między Jac- 
kowską a Charlottą  Gierszewską. 
Chodziło o ustalenie, czy Jackow- 
ską nie była przypadkiem tą tajem- 
niczą nięznajomą, która oskarżyła 


przez telefon Kucharską, 


W czasie badania okazuje się, że 
próba ta została wykonana w spo- 
sób niewłaściwy, gdyż obie kobiety 
wiedziały zgóry, poco każe się im 
telefonować i z kim mają rozma- 


wiać. 


Jackowska odrazu ostrzegła swą 


rozmówczynię przez telefon: 


— Proszę pani, to nie ja wtedy 


do pani telefonowałam. Ja jestem 


niewinna w tej sprawie. Niech pa- 


ni dobrze się zastanowi. 


Po niewczasie policjant przerwał 
tę rozmowę, a Gierszewska oświad- 
czyła, że choć głos jest podobny, 
lecz pewności nie ma, 

— Więc to było tak inscenizowa- 
ne, że wszyscy wszystko wiedzieli— 
mówi przewodniczący. 

Potwierdza to zeznanie drugi po- 
licjant, który nawet dodaje naiw- 
nie: 

— Jasno wytłomaczyłem im, o co 
chodzi, 


NIEPEWNY DOWÓD 
RZECZOWY 


Przy badaniu policjantów wycho 
dzi na jaw niezbyt jasny incydent 
z kulą, wyjętą z czaszki denata. 
Gdy kulę tę przesłano z prosektor- 
jum do komisarjatu, okazało się, że 
nie była ona w paczce opieczęto- 
wanej, a nawet, jak zeznał przo- 
downik Generowicz, na sznurku by- 
ły ślady laku, tak, jakby ktoś pie- 
częć zdarł. Stawia to pod znakiem 
zapytania wartość tego ważnego 
dowodu rzeczowego, gdyż kula mo 
gła być np. zamieniona. 

W dalszym ciągu rozprawy sąd 
zbadać ma kilka kobiet lekkiego 
prowadzenia, których adresy lub 
telefony znaleziono w notesie inż. 
Gierszewskiego. 


Piąta potega 


Publicysta angielski o Polsce 


Znany autor książki „Na rowe- 
rze przez Polskę* Bernard New- 
man, ogłasza na łamach „Daily Te- 
legraph'u* artykuł o Polsce, jako 
piątej  zkolei Światowej potędze 
wojskowej. 

Newman podkreśla, że najwięk- 
szą siłą wojskową Polski jest znacz 
ny zapas sił ludzkich, zwłaszcza 
młodzieży, 

Zdaniem Newmana, Folska mx4jĄ- 
ca 35 milj. ludzi, może zmobilizo- 


| wać armję większą aniżeli Francja, 


mająca 41 milj. ludzi. 50 proc. lud 
ności Polski jest poniżej 25 lat, 
66 proc. zaś — poniżej 30 lat. 

Newman twierdzi, że nawet Niem 
cy nie mogą wystawić obecnie woj- 
ska młodego dużo więcej niż Pol- 
ska. 

Powołuje on się na to, że w o- 
kresie 1920 — 25 przeciętna licz- 
ba chłopców urodzonych w Polsce 
była 515.000 rocznie, w Niemczech 


zaś, 675.000. W ciągu ostatnich 10 
lat przeciętna liczba chłopców uro- 
dzonych w Polsce rocznie wynosi- 
ła 511.000, a w Niemczech 595,000. 

Polska armja jest więc — do- 
chodzi w konkluzji Newman — 
czynnikiem , o wielkiej doniosłości. 
Autor podnosi zdolność bojową ar- 
mji polskiej i opisuje wysiłek rzą- 
du polskiego w ciągu ostatnich kil- 
|ku lat stworzenia przemysłu wo- 
jennego. 


Uwaga na sprawy zagraniczne 


Uchwały Stronnictwa Ludowego 


Dnia 18 b. m, odbyło się po- 
siedzenie NKW Str. Ludowego pod 
przewodnictwem perezesa M. Rata- 
ja, poświęcone sprawom organiza- 
cyjnym i politycznym. Szczególnie 
dużo uwagi poświęcono sprawom 
zagranicznym. 

Wobec powrotu do kraju emi- 
grantów, prezes M. Rataj zawia- 
domił NKW, że złożył mandat pre- 
zesa Stronnictwa w ręce Wineente- 
go Witosa, od którego w odpowie- 
dzi otrzymał list z prośbą, by na- 
dal pełnił swe funkcje. Z taką sa- 
mą prośbą zwrócił się do prezesa 
Rataja również Naczelny Komitet 
Wykonawczy, 

Prezes Rataj, biorąc pod uwa- 
gẹ te życzenia, zdecydował się jesz- 
cze przez pewien czas pełnić funk- 
cje prezesa Stronnictwa, 


Podobnie rozstrzygnięto sprawę 


— Kto się do pana zwracał żeby | dwóch innych członków: prezydjum 


NKW, którym były powierzone od 


> b —-tlatka Gierszewskiego — mó-'powiednie funkcje w prezydjum na 


okres nieobecności w krajo: W. 


Kiernika i K, Bagińskiego. 

Uchwały, powzięte w wyniku ly- 
skusji, wyrażają przekonanie, że 
po powrocie do kraju emigrantów 
w ślad za zwolnieniem ich z wię- 
zienia przyjdzie cgłkowita amne- 
stja i przywrócenie ich do praw 
obywatelskich. 


De Monzie przybywa 
do Warszawy 


PARYŻ, 19.4. „Temps“ donosi, że 
minister Robót Publicznych Anatol 
De Monzie wyjeżdża z Paryża w 
piątek popołudniu, udając się do 
Warszawy, aby wziąć udział w u- 
roczystościach otwarcia ostatniego 


odcinka linji kolejowej Śląsk—Bał- | K 


tyk. 

Ministrowi towarzyszyć będą dy- 
rektor generalny wydziału kolei 
i transportów w Ministefrstwie Ro- 
bót Publicznych Rene Claudon 
attache gabinetu ministra Clave. 


Dalej NKW Str. Ludowego po- 
wziął uchwałę, wyrażającą pełne 
zadowolenie z nawiązania  stosun- 
ków sojuszniczych między Polską i 
Anglją i zacieśnienia sojuszu pol- 
sko - francuskiego, stwierdzając, że 
fakty te, z jednej strony mające 
na celu zabezpieczenie pokoju w 
Europie, z drugiej strony zwięk- 
szające bezpieczeństwo polskie, idą 
po linji, którą Stronnictwo Ludo- 
we zajmowało od szeregu lat. 

Równocześnie Stronnictwo Ludo- 

we zdaje sobie sprawę, że fakty te 
nie mogą osłabić wysiłków narodu 
polskiego, mających na celu za- 
bezpieczenie obronności państwa 
własnemi środkami. 
W sprawach organizacyjnych N. 
. W. postanowił, że tegoroczny 
obchód Święta Ludowego urządzo» 
ny będzie w pierwszy dzień Zielo- 
nych Świątek, w dniu 28 maja br 
Wszystkie organizacje  Stronnie: 
twa otrzymały polecenie rozpoczę- 
cia przygotowań, 


w górach. 
Przekonałem. się, że byli naprzykład 
razem w Nałęczowie, gdzie Jackow- 
ska zameldowana była w pensjona- 
cie jako żona. Kucharski tłomaczył 
się, że później potrącił jej koszta 
pobytu w Nałęczowie z pensji, więc 


i Którędy wyszedł zabójca inż. Gierszewskiego 


Tajemnica zamknietych drzwi 


Maszerujemy do kas 


Odezwa komisarza P. 0. P. 


gen. Berbeckiego 
Komisarz Generalny P.O.P. gem 
Berbecki wydał odezwę następują* 
cej treści do społeczeństwa polskie- 


go: 

Obywatele! -Silni duchem, zwarci wo- 
kół ukochanej armji i Wodza Na- 
czelnego, gotowi do wszelkiej akcji, 
maszerujemy ku wielkiej, potężnej 
Polsce, 

Gwałtowny wyścig ` zbrojeń- ogar- 
nął-świat cały, Narody zbroją się w 
tempie wyścigowem. 

W obliczu tych wydarzeń musimy 
dotrzymać kroku innym, musimy 
zwiększyć nasze wysiłki, zmierzające 
do spotęgowania sił obronnych Pol- 
ski. Musimy pokryć niebo nasze es- 
kadrami stalowych ptaków, a ziemię 
własną baterjami dział przeciwlotni- 
czych, 

Rząd Rzeczypospolitej rozpisał Po- 
Życzkę Obrony Przeciwlotniczej. 

Pożyczka ta spotkała się z entu- 
zjazmem całego społeczeństwa. 

Płynie lawina ofiar I deklaracyj po 
życzkowych. 

Niechaj nie będzie domm,- niechaj 
nie będzie obywatela, któryby nie na- 
był Pożyczki Obrony  Przeciwlotni- 
czej. 

Deklaracje pożyczkowe przyjmują 
już wszystkie banki, Komunalne Ka- 
sy Oszczędności, P.K.O, i urzędy. skar- 

Obywatele! Maszerujemy do kas! 
bowe. 


O ratusz lwowski 


Trzy listy polskie, 


1 ukraińska i 1 żydowska 
Zainteresowanie  nadchodzącermi 
wyborami do rady miejskiej m. 
Lwowa wzrasta z dnia na dzień. 

Do walki wyborczej stają trzy 
listy polskie — ozonowa pod na- 
zwą  Chrześcijańsko + Narodowy 
Komitet Obrony Interesów Lwowa 
którego przewodniczącym jest dre 
St. Ostrowski, Stronnictwa Naro- 
dowego, oraz *PPS i Klubu Demos 
kratycznego. 

Oprócz tego wystawiają listę: Ży* 
dzi i Ukraińcy. 

Lwów cały podzielono na 20 o« 
kręgów wyborczych. W 18 wysta* 
wia listy ozon, socjaliści w 17 o< 
kręgach, Stronnictwo Narodowe w 
18, Ukraińcy w 9-ciu i Żydzi w 
6-ciu, 


Wileńskie: konferencje 
min. Kościałkowskiego 


W czasie pobytu w Wilnie min. 
Kościałkowski przyjął kilka dele= 
gacyj, m. in. delegację wileńskiego 
Towarzystwa  Szerzenia Kultury 
Sztuk Plastycznych w osobach pp. 
Krystyny Wróblewskiej i prof, Wi+ 
tolda Staniewicza, delegację U.S.B: 
w osobach ks. rektora Wóyciekiego 
i prof. Jakowickiego w sprawie po* 
życzki na odbudowę uniwersytec* 
kiej kliniki położniczej, delegacją 
Zarządu Miejskiego na czele z pre* 
zydentem Maleszewskim w sprawid 
dotacji na rozbudowę placu Kate* 
dralnego oraz delegację Związki 
Literatów i rady wileńskich zrze* 
szeń artystycznych w osobach pi 
Dobączewskiej, prof. Górskiego i 
prof. Szeligowskiego. Przedstawio* 
ne sprawy pan minister obiecał 
jak najprzychylniej rozpatrzeć. 

W godzinach popołudniowych pi 
minister złożył wizytę inspektoro 
armji gen. Dąb-Biernackiemu. 

W godzinach wieczornych p. mi* 
nister wygłosił przemówienie ną 
wspólnem zebraniu członków Związ* 
ku Peowiaków, Związęk Oficerów: 
Rezerwy i Związku Rezerwistów, , 

O godz. 23-ej min. Kościałkowśj 
ski wyjechał do Warszawy. 


Ziazd i uroczystości 
peowiackie w Łomży 


W dniach 22 i 23 b, m. odbędzić 
się w Łomży w sali Domu Żołnie* 
rza zjazd delegatów okręgu wat 
szawskiego Związku Peowiaków. 

W pierwszym dniu zjazdu, dn. 2 
b. m. odbędzie się część wewnętrz* 
na zjazdu, dla załatwienia spraw 
organizacyjnych, 

Dn. 23 b. m, odbędzie się część 
uroczysta z udziałem przedstawi 
cieli władz, wojska, społeczeństw% 
i delegatów. 

W tym drugim dniu zjazdu prz“ 
mianowana zostanie ul. Piękna 18 
ul. P,O.W., złożony zostanie wie* 
niec na grobie poległego w czasi 
rozbrajania okupantów — Peowia* 
ka L. Kaliwody, oraz wygłoszonó 
zostaną aktualne referaty przeń 
posła ziemi Kurpiowskiej J. Dob* 
kowskiego, dyrektora wojewódzkie”, 
go biura Funduszu Pracy St. Pach 
nowskiego oraz prezesa okręgu P 
O. W.. b. posła Dublasiewicza, 
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(jmt) Na początku przyszłego 
tygodnia, przypuszczalnie w rocz- 
nicę uchwalenia konstytucji 38-go 
maja, odbędzie się w Warszawie 
walny zjazd delegatów Centralne- 
go Związku Detalicznego Kupiec- 
twa Chrześcijańskiego R. P. — bę 
dący zarazem najwyższą władzą 
tej organizacji, która dziś liczy 
już 55 oddziałów i ponad 12.000 
członków. Zjazdy takie odbywają 
się raz na trzy lata. Ostatni zwo- 
łano w r. 1936. 

— Programu obrad nie ustali- 
limy jeszcze — mówi p. Wa- 
cław Pintara, wieloletni kierow- 
nik biura Związku. — W tej chwi 
Ji trwa właśnie opracowywanie 
tych szczegółów. Zakończymy je 
w dniach najbliższych. Główny 
nacisk będzie położony zapewne 
na usłalenie wytycznych na przy 
szłość w pracach Związku. 

— A przeszłość? Jak się przed- 
stawiają dotychczasowe wyniki? 
Zdaje się, że prace Związku w o- 
statnich latach znakomicie przy- 
brały na tempie i ogarnęły bar- 
dzo szeroki zakres? 

Istotnie. Zakres naszych 
prac dziś już obejmuje całokształt 
zagadnień, obchodzących ogół ku 
piectwa chrześcijańskiego, czy to 
będzie organizowanie kół branżo- 
wych, czy opinjowanie projektów 
x zakresu prawa przemysłowego, 
ży interwencja w sprawach po- 
datkowych, czy wreszcie sprawa 
podniesienia ogólnego poziomu za 
wodowej wiedzy kupieckiej. 

— To ostatnie zagadnienie zda- 
Je się traktują panowie ze szcze- 
gólną troskliwością... 

— Bo jest naprawdę bardzo 
ważne. Kupiectwo detaliczne, to 
przecież czynnik, grający olbrzy- 
mią rolę w rozdziale dóbr, w za- 
opatrzeniu ludności w towary 
pierwszej potrzeby. Poziom jego 
wiedzy, to zagadnienie o szcze- 
gólnie doniosłem znaczeniu. Od 
całych lat prowadzimy działal- 
ność w lym właśnie kierunku i-— 
trzeba to stwierdzić — osiągnę- 
liśmy już duże wyniki, chociaż 
nie rozporządzamy Żadnemi spe- 
cjalnemi funduszami na te cele. 

— Poproszę o kilka szczegó- 
łów. 

— A więc w okresie ubiegłym 
zorganizowaliśmy dwa kursy do- 
kszłałcające, liternictwa i dekora- 
cji okien wystawowych. Organi- 
zowaliśmy także w wielu ośrod- 
kach prowincjonalnych kursy 
dokształcające o charakterze 0- 
gólnym. Braliśmy dalej udział w 
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Rada Banku Polskiego 


Dn. 20 b. m. odbyło się posiedze- 
nie Rady Banku Polskiego, na któ- 
rem Rada wysłuchała sprawozda- 
nia Dyrekcji i Komisyj Rady z dzia- 
łalności Banku w marcu r. b. 


Spadek kosztów utrzymania 


na Slasku 


Komisja parytetowa dla ustale- | 
nia wskaźnika drożyźnianego obli- 
| 


Czyła, że koszty utrzymania rodzi- 
Ry robotniczej na Śląsku obniżyły 
się w marcu r. b. o 0,41 proc. 


Eksport wyrobów 
włókienniczych 


w marcu r. b. 


W marcu r. b. eksport wyrobów 
włókienniczych z okręgu łódzkiego 
Wyniósł ogółem 391.483 kg. warto- 
ścj 2.802.054 zł W porównaniu z 
lutym r. b. eksport wzrósł o 128.674 
kg, wartości 1.005.897 zł., a więc 
blisko o 60 proc. Na  pierwszem 
Miejscu, pod względem wartości 
Wyeksportowanych wyrobów włó- 
kienniczych, znajduje się  Anglja. 


Bony 


Funduszu Inwestycyjnego 

W dniu 20 kwietnia 1939 r. wy- 
logowane zostały do umorzenia Bo» 
ty Funduszu Inwestycyjnego, ozna- 
czone Nr. 1434, 7421, 13013, 14195, 
32274, 32303, 37043. 


Kupiectwo detaliczne dąży do udoskonalenia pracy 


Rozmowa z kierownikiem biura C. Z. D. K. 


pracach Komitetu organizacji czy 
stości i porządku w sklepach spo- 
żywczych na terenie wojewódz 
twa warszawskiego, a parę mie- 
sięcy temu uczestniczyliśmy w ak 
cji zarządu m. st. Warszawy na- 
gradzania kupców za  należy- 
te prowadzenie przedsiębiorstw. 
Warto przypomnieć, że na ogól- 
ną ilość 57 nagród, członkowie 
naszęgo Związku uzyskali aż 21. 

— W ogólnym tym programie 
znalazło się pewnie też coś dla 
młodzieży kupieckiej? 

— Oczywiście. Zagadnienie wy 
chowania przyszłych kadr kupiec 
kich mamy ciągle na oku. Ure- 
gulowaliśmy więc m. in. sprawę 
praktyk wakacyjnych dla ucz- 
niów i absolwentów szkół handlo 
wych. I tu muszę podkreślić, że 
członkowie Związku potraktowali 
tę rzecz z całem zrozumieniem, 
że z roku na rok coraz chętniej 
przyjmują młodzież do swych 


przedsiębiorstw, pomagając w ten 
sposób uczelniom handlowym w 
wychowaniu przyszłych kupców. 
pozatem współpracujemy ściśle 
ze Stowarzyszeniem Szkół Han- 
dlowych, którego prezesem jest 
prezes naszego Związku, p. Wa- 
cław Mierzejewski, a członkiem 
zarządu nasz wiceprezes p. Ka- 
zimierz Wojterkowski. 

— Poza tą pracą oświatową 


nież znakomite wyniki na polu 
racjonalizacji systemu zakupów. 

— To był cel, do którego na- 
sza organizacja zdąża od wielu 
lat. A środkiem do jego osiągnię- 
cia służyło nawiązywanie bezpo- 
średnich kontaktów z poważnemi 
firmami przemysłowemi. Pracę 
na tem polu prowadziły zarządy 
naszych kół branżowych i suk- 


należy istotnie uznać za bardzo 
duży. 


p LZ AIEA LB ANA POOR P ASAAN 
Działalność Banku Handlowego 


w roku ubiegłym 


Pod przewodnictwem prezesa b. 
ministra Augusta Zaleskiego, odby- 
ło się doroczne walne zgromadze- 
nie akcjońarjuszów Banku Handlo- 
wego w Warszawie. 

W zebraniu wziął udział koopto- 
wany na wiceprezesa rady płk. A- 
dam Koc. 


roku ubiegłym znalazła odbicie w 
działalności Banku Handlowego. 
Wyrazem dodatniej oceny działal- 
ności Banku jest znaczna zwyżka 
kursu jego akcyj. 

Rachunek zysków i strat zamyka 
się kwotą 2,4 milj. zł. czystego zy- 


ces, jaki ndało się im a 
sku, z czego na dywidendę = 


Ze sprawozdania rady wynika, =) czono 4 proc. 


poprawa sytuacji gospodarczej w 


Związek, jak mówią, osiągnął 


w Niemczech 


W Europie największym spożyw- 
cą rud żelaznych są Niemcy, które 
jednak muszą spożycie to pokrywać 
głównie przywozem; 
przywiozły one: 

w r. 1937 — 20.620.000 tonn 
w r. 1938 — 21.930.000 tonn 

Głównymi dostawcami rudy żelaa. 
nej są kraje skandynawskie, posia- 
dające wysokoprocentowe rudy. W 
doostarczyła 


mianowicie 


roku 1938 Szwecja 


Skandynawskie rudy żelazne 


8.997 tys. t. (41,1 proc. ogółu prey- 
l wozu), Norwegja — 1.120 tya t. 
(5 proc. ogółu przywozu). 

Szwecja w r. 1938 wywiozła ogó- 
łem 12.700 tys. t.; z tego, jak wyżej, 
8.997 tys. t. do Niemiec, czyli 70% 
całego swego wywozu. 

Norwegja w r. 1938 wywiozła 2/3 
swego wydobycia rudy do Rzeszy i 
byłej Czechosłowacji.. 


Statut Państwowego Instytutu Geologicznego 


„Monitor Polski* z dnia 20 b. m. 
zamieszcza zarządzenie ministra 
Przemysłu i Handlu, ustalające sta 
tnt Państwowego Instytutu Geolo- 
gicznego. Zarządzenie weszło w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 

Wedle statutu: na czele Państwo 
wego Instytutu Geologicznego stoi 
dyrektor odpowiedzialny za działal- 
ność Instytutu. 

Zastępcą dyrektora jest wicedy- 
rektor, którego wyznacza minister 
Przemysłu i Handlu z pośród na- 
czelników wydziałów. 


Giełda 


WALUTY I DEWIZY 

Nawczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutówo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dls dewiz była niejednolita, 
przy obrotach średnich.  Notowano: 
Amsterdam 282.75, Bruksela 89.40, 
Helsingfors 11, Londyn 24.91, Nowy 
Jork kabeł 5.32, Montreal 111,30, O- 
slo 125.30, Paryż 14.10, Sztokkolm— 
128.30. Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5.29.50, kanadyjskic— 
5.26.50, floreny holenderskie 281.75, 
franki francuskie 14.04, szwajcarskie 
118.50, funty angielskie 24.82, gulde- 
ny gdańskie 99.75, belgi belgijskie— 
89.15, korony norwesltie 124.70, duń- 


Zwiększanie zadeklarowanych sum 


na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 


W dalszym ciągu napływają mel- 
dunki o postępach akcji subskryp- 
cyjnej. Należy podkreślić, że coraz 
częstsze są wypadki wpłacania 
przez subskrybentów całkowitych 
zadeklarowanych kwot  jednorazo- 
wo. Ostatnio w biurach Komisarza 
Generalnego P. O. P. zanotowano 
kilka faktów znacznego zwiększa- 
nia przy wpłacaniu zadeklarowa- 
nych kwot. 

Na ręce Marszałka Śmigłego-Ry- 
dza napływają z całego kraju licz- 
ne ofiary na F.O.N. 

* 


Związek Wytwórców Papy Dacho- 


wej, przetworów .smołowych, bitu- 
micznych i asfaltu, na walnem zgro 
madzeniu uchwalił rezolucję, wzy- 
wającą wszystkie zrzeszone przede 
siębiorstwa do jaknajżywszego u- 
działu w subskrybowaniu P. O. P. 
Ponadto walne zgromadzenie u- 
chwaliło zorganizowanie wśród na- 
leżących dọ związku przedsię- 
biorstw zbiórki na F.O.N., przyczem 
za minimalne składki uznano 100, 
250 i 500 zł. 


* 

Firma „Poltimco” z Brukseli, będą- 
ca przedstawicielstwem Lasów Pań- 
stwowych na rynku belgijskim, zło- 
żyła za pośrednictwem dyrekcji na- 


czelnej Lasów Państwowych kwotę 
10 tys. franków belgijskich na FON. 
Niezależnie od tego dyrektor tej fir- 
my inż. Leon Geller ofiarował na ten 
sam cel również za pośrednictwem 
dyrekcji Lasów Państwowych kwotę 
10 tys. franków belgijskich. 
» 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
wpłacił czekiem do Banku Gospodar- 
stwa Krajowego zł. 300 tysięcy, jako 
zaliczkę na poczet sumy zadeklaro- 
wanej przez pracowników Z.U.5. na 
P. O. P. 

Na posiedzeniu Rady miejskiej w 
Kowla uchwalono jednomyślnie złożyć 
na FON. 4.000 zł. i subskrybować po- 
życzkę lotniczą na 5.000 zł. 


fozsmioruy etaltyzmu w Polsce 
SWZ W 


Jak zlikwidować przerosty etatyzmu? 


Jak to pisaliśmy, Komisja dla 
Zbadania Przedsiębiorstw Państwo- 
wych położyła główny nacisk na 
kwestję powstrzymania dalszego 
rozwoju ętatyzmu, mniejszy na li- 
kwidację przerostów w‘ dotychcza- 
sowym aparacie etatystycznym. Nie 
mniej wskazała ona na potrzebę 
wyzbycia się przez państwo szere- 
gu przędsiębiorstw już obecnie, za- 
kwalifikowała szereg przedsię- 
biorstw do ewentualnego zbycia w 
przyszłości, wreszcie 
graniczyć działalność 
przedsiębiorstw. 

W szczególności z pośród  bada- 
nych przez Komisję przedsiębiorstw 
zdaniem jej 7 winno z obecnym za- 
kresem działania pozostać nadal w 
ręku państwa, 5 powinno pozostać 
w ręku państwa z nieco ograniczo- 
nym zakresem działania. Następne 
10 przedsiębiorstw winno tymcza- 
sem pozostać w ręku państwa, co 
nie przesądza możliwości zbycia ich 
w przyszłości w ręce, dające gwa- 
rancję lojalności politycznej i fa- 
chowości z dotychczasowym zakre- 
sem działania, to samo odnosi się 
do następnych 9 przedsiębiorstw z 
tem, że zakres ich działania winien 
być ograniczony o tyle, o ile to jest 
uzasadnione względami  doniosło- 
ści ogólno - państwowej. Pozostałe | 
20 przedsiębiorstw winny być zda-;, 
niem Komisji zbyte, z tem, że 9 z| 
pośród nich winny być zbyte, ale 
tylko w ręce, dające gwarancję lo- 
jalności politycznej i fachowości, a 
pozostałe 11 winno być zbyte bez | 


doradziła o- 
niektórych 


powyższych zastrzeżeń, Ponadto tości nominalnej.” 


Komisja doradza zbyć drobne u- 
działy państwa w różnych przedsię- 
biorstwach. 


Jak wiemy, rząd zdecydował się 
tylko na pozbycie owych drobnych 
udziałów. Nie wiemy, jakie wzglę- 
dy zadecydowały o zatrzymaniu w 
rękach państwa wszystkich zakwa- 
lifikowanych przez Komisję do zby- 
cia przedsiębiorstw. Prawda, że ist- 
nieją trudności w  sfinansowaniu 
takich tranzakcyj, tem więcej, że 
wśród przedsiębiorstw zakwalifiko- 
wanych do zbycia znajdują się du- 
że przedsiębiorst'va, jak np. „L. Zie- 
leniewski, Fitzner Gampner*, 
„Brzeszcze“, „P. Z. Inż." i inne. Ale 
przecie Komisja podaje środki usu- 
nięcia tych trudności. Doradza ona 
mianowicie: 


„a) stosować system wydzierżawiania 
przedsiębiorstw państwowych w ręce 
prywatne ze stopniowem - przejmowa- 
niem przez dzierżawcę udziałów w 
dzierżawionem przedsiębiorstwie, 

b) opracować system zamiany war- 
tości, których stałe lub czasowe skupie- 
nie w rękach Państwa jest celowe, na 
przedsiębiorstwa państwowe w całości, 
lub na udziały w nich; w szczególności 
Komisja zaleca przejmowanie w dro- 
dze dobrowolnych tranzakeyj majątków 
rolnych, nadających się do parcelacji 
i lasów, w zamian za państwowe za- 
kłady przemysłowe (zwłaszcza średnie 
i małe, nadające się do przekazania w 
jedne ręce) oraz za udziały państwowe 
w przedsiębiorstwach mieszanych, 

e) przyjmować na poczet ceny kupna 
pozbywanych przedsiębiorstw państwo- 
wych walory państwowe wedle Ich war- 


Rząd — jak wiemy — zdecydo- 
wał się tylko na stosowanie trzecie- 
go z wymienionych środków i to 
oczywiście tylko przy sprzedaży 
owych drobnych udziałów, o któ- 
rych wyżej była mowa. Jak z tego 
widzimy, z zapowiedzi rządowych o 
walce z przerostami etatyzmu zo- 
stało niewiele. 

A nie widzimy powodu, dla które- 
goby nie miano zastosować wszyst- 
kich trzech środków sfinansowania 
likwidacji przedsiębiorstw ' państwo- 
wych, zalecanych przez Komisję. 
Uważamy, że system wydzierżawia- 
nia przedsiębiorstw państwowych, 
jak również finansowanie za ich po- 
mocą reformy rolnej mogłyby dać 
poważne rezultaty, 

Największe jednak, naszem zda- 
niem, rezultaty dałaby zamiana 
przedsiębiorstw państwowych na 
obligacje pożyczek. Tylko nie trze- 
ba akcji tej ograniczać do drob- 
nych udziałów, trzeba jej nadać od- 
powiednie rozmiary i tempo. 

W szczególności dobrzeby było, 
gdyby nabywcy _ przedsiębiorstw 
państwowych mogli część ceny ku- 
pna uiszczać obligacjami przemy- 
słowemi, któreby rozsprzedano po- 
między posiadaczy obligacyj pań- 
stwowych za te właśnie obligacje. 
Na takiej tranzakcji dobrzeby wy- 
szło i państwo, i nabywca przedsię- 
biorstwa państwowego i obecni po- 
siadacze obligów państwowych, któ- 
rzyby je zamienili na obligacje prze 
mysłowe, mogące im dać większe 
korzyści, niż papiery  państwowe.! 


Państwowy Instytut Geológiczny 
dzieli się na cztery wydziały: wy- 
dział surowców mineralnych, wy- 
dział węgli, wydział nafty, gazu i 
soli i wydział muzealny, Nadto w 
skład Państwowego Instytutu Geo- 
logicznego wchodzą: zakład geofi- 
zyki stosowanej, pracownia petro- 
graficzna i badań specjalnych, pra- 
cownia chemiczna, oddział rekestra- 
cji, techniczna redakcja wydaw- 
nictw i kreślarnia, bibljoteka oraz 
referat administracyjny. 


4 s © 
pienięzna 
skie 110.80, szwedzkie 127.70, liry 


włoskie 16.30, marki fińskie 10.70, nię 
młeckie srebrne 78. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Na rynku papierów procentowych 
tendencja była słabsza, przy więk-= 
szych obrotach 3%, inwestycyjńą I 
41740, wewnętrzną. Notowano: 38% in- 
westycyjna I em. — 82,50, setja — 
84.50, II em. — 81, serja 83, 4%, dor 
larowa 39, 45/, kongolidacyjna 68, dro 
bne odcinki 62.50, 41/40/, wewnętrzna 
81.50, 5%, konwersyjna 67, odcinki po 
100 zł, — 64, 4140/, ziemskie 58.50 — 
58.15, 5%, Warszawy z r. 1983 —— 67, 
50, Łodzi z r. 1933 — 59, 5%, Łodzi 
z 1933 r. — 58, 5%, Lublina z 1933 
roku — 57, 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja bye 
ła również słabsza, przy obrotach ma" 
łych. Notowano: Bank Polski -= 116, 
Cukier 36.25 — 35.75, Węgiel 36 — 
35.75, Starachowice 54, Llipopy 90, 
Norblin 103.50, Modrzejów 18.50, Ha- 
berbusch 67,50. 

W. obrotach pozagłołdowych: 580/£ 
państwowa renta ziemeka odcinki po 
500 zŁ — 59.75, odcinki po 100 zł — 
72, Firley — 13—12,75, 


POZAGIELDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Inwestycyjna I em. — 82,50. 
Inwestycyjna II em. — 81. 
Konwersyjna — 64. 
Konsolidacyjna — 62,50. 
Wewnętrzna — 61,50. 
Dolarówka — 59, 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu glełdy 
zbożowo-towarowej w Warszawie o- 
gólny obrót wyntósł 3328 t., wtem ży- 
ta 891 t. Notowano za 100 kg. pary- 
tet wagon Warszawa w handlu hure 
towyn, w ładunkach wagonowych: 
pszenica jednolita. 22.50—28, zbierana 
22—22.50, żyto i st, 15—15.50, II s 
14.75—15, jęczmień browarny 19.50— 
20, jęczmień I st. 18./5—19, II st, — 
1850—18.75, II st. 18.256—18,50, owies 
I at. 17.25—17.50, II st. 16.50—17, 
gryka 21.15-22.25, mąki pszenne w 
zależności od gatunku  20.50—42.50, 
pastewna 16—17, żytnia wyciągówa 
26.50—27, I gat. 24.50—13,25, razówa 
20—20.50, śrutowa 13.50—14, riemnia- 
czána „superior“ 80.70—31.75, otręby 
pszenne grube 14 — 14.50, średnie i 
miałkie 13—13.50, żytnie 11.75—12.25, 
groch polny 25—27, Victoria 35 — 
37.50, zielony 29—31, wyka jara — 
23.50-—24.50, pelurzka 25.50—27, lu- 
bin niebieski 15.25—183.75, żółty 14,75- 
15.25, seradela targowa 18—18, Scera- 
dela o czyst. 95%, 21—22, rzepak ozi- 
my 58—59, jary 55.50—56.50, rzepik 
ozimy 52.50—53.50, siemie Iniane 58- 
58, słonecznikowe 45—50, mak niebie- 
ski 93—95, gorczyca 59—62, koniczy- 
na czerw. sur. bez gr. kanianki 85—- 
95, bez kanianki o czyst. 97%, 115— 
125, biała surowa 260—280, bez ka- 
nianki o czyst. 970%% 310—330, koni- 
czyna szwedzka 180 — 220, lucerna 
francuska 270—290, lucerna węgler- 
ska 400—425, lucerna chmielowa 80— 
90, nasiona buraków cukrowych 108- 
108, makuchy Iniane 25.50—26, rze- 
pakowe 13.50—14, słonecznikowe 20— 
20.50, konopne 13.50—14, kokosowe— 
18—18.50, palmowe 16.25—16.75, śrut 
sojowy 23.50—24, Iniany 25 — 25.50, 
rzepakowy 18.50—14, kokosowy 17.50- 
18, palmowy 17.50—18, mieszanki kasz 


treściwych: otrębowo-makuchowa 19- 
20, makuchowa 20.50—21.50, słoma 
żytnia w snopkach 4.75—5.25, słóma 
żytnia prnsowana 4.25—4.75, siano 


pragowane I gat. 8—9.50, II gat. 7,50- 
8 fasola cukrowa błała 39—40, ziem- 


niaki jalalne 4,50—5, ziemniaki fa- 


bryczne 4.25—4.50, przelot 90—200, 
rajgras angielski 120—125, 


Powieść polska 


ma konkursie międzynarodowym 


Od szeregu lat piśmiennictwo świa 
towe bierze udział w międzynarodo- 
wym konkursie na powieść, którego 
jury zbiera się w Londynie. 

Konkurs ten ma poważne dla litex 
ratów znaczenie, Pomijając już wy: 
sók nagrodę pieniężną (ok. 80 tya. 
głotych), która umożliwia laureato» 
wi: spokojną pracę na długi szereg 
lt, w statucie konkursu przewidzia» 
< né jest jeszcze, że powieść nagro» 
dzona wyjdzie drukiem w 10 języ: 
kach, 

A zatem szczęśliwy zwycięzca zdo- 
bywa odrazu szerokie rzesze czytel- 
„ników całego świata. 

W języku polskim także — wyszła 
przed kilku laty powieść Jolan Föl- 
des p. t „Ulica Kota Rybołówcy”, 
która otrzymała właśnie pierwszą 
nagrodę na międzynarodowym kon- 
kursie, pozatem Kermendi „Przygo- 
~da w Budapeszcie", 

Rękopisy zgłaszane do Londynu 
ką wybrane już na podstawie kon- 


kursów 


eliminacyjnych w każdym 
kraju. ; 


Polska jednak dotąd udziału w 


tym konkursie nie brała. Dopiero te- 
raz poraz pierwszy. z inicjatywy Ra 
dy Książki zorganizowano konkura 
eliminacyjny. 

Jak doniosła już wczoraj prasa — 
nagrodę I-szą wzięła p. Wacława Po- 
temkowska za powieść p. t. „Gaja“, 
a drugą p. Wanda Melcer za „Rok 
w Europie". 

A więc znów kobiety. Charaktery 

styczne to zjawisko w naszej litera- 
turze doby ostatniej — ten rozkwit 
talentów prozatorskich kobiet. Na 
63 rękopisy zgłoszone — dwie pierw 
sze nagrody przypadły kobietom. 
, Radzie Książki, której: celem jest 
ożywienie czytelnictwa i ruchu lite- 
rackiego w Polsce — należy się 
szczere uznanie za organizację tego 
konkursu. Naogół u nas niewiele o 
nim wogóle wiedziano. (h) 


ə0-lecie pracy na scenie 


Dn. 20 b. m. w teatrze imienia 
St. Wyspiańskiego w Katowicach 
odbył się obchód 50-lecia pracy 
scenicznej znakomitej artystki, 
Wandy Siemaszkowej. 

Wielka artystka z racji swego 
jubileuszu reżyserowała dramat 
Stefana Żeromskiego „Ponad 
śnieg”, w którym odtworzyła nie- 
zrównaną kreację Rudomskiej. 

Wanda Siemaszkowa urodziła się 30 
grudnia 1867 r. w Lipowej w Gro- 
dzieńskiem, a wychowała w Łomży, 
gdzie ojciec jej, Władysław Sierpiński, 
był inżynierem budowy. mostów z* za- 
wódu i muzykiem z zamiłowania. 

Ukończywszy pensję w Warszawie 
w r. 1887 została zaangażowana za dy- 
rekcji Gliksona do teatru krakowskiego, 
gdzie po niezwykle udałym debiucie, 
zaangażowano ją na stałe i tu rzeby- 
ła pierwsze trzy lata swej kit 
scenicznej. 

W 1888 r. poślubiła znanego arty- 
stę Antoniego Siemaszkę, którego ra- 
dom. i: wskazówkom wiele zawdzięcza 
w  pjerwszym okresie rozwoju arty- 
stycznego. W r. 1890 angażuję się do 
Lwowa, a po półtorarocznym * pobycie 
wraca do. Krakowa, wezwana przez 
Pawlikowskiego, który właśnie objął dy 
rekcję świeżo otwartego w Krakowie 
teatru miejskiego. Tu pracuje do roku 
1898 1 dojrzewa artystycznie. 

W r. 1898 przenosi się do warszaw- 
skich Rozmaitości, po: 2-ch latach je- 
dnak wraca znów do teatru krakow- 
skiego iza dyrekcji Kotarbińskiego I w 
tym czasie osiąga szczyt swego rozwo- 
ju i rozkwitu artystycznego. W roku 
19038 powraca do Warszawy, w roku 
1905 wędruje z własną trupą po Li- 
twie, poczem w r. 1906 występuje zno- 
wu gościnnie w Krakowie za dyr. Sol- 
skiego i we Lwowie za dyr. Pawlikow 
skiego, 

W r. 1906 angażuje ją dyr. Heller 
do Lwowa, gdzie pracuje już do roku 


Co widziałem i przeżyłem w Pradze 


1920 z kilkakrotnemi przerwami, spo- 
wodowanemi występami: gościnnemi za- 
granicą: w Zagrzebiu, Pradze, Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu. 

W r. 1919 jeździ z własną trupą po 
całej Polsce, poczem wraca znowu do 
Lwowa. Wkrótce wyjeżdża do Warsza- 
wy zaangażowana do Reduty na życze- 
nie Żeromskiego, który pragnął, aby 
grała w jegó dramacie „Ponad śnieg”. 

Wkrótce potem objęła dyrekcję tea- 
tru w Bydgoszczy, który. prowadziła 
dwa lata (1920—1922) przez następne 
dwa lała występuje na różnych śce- 
nach w Polsce, a w r. 1924 wezwana 
przez Polonję amerykańską wyjeżdża 
do St. Zjednoczonych, gdzie' przebywa 
dwa lata (1924—1926), rozwijając tam 
akcję odczytową, recyłatorską i sceni- 
czną, przyczniając się do rozbudzenia 
podniesienia ducha narodowego 
wśród rodaków amerykańskich. Działa- 
ła w Nowym Jorku, Detroit, Chicago, 
Cleveland, Pittsburg i innych miastach, 
gdzie są większe osiedla; polskie. Przez 
rok pracowała w Chicago, gdzie otwo- 
rzyła szkołę dramatyczną i urządziła 
szereg przedstawień teatralnych. Po por 
wrocie do kraju występowała gościn- 
nie we wszystkich miastach Polski, po- 
wracając na stałe do. Lwowa. 

Od r. 1935 p. Wanda Sięmaszkowa 
jest zaangażowana przez teatr im, Wy- 


spiańskiego w Katowicach. 


ROZSZERZENIE SIEC I POŁĄCZEŃ 


W atmosferze katastrofy 


Bo Niemcy zastosowali w Cze- 
chach całą swą praktykę sześciu lat 
odrazu, bez etapów. Oficjalnie jesz- 
cze się nazywa, że ustawy norym- 
berskie nie obowiązują -na teryto- 
rjum Czech i Moraw. Rzeczywistość 
mówi jednak co innego. Zagadnienie 
tc było tu zresztą bardziej skorapli- 
kowane, bo znalazły się cztery ka- 
tegorje ludzi zamiast dwóch dotycł. 
czasowych: 


Pierwszą kategorie pełnowarto- 
fciową stanowią germanie pełnej 
krwi, dotychczasowa. mniejszość 
„maltretowana i poniewierana'*, któ 
ra stała się obywatelami Rzeszy. 
Drugą kategorję stanowią tubylcy, 
autochtoni, ludność czeska rasy sło 
wiańskiej, już nie obywatele, ale 
„przynależni państwowo”, poddani 
adolfa Hitlera. Do trzeciej kategorii 
zuliczają się Żydzi czescy, którzy 
rzekomo mają otrzymać jakiś cień 
praw i opieki. Wreszcie czwartą ka- 
tegorję stanowią Żydzi niemieccy, 
„czarna masa*, marksiści, komuni- 
ści, zdrajcy, których los został z 
miejsca rozstrzygnięty i którzy nie 
muszą się już rięcej dręczyć nie- 
pewnością jutra. Większość z nich 
została już osadzona w więzieniach 
i obozach korcentracyjnych jaka 
uciekinierzy przed karzącą sprawied 
liwością, nieliczną mniejszość ocze- 
kuie to w najbliższyrą czasie, 


Można zrozumieć , panikę, grani- 


czącą z rozpaczą wśród emigrantów | 


politycznych z Rzeszy, jak i wśród 
całej ludności żydowskiej, która z 
miejsca została pozbawiona jakich- 
kolwiek możliwości ratowania siebie 
i swych majątków. 

Niemcy nie wprowadzili ustaw 
norymberskich ze względów ekono- 
micznych, odsetek bowiem żydow- 
skiej własności nieruchomej, prze- 
mysłowej i finansowej był w Cze- 
chosłowacji bardzo znaczny. Ale 
wprowadzono natychmiastowe mo- 


ratorjum, zamknięto banki i safe-| 


sy, wypłacając jedynie po 500, a 
potem po 1500 koron tygodniowo na 
rodzinę. Aby wydostać jakąkolwiek 
sumę z własnego konta czekowego, 
trzeba było wykazać się trzema aryj 
skiemi babkami. 

Z temi babkami różnie sobię ra- 
dzono. Gdy na oknach sklepowych 
poczęły się mnożyć napisy: — sklep 
czysto aryjski — ze zdumieniem 
stwierdzono po kilku dniach, że skle 
pów niearyjskich niema ani na le- 
karstwo. W tabliczki takie w zamę- 
cie pierwszych tygodni zaopatrzyły 
się i magazyny czysto niearyjskie, 
o czem sam się przekonałem. 

Zaczęły się mnożyć najdziwaczniej 
sze i najróżnorodniejsze tranzakcje. 
Czarna giełda w najwyższem. zdener 
wowaniu notowała kurs dolara co 


` PIŁKARSKIEJ 


spotkanie w piłce nożnej między eks 


reprezentacją Krakowa. 


Wynik brzm 
1:1 (0:0). 


Próba wypadła „bardzo słabo i nie 
zadowoliła życzeń. kapitana sportowego 


P.Z.P.N., p. Kałuży. 


Skład reprezentacji Polski: Krzyk 


Pochopin. 

Skład Krakowa: Koczwara, Piątek, 
Szumilas, Jabłoński, Gruenberg, Lisz- 
ka (Nowak i Filek), Giergiel, -Klimza, 
Nowak, Artur, Zembaczyński. 

Przy równaniu gry obu drużyn 
zyskuje bardzo drużyna Krakowa, któ. 
ra w grę włożyła więcej ambicji I ser- 
ca. W drużynie reprezentacyjnej tylko 
Krzyk zadowolił. 

Bramki strzelili: Giergiel — dla Kra- 
kowa i Gemzą z rzutu wolnego dla 
reprezentacji. 


W NICEI 
Międzynarodowe zawody hippiczne w 
Nicei zakończyły się zwycięstwem eki- 
y francuskiej. Drugie miejsce zajęła 
Belgja. Ekipa polska w składzie: rtm. 


zajęła trzecie miejsce. 


WAGA PIÓRKOWA MA JUŻ SWEGO 
MISTRZA ŚWIATA 


Niedawno temu, jeden z czarnych fe- 
nomenów bokserskich, murzyn Arm. 
strong wycofał się w pełni sławy z 
czynnego życia bokserskiego, pozosta- 
wiając po sobie wakujący tytuł mi- 
strza świata wagi piórkowej. 

Jak obecnie donoszą z Nowego Jor- 
ku, miejsce Armstronga na czele zawo- 
dowej elity bokserów wagi piórkowej 
zajął Joe Archibald, który pokonał na 
punkty po. 15-to rundowej walce Lco 
Rodaka. 

TRENING DRUGIEJ PIŁKARSKIEJ 

REPREZENTACJI 

26 b. m. w Będzinie odbędzie się 
mecz treningowy drugiej piłkarskiej 
reprezeńtacji narodowej — Polski „B” 
—'*z reprezentacją Zagłębia. 

ELIMINACJE KOSZYKARZY 

W dniach od 21 — 28 maja odbę- 
dą się w Kownie mistrzostwa Euro- 
py w koszykówce męskiej. Jako spot- 
kanie eliminacyjne, które zadecyduje 
o składzie polskiej drużyny na mi- 
strzostwa, odbędzie się 30 b. m. w 
Poznaniu spotkanie reprezentacji Pol- 
ski Północnej i Południowej. 

Skład' Polski Płn.: Łój, Patrzykąt, 
Kasprzak, Śmigielski, Grzechowiak, Ró- 
życki, Gregołajtis, Bartosiewicz, Rossu- 
dowski i Kijewski. 

Polska Płd.: Resich, Pluciński, Kopf, 
Czajczyk, Stok, Pawłowski, Siwek, 
Pławczyk, Rospędowski i Pokorski. 


Czas letni 
od dnia 15 b. m. 


Z dniem 15 b. m. wprowadzono 
czas letni przez przesunięcie wska- 
zówek zegarów o jedną godzinę 
wstecz w Anglji, Francji, Belgji, w 
obu Irlandjach, w Luksemburgu i 
Fortugalji. $ 

Holandja natomiast rozpocznie ze 
garowe lato od 15 maja. 


godziną wyżej. Za dolara, który o- 
ficjalnie kosztował dwadzieścia o- 
siem i pół korony, płacono w wy- 
płatach na zagranicę po 100, po 150 
i po 200 koron. "Ten sam stosunek 
obowiązywał i do innych walut. Po- 
częto kupować książeczki oszczędno 
i ciowe od Żydów, płacąc po 50 pro- 
| cent ich wartości. Korzyść była zre- 
|sztą obustronna, bo w rękach ży- 
|dowskich książeczka oszczędnościo- 
|jwa na „hasło'* nawet stała się bez 
| znaczenia ze względu na koniecz- 
| ność wylegitymowania swego pocho- 
| dzenia. 

| Ciekawym objewem w takiej atmo- 
| sferze katastrofy jest całkowita nie 
| czułość na straty materjalne. Ludzi 
|nic już nie interesuje, żadna cena 
inie gra roli; aby tylko coś wywieźć, 
| coś uratować. A-o to jest bardzo 
itrudno. Bo wywozić nie wolno nic. 
'Nietylko pieniędzy, nietylko brylan- 
tów i kosztowności. Emigranci, o- 
puszczający kraj, muszą przedewszy 
stkiem zaopatrzyć się w zaświad- 
czenia urzędów skarbowych, stwier- 
| dzające, że nie pozostawili żadnych 
należności podatkowych.  Pozatem 
muszą otrzymać pozwolenia na wy- 
wóz ubrań, bielizny, papierośnic, ze- 
garków, obrączek złotych, maszyn 
do pisania, aparatów  fotograficz- 
nych i wszelkich rzeczy, które przed 
stawiają jakąkolwiek wartość. Rze- 
czy te należy przynieść ze sobą do 
specjalnego urzędu. Urzędowy tak- 
sator ocenia ich wartość „na oko' 
poczem urząd wyznacza pokutę w 
granicach od 10 do 30 procent tej 
ocenionej urzędowo wartości. Dopie 
ro po wpłaceniu tego extra-podatku 


W Krakowie odbyło się treningowe 
perymentalną reprezentacją Polski a 


Gemza, Twórz, Lis, Nytz, Dytko, Piec I, 
Piontek, Abula (Wilimowski), Pytel i 


ZAKOŃCZENIE ZAWODÓW KONNYCH 


Komorowski, por. Skulicz, por. Rylke— 


i 


8 ; 
KURIER SPORTOWY 


NIEUDANA PRÓBA REPREZENTACJI 


GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZEB Wita 


jj Żadatcie erycnatnych proszków za zm. tabe. „KOGUTEK” 
GĄSECKIEGO 


tylko w opakowaniu Bigienicznym w TOREBKACH 


315 


3 
MUZYKA NA ANTENIE 


i fraki) w godcarcię kj ciał gpw 
ainym, urządzonym przez rozgłośnię - 
leńską dla uczczenia 20-lecia wyzwolenia 
Wilna usłyszeliśmy dwa dzieła, któ: 

nale: się pierwszeństwo w dzisiejszej: tye 
godniowej gawędzie: „Litanję Ostrobram- 
ską Nr. 4” Moniuszki oraz — w pierwszem 


wykonaniu — „Te Deum” Tadeusza Sze- 
ligowskiego. 
Pomiędzy utworami muzyki religijnej 


Moniuszki Titanje Ostrobramskie stano- 
wią odrębną pozycję, niedość jeszcze u- 
względnianą w programach koncertów 


u~ 
blicznych, a poniekąd i audycyj Kg 
wych. Są to bowiem istne per: jego 
twórczości, dowodzące bezpośrednio, jak 


wielki był talent skromnego organisty pray 
kościele św, Jana, Zwłaszcza Litanje III-a 
i IV-a zdumiewają bogactwem inwencji 1 
barwnością modulacji, gdy się zważy, w 
jak ciężkich warunkach wypadło Monliusz- 
ce pracować w. Wilnie i jak niedostatecz= 
nemi środkami* mógł on tam rozporządzać. 
Byłoby też rzeczą conajmniej pożądaną, by 
Litanje weszły do programów naszych ze- 
społów wokalnych i chóralnych, mają bo- 
wiem wszelkie warunki po temu, by stać 
się równie popularnemi,: Jak inne dzieła 
naszego genjalnego muzyka, Wykonanie 
Litanji było rzeczywiście bardzo dobre, 
Pp.. W.  Hendrichówna, J. Miłkowska, 
E. Jakuć-Jakutis 1 A. Kwiecień oraz chór 
mieszany „,Echo'* pod dyr. p. Wł. Kali- 
nowskiego śpiewali rzeczywiście „con amo- 
re'', ulegając widocznie urokowi i pieknu 
dzieła Moniuszki. 

Obok dzieła Moniuszki wykonane zosta- 
ło dzieło młodego naszego kompozytora 
wileńskiego, którego rzetelna praca twór- 
cza wydaje coraz to piękniejsze. owoce. 
Nowy utwór p. Tadeusza Szeligowskiego 
napisany został na chór, dwa głosy solo- 
we, sopran 1 bas, oraz zespół instrumen= 
talny, składający się z fortepianu, dwóch 
trąbek i perkusji. Już sam skład tego ze- 
społu mówi nam wyraźnie, jakie jes jego 
przeznaczenie, Służy on bowiem do naśla- 
dowania dzwonów kościelnych i do wytwa- 
rzania tej atmosfery, w której rozlegają 
się dźwięki pieśni dziękczynnej. Cel ten 
osiąga kompozytor bardzo  szczęśliwemi 
pomysłami orkiestracyjnemi, stanowiące- 
ml doskonałe tło do samego śpiewu chóral 
nego. Głosy solowe również stanowią tu 
niejako odskocznię dla chóru, jako epizo- 


organizuje w Warszawie w 


Na program kursu złożą się; 

1) 24 wykłady z dziedziny zagad- 
nień wydawniczych, 

2) zebrania seminaryjne, 

3) wycieczki do agencji informa. 
cyjnej, instytucji kolportażowej 1 
papierni, 

Ogólne tematy wykładów: Prze- 
mysł wydawniczy w Polsce; Struk: 
tura i organizacja przedsiębiorstwa 
wydawniczego; Najważniejsze prze- 
pisy prawne dotyczące wydawni- 


DAAR 


wolno rzeczy te wywieźć. Inne znów 


czy, wysyłanych bagażem, na co 
trzeba mieć oddzielne pozwolenia. 

Polityka niemiecka natrafia i na 
inną jeszcze komplikację. Bo mało 
jest zabrać Żydom majątki, Trze- 
ba jeszcze, żeby one nie przeszły z 


ścić gospodarstwo czeskie z nalo- 
tów żydowskich, chodzi wyłącznie 
o to, aby te pieniądze zabrać dla 


fronty. Nie wolno jest oczywiście 
„kryć“ żydowskich majątków przez 
fikcyjne umowy i spółki, ale kry- 
ciem nazywa się i normalna tran- 
zakcja kupna - sprzedaży, za co 
szybko i pewnie idzie się do obozu 


formalności dotyczą wywozu rze-! 


rąk żydowskich do rąk czeskich. | 
Nie chodzi przecież o to, aby oczy» | 


siebie. A więc walka idzie na dwa | 


dy ożywiające Jednolitość brzmienia zés 


U wokalnego. Z kòn 
s cja dzieła | lae pi została bardzo 
sdomością celu, ja- 
ki sobie autor postawił. Ale 1 całą treść 
muzyczna stoi na równie 
pniu. Wiele tu pięknych 
wadzeniu głosów, 
le szczero 


suje je umiejętnie I «= 
w nich słusznie środek, a nie cel, ponie’ 
waż zaś inwencji mu nie brak, więc alus 
cha się tego w zadowoleniem, chwila 
nawet z prawdzi przyjemnością. 
Prawie wyłącznie francuskiej muzych 
fortepianowej, poświęcone były dwa bar 
dzo nteresujące recitale, P. Lech Miklae 
szewski zagrał z właściwą sobie intejie 
kencją szereg utworów Ramegu, Coupes 
rin'a, Debussy'ego, Ravela i Poulenc'a. w 
dwa dni zaś później usłyszeliśmy recital 
p. Marcelle Meyer, która dała się joł 
wcześniej poznać na koncercie festiwalo* 
wym. Przed mikrofonem zagrała tą bár“ 
dzo dobra płanistka, rzadko grane „,Pre* 
ludjum, fugę 1 warjacje'* Cezara Franckm, 
„Ondine** „Alborada del gracioso” Ra 
vela, dowcipna „Blogo des gammes” Pol 
lenc'a, „La Farucca' de Falla i Sonas 
tinę R. de Róosa, którego „5 etlud'" z ort 
kiestrą grała w koncercie festiwalowynu 
Artystyczna gra bradzo muzykalnej piani“ 
stki odznacza się szczególną przejrzysto* 
ścią, cechą, znamionującą zwłaszcza fran* 
gyaxich pianistów 1 stanowiącą ich odręb* 
ny urok. e 


Äe ———— 
Towarzystwo Wiedzy Prasowej 


okresie od 8-14 mala r, b. 


kurs dla współpracowników administracji pism 


ctwa; Papier; Druk; Kolportażi 
Prenumerata; Propaganda wydaw* 
nicza; Ogłoszenia; Księgowość i sta 
tystyka wydawnicza, 

Koszt udziału w kursie wynosi 
zł. 40. 


Szczegółowy prospekt kursu wy* 
syła na żądanie oraz wszelkich infor 
macyj udziela aekretarjat kurši 
(Tow. Wiedzy Prasowej, W-wa, Zgo 
da 8 m. 4, tel. 540-00). 


stanie w krótkim czasie zgermani 
zowana. Bo Niemcy nietylko obej: 
mą własność, ale i zajmą stanowi: 
|ska pracowników umysłowych i fis 
'zycznych. Pobieżne obliczenia wyka 
|zywały możność zatrudnienia pół 
| miljona Niemców. I tu okazuje sić 
korzyść trzecia. Oto pół miljona 


posady czeskie, stanowiąc nową kay 
| drę niemieckości i niemieckich wpły 
|wów, a wydatnie odciążając gospo” 
|darkę wewnątrz Rzeszy, 

* 


* w 

| Szybkie i ciągle zaskakujące po 
sunięcia władz okupacyjnych depry! 
mująco wpłynęły na nastrój ludno 

| ści. Wszystkich ogarnia apatja, ot 

| pienie, obezwładnienie, rozpacz. Li 


Niemców z Rzeszy dostanie kuj 


koncentracyjnego. Do 15 kwietnia | czne samobójstwa i najbardziej lek‘ 
miał być przeprowadzony spis ma- | komyślne próby ucieczki są na pò 
jątków żydowskich, ale właścicielom, rządku dziennym. Ludzie uciekają 
nie wolno było pod groźbą najsu-: przez zieloną granicę, jak stoją 
rowszych represyj opuszczać swych bez grosza w kieszeni. Ale granióś 
placówek. Musieli nadal niemi kie: | stężały. Względy wyższe nie pozwi 
rować, aby komisarze hitlerowscy | lają na ich otwarcie. Czechy i MO 
możliwie najsprawniej mogli je: rawy są szczelnie zamknięte. Bel 
przejąć potem. Imponująca organi- | pozwolenia wszechwładnej Gestapf 
zacja.i sześć lat praktyki! |nie wolno wjeżdżać i wyjeżdżać 


— aaa NN 


Wypchnięcie Żydów z przemysłu, 
z handlu, z bankowości, pozbawie- 
nie ich wszelkich posad rządowych 
i samorządowych, nacisk na wy- 


wienie prawa praktyki we wszyst- 
kich wolnych zawodach, miało po- 
(za momentem propagandowym i in 
|ne cel czysto gospodarcze. Bo na 
miejsce każdego Żyda wejdzie już 
nie Czech, lecz Niemiec. .W ten spo- 


rzucenie z posad prywatnych, pozba | 


i Nawet ludność czeska z Sudetów 
nie ma prawa przyjeżdżać do Pr» 
gi bez przepustek, a przepustek tê 

„kich otrzymać nie może. 

Wobec tej beznadziejności, wobeł 

| tej psychozy strachu, wobec gra 
źby czegoś 'niespodziewauczo, ct 
czeka jednak każdego o każdej go 
dzinie — czas było pomyśleć o pg 
wrocie do kraju. I tu się zaczęłł 
epopea dziennikarzy polskich, 


sób kolonja europejska Nr. 1 zo-| (m. f.) (D. c. n) 


Chmurno, z rozpogodzeniami przy u- 
miarkowanych “~, wiatrach zachodnich. 
Temperatura w ciągu dnia powyżej 10 


Mate Qui Pro Quo: „Strachy na Lachy”. 
lustęfant KMednty: Hananeczka : durh", 
‘Rosyjskie /Stnajo "Dramatyczne: _ „Człó- 


SĘZOUNIE. OTWÓRZ SI 


erem, . Sempollńskim, ~ Ruszkowskim 
gro. Konarskim na: czele zespołu. Dwa 
przedstawienia: 7.50 1 10 wiecz. . 


Prez. o R.SA wierz 


INŁUKMACJE U FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA GILO? A 


See... 


Atlantic: „Wielki wnie”. 5 


Calossefm: Watan | walcz!””, 


zary i 
v0ojników??. 
Efitot „Pola. Elizejskie” it „Josette”, 
Kuropa: „Kentucky, 

Filhtrmonja: „Zapomniana melodia”, 
Hellos: „Florjan 1 atki. 

Mollywood: „Czterech na posterunku” | 


Imperial: ;,Panieńskie szaleństwa”, 
Italia: „Alpejskie costy’ | dodatkt. 


Kino raffi św. Andr: +: „Kalif z 
Bagdadu”. gi Czę. 


Lot (Czerniakowska 191): „Buziaczek” | 
„Bohaterowie Sybiru”. 

„Mlejskie: „Marja Antonina”. 

njestie: „Naga prawda". 

Nanoleoze  „„Gibraltar"", 
Pzd Tombola; „Marco Poło” 4 „Rapso- 


Palladtam; „Panny ua wydaniw”, 
„Trzy. serca”. 

Potit. Trianon; „Pobożne .kłamstwo” i 
«Symfonja młodości'', $ 
Rialto; „Niewidzialna rywaika”, 


3orronto (Krypska 34):  „Huragan” | 
Jably wybrzeży”. 


Studio; „Było ich 18...*, 


Światowid: „Idziemy przez życie”. 
wits „Czar cygunarji* 


Uciecha: „Pod gołem niebem” | „COP”* 
Fotoplastikon (ui. Marszałka Focha 
myświetla codziennie od godz. 15-6 


xnorama (Nowy dśawiat 77); Lotnicza 
Wystawa Paryż .1938 r. Tunia I Lourdes. 


odpada Gn; 23 pilkan m o kodz. 
żie się poranek muzyczny, por 
ony twórczości Czajkowskiego z Sym- 
'tonją' Patetyczną na czele. 
koncercie tym biorą udział: Orkie- 
Filharmonji Warszawskiej, pod dy- 
a Józefa  Ozimińskiego : oraz koncert- 
lstrz Jan Dworakowski, który odegra z 
warzyszeniem Orkiestry — Serenade Me- 
anchofijna. 
„ZAROCHANA” U MALICKIEJ 
ir Malickiej gra codziennie komedje 
de Portos Riche'a „ZAKOCHANA”, w 
qczaniu Z. Jachimeckiej. Nadzwyczajna 
kreacją Marji. Malickiej i doborowa gra 
zeepołu sprawiają, i% publiczność 
snie przyjmuje każde słowo cie 
treści. 


„AAMLET" — TRIUMFEM TEATRU 


Teatr Polski gra dziś i dni następnych 
dzieło Szekspira „„Hamlet”, w prze- 
zie Twaszkiewicza, w reżyserji A. We- 


teczmaram | Węgierką w rolach główe 
Ych. Dekoracje W. Daszewskiego. 


TEATR „MAŁE QUI PRO QUO” — NA 
F., O. N. 


niedzielę, dnia 23 b. m, o godz. 4-ej 
« odbędzie się specjalne przedstawie- 
(e 2, którego całkowity wpływ dyrekcja 
"artyści przeznaczają na F.Ó.N. 


Ina rewja p. t „STRACHY NA LA- 
„ w wykonaniu Adolfa Dyrmszy, Chó- 
M. Dana, Tadeusza Olszy, Andrzeja Bo- 


Qa 


4 


> 


3rozsówny i Haliny Kamińskiej, 
GORĘ R 
Zarząd Spółki Akcyjnej Zakłady A- Proces z przed 10 lat 
municyjne „POCISK” zawiadamia pp.| W sądzie apelacyjnym w Warsza- | żonego na karę 4 lat więzienia, co 
cjonarjuszów, że w dniu 18 maja|wie znalazła się sprawa Józefa |również dwukrotnie kasował Sąd | nm naa 
k 39 r. o godzinie ł2-ej w lokalu Spół: | Próchnika, b. ministra robót publi- jNajwyższy, przenosząc wreszcie 
w Warszawie przy ulicy Mińskiej | cznych w gabinecie Moraczewskiego |sprawę da Warszawy. 


Falne Zgromadzenie Akcjonarjiszów z 
NAStępnjącyni porządkiem obrad: 1. Roz 


, Zabezpieczenia. 4. Kupno 1- sprze- 
16 niernchomości. 5. Ustałenie liczhy, 
rdzenie kooplacji-i wybory człon p ika + lacj; wileń 
Rady, Zarzadu 1 Komisji Rewi.| róchnika, jednak w apelacji wileń | thosezwa cja. J. Cegielski ul Browar 1806 E PENA r pazpadarcza: 16.0 

; asa iakiej dwukrotnie skazywano oskar- na 24, telef, 06-28-02. 10 bika literacka. 16.28 „Bylwetki Ksmpezyio- 


AWZ ZL PY soon to ZP za 


OBWIESZCZENIE © LICYTACJI 


Na podstawie art. 15 i nast. Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 27 października 1932 r. (Dz. Ust. Nr. 94/32 r., poz. 
( 812), Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego -zawiada- 
mia niniejszem, że wystawiona jest na licytację nieruchomość, należą- 
ca do firmy „PIERWSZA KRAJOWA PRZETWÓRNIA I PAKOWNIA 
SMALCU STANDART, SPÓŁKA AKCYJNA" w Toruniu, zapi- 
sana w księdze wieczystej Mokre, powiat Toruń, tom I, karta 17b, 
przechowywanej w Sądzie Grodzkim w Toruniu. Sprzedawana nieru- 
chomość składa się z parcel 141/28, 180/22 i 142/20 karta mapy 19, 
położonych przy ul. Grudziądzkiej pod N. 124/126 w Toruniu, óraz par- 
celi 14 karta mapy 15, położonej w polu w odległości około 200 me- 
trów od ulicy: Grudziądzkiej w Toruniu. Na parcelach 141/28, 180/22 
i 142/20 znajdują się podwórze i budynki, w których jest urządzony 
zakład przemysłowy, a mianowicie rafinerja i przetwórnia tłuszczów 
oraz częściowo dział przerobu kości, parcela 14 stanowi łąkę. 
Licytacja odbędzie się w dniu 25 maja 1939 roku o godzinie 11-ej 
przed południem w kancelarji Notarjusza Józefa Nalazka przy ulicy 
Szerokiej N. 37 w Toruniu. : 


Wyżej wymieniona nieruchomość będzie sprzedana łącznie ze 
wszystkiemi znajdującemi się na niej i stanowiącemi jej części skła- 
' dowe, względnie przynależności budynkami, maszynami i urządzeniami 
fabrycznemi. : 

Przystępujący do licytacji winien złożyć rękojmię (wadjum) w 
wysokości zł. 45.000,— (złotych czterdzieści pięć tysięcy). 

Licytacja rozpocznie się stosownie do art. 23 Rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 27.X. 1932 r. (Dz. Ust. Nr. 94, poz. 
812),*od sumy, na jaką powyższa nieruchomość została -oszacowana 
przez Towarzystwo Kredytowe Przemysłu Polskiego przy udzieleniu 
pożyczki: « uwzględnieniem wartości przynależności, przybyłych po jej 
wydaniu, mianowicie od ceny wywołania fr. zł. 256.603 (franków zło- 
tych dwieście pięćdziesiąt sześć tysięcy. sześćset trzy), czyli w przeli- 
czeniu zł. 441.357.16 (złotych czterysta czterdzieści jeden tysiąc trzy- 
sta pięćdziesiąt siedem groszy 16). i 

Towarzystwo Kredytowe Przemysłu Polskiego zachowuje sobie 
prawo ‘na zasadzie art. 17 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dn. 12.VI* 1934 (Dz. Ust. N. 59, poz. 509) zmiany przed rozpo- 
częciem sprzedaży wysokości rękojmi i ceny wywołania w związku 
z kształtowaniem się kursów walut zagranicznych. 

Podstawą licytacji będą warunki licytacyjne, oparte na przyto- 
czonem Rozporządzeniu z dn. 27 października 1932 r, złożcne w ak- 
tach postępowania egzekucyjnego w Towarzystwie Kredytowem Prze- 
mysłu Polskiego. 

W razie niedojścia do skutku sprzedaży w pierwszym. terminie 
dla braku nabywców (licytantów), druga i ostatnia sprzedaż od zniżo- 
nego szacunku odbędzie się bez powtórnego zawiadomienia. 

Qsoby, które wniosą pazew o zwolnienie całej nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i uzyskają zawieszenie postępowania egzeku- 
cyjnego, winny wykazać to najpóźniej na licytacji, lecz przed weżwa- 
niem do czynienia postąpień, inaczej bowiem prawo tych osób nie bę- 
dzie przeszkodą licytacji i nabywca uzyska prawo własności. 

Organa władzy publicznej i instytucje "publiczne. powołane do 
zgłaszania należności z tytułu podatków i innych danin publicznych, 
winny najpóźniej w terminie licytacji zgłosić zestawienie podatków 
i innych danin publicznych, należnych do dnia licytacji, pod rygorem 
utraty mogącego im służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 

Akta postępowania mogą być przeglądane w biurze Towarży- 
stwa Kredytowego Przemysłu Polskiego, Warszawa, ul. Jasna 1, oraz 
na 4 dni przed licytacją w kancelarji Notaąrjusza Józefa Nalązka 
przy m. Szerokiej Nr. 37 w Toruniu w godzinach urzędowania co- 
dziennie prócz niedziel i świąt. 

Zamierzający stanąć do licytacji mogą w ciągu dni siedmiu przed 
jej terminem ogłądać nieruchomość codziennie od godziny ósmej do 
osiemnastej, z wyjątkiem niedziel i świąt. 433 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na pod- 
stawie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nie- 
ruchomość w Częstochowie, oznaczona hip. N. 765, należąca do firmy 
„CZĘSTOCHOWSKA FABRYKA OBIĆ  PAPIEROWYCH dawniej 
GERKE i S-KA, SPÓŁKA z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNO- 
SCIA“, obciążona wraz ze znajdującemi się na niej maszynami i urzą- 
dzeniami fabrycznemi pożyczkami Towarzystwa w sumach nominal- 
nych funtów sterl. ang. 3.100.,— i funtów sterl. ang. 220,—, z kaucją 
funtów sterl. ang. 310,—, z powodu niezapłacenia rat od udzielonych 
pożyczek wystawiona jest na sprzedaż w drodze przetargu publicznego 
(licytacji), który odbędzie się w dniu 28 czerwca 1939 r., o godzinie 
ll-ej przed południem, w Kancelarji Hipotecznej przy Sądzie Grodz- 
kim w Częstochowie przed Notarjuszem Tadeuszem Kossem, lub przed 
zastępującym tegoż. 


PIĄTER 
Anzelma 
Wsch. sł. 4.27. Z. 18.42. 


POGODA 'NA DZIŚ 


W teatrach 
Wiolki: „Faust” z „Nocą Wal- 


Narodowy: „/Popielaty welon”, 
Polski: Hamlet”, 

Mały: „Brat marnotrawny”. 
Nowy: „Węeck-End'*. 

Łotni: „Pensjonat we dworre”, 
Malickiej; „ Zakochana” 
Ateneum: „Cyrulik Sewilski”. 
Kameralny: Elżhieta królowa" 
„8.15%: „Skowronek. 


Baba (Karowa 18)4- nowa rewia 
1", z Zimińską 
A. Halama, Kleszczówną, Foggiem 


Międzynarodowy turniej walki za 
francuskiej o tytuł miatren Pol. 


TEŁEFON 7-1]-28. 


r 14 
W kinach 
„Busz 
„Bitwa mad Marig”, 
„Błały murzyn”. 
«Mała M!es Broa 


„Held! L „Al Babe 1 (40 roz: 
dodatki 


„„Szesnastolatka” | „„Zatańczy- 


„Scypjon afrykański, 

(Długa 9): „Postrach opery* | 
miłosne”, 

„Gunga Tm. $ 
¡»n Wièzionte bez krat* 1 „Cnotliwa 


„last do matkt”, 


„Dr. Murek“. 


„Cztery córki'* 1 dodatkt. 

„Włóczygi*. 

2) 
} dö 

astyczne widoki w maturalnych 

«6 Stambułu, f 


Z FILHARMONJI 


POLSKIEGO 


Pancewicz-Lesżczyńska, Bar- 
Buszyfskim,  Kurnakowiczem, 


czystej, przejrzany być może w Hipotece i w biurz Zarządu w War- 
szawie, ul. Jasna 1, 434 


EEOKZZO OC OOO ZE DIOD PO O PO OOOO O RT OOOO WG" 
Uniewinnienie b. ministra 


zostanie świeżo wystawiona 


Ws. Orłowa, Stefanji Górskiej, 


25 odbędzie się Zwyczajnej Proces ten trzykrotnie był sądzo- | Obecnie 


7 Ee ; a ‘viny > | REZ: A stwo”. 
i zatwierdzenie sprawozdań, | TWA Tazy (przez sąd apelacyjny w | przez pięrszą instancję, utrzymał w |śplewa J. 
i i 4 arczayi 71 
Ansy oraz rachunku strat i zysków Wilnie 1 raz w Warszawie. mocy. a A 
928 oy podział zysku, udzielenie Próchnika, który w latach od 1928- i py Z E kowski. 22,55 Drobne 


Zarządowi pokwitowania z|1938 był dyrektorem biura meljora- 


j ŁA k z klinowanie i re 
3. Upoważnienie Zarządu do nie fałszywych rachunków z podró- 


ia z kredytów i hipotecznego ży służbowych, przez co naraził 


gości w starym 


rzyła Gella, jak zawsze niezawodna i 
pełna charakterystycznego wdzięku, o- 
gramnie. w gruncie rzeczy finezyjnega. 
Macherska x poświęceniem siebie prze- 
tysowała jaskrawo i zabawnie postać 
e1-pielęgniarki. Rotterowa bardzo po- 
prawna jako nieszczęgna właścicielka 
pensjonatu. Żabczyński o „siwiejących 
skroniach” wyglądał bardzo. pociąga jąco, 
co przesądza. w pewnym stopniu o po- 
w klasycznej operetce. Ale droga do| wodzeniu foli, zagranej trochę sztyw. 
tego usiana jest trudnościami, wśród| no. Hnydziński najzupełniej na miej. 
których bohaterki komedji uciekać się| scu. Orwid w roli szlachetnego. rezone- 
muszą, biedne, aż dq; rękoczynów, nie| ra przystosował się całkowicie do po~ 
mówiąc już o utarczkach słownych, | złomu śztuki i roli. 
przypominających od czasu do <zażu| 


WE E 
Radio 


PIATEK, 21 kwietmia rów polskich”. 17,350 Teleton — po 


WARSZAWA TJ (Raszyn) 


ranne wstają zorze”. 
Muzyka W e 428 7.00 


a dla szkół. 1125 ty. 11.57. 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. „03. 
Audycja południowa. 13.00 Prz 
„Na szerokim świecie" — audycja dla mło 
dzieży. 15.20 Poradnik sportowy. 15,80 Mu 
zyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołudnio- 
18,08 i | 

i z Rozmowa z chorymi. 16.35 
Rękojmia (wadjum) do przetargu oznaczona jest na funtów | cowe. 17.00 Owocna praca Polskiego Zwiąż 


ingó ingó 2 — pogadanka. 17.10 Le- 
sterlingów ang. 664.—, w efektywnych funtach sterlingów ang., względ- ść aa LA „Ao dośliwych ak: 
nie w złotych podług kursu Giełdy Warszawskiej w przeddzień prze- | cie Radowym w Paryża — odczyt. 17.25, 
targu i złożona być winna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych pna 1500 Aadycja:Wia wsl 10 Bies: 
„DBadnjmy silne lotni- | 
19.20 Koncert rozrywkowy. 
Odczyt wojskowy. 20.00 XVII Festival Mię 
Przeturg zacznie się od sumy funtów sterl. ang, 9.480—, czyli ża eż m e te ehi 4 
w przeliczeniu Zł. 235.578,— z zastrzeżeniem, że ta ostatnia suma | Pies Mona” = iragment z powieści Tj 
Ź ec zmianie stos i 4 itei śny ślad". 22.25 S czne j artystycz- 
możę ulec zmianie stosownie do art. 17 rozp. Prezydenta Rzplitej tróny LR: 5, Społeczno. |. artysty 
z 12.VI. 1934 r. (Dz. Ust. N. 59, poz. 509), w związku z kształtowa- | 32, 


KUTZ : r 23.00 
niem 'się kursu funta sterl. ang. SR: iti eel lt di 
Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony do księgi wie- | mości s Polski w języku francuskim. 


6.35 Gimnastyka. 6. 
Dzi 


Jtwory skrzyp- 


Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominalnej, dzisiejszy”. 
z kuponami bieżącemi. ` ctwo?”. 


Ostatnie windomo- | 


PIĄTEK, Ji kwietnia 


13.20 Wiosenna kwiaty” 
H. Zboińska-Ruszkowska. 
„Śląsk dzisiejszy” 
literacko-muzyczny. 
Festival Międz, 
Muzyki Współczesnej. 
i artystyczne kon- 
skoszarowania 


WARSZAWA 1I 

14.00 Trio P. R, 15.00 Muzyka salonowu 

(płyty). 15.50 „Ork. Filharm. Londyńskiej. 
, ski < „3 5.49 Wiadomości sportowe. 
i í warszawski sąd apełacyj- | formas). 1650 Kącik sotisiów. 17.10 Poga- 

BY przez-drügg instancje, przyczem ny” wyrok -uniewinniający, wydany | wedka Sb aycie kuliuenino stolicy 
; Radwan-Młynarske, 21. 
oczja””. 21.40 Muzyka lekka (pły= 


16,45 Parę in-i 


„Prowadzę gospodar 


Na flecie gra Kdmnnd 
utwory Roberta 
— | Schumanna — koncert popularny 


tętutości. 2. Plan dziala | budżet na |cyjnego Polesia oskarżono o- złoże- Froterowanie, HWRAIRCEY 


SOBOTA, 22 kwietnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

rania wstają torzo”. 
peracja posadzek, mycie okien. 8.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka Pirn: 700 

+ i mieszka, De | Dziennik any. 7, uzyka 
| - A cja dla szkół. 

skarb na zbędny wydatek 6,000 zł. Sprzatanie blur, zynfekcja. czy pay pok 1 hejnał a T TAKOWA 
Sąd okręgowy piński aji wiled | gora tapet 1 sufitów, odkurzanie | Audycja południowa. 


68.30 Pieśń „„Kiedy 


1300 Przerwa. 15.60. 
aparoiwn) elektrycznemi oraz stała ich | Teatr Wyobraźni dla dzieci. 15.50 Muzyka 


obiadowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 


Wieczory teatralne 
poakaż zadek. | Sad ozn badaj zc 


„Pensjonat we dworze“ 
Stefana Kiedrzyńskiego TEATR LETNI 


Zasadniczo dobry pomysł komedjo- 
tej nowej sztuki 
Kiedrzyńskiego. Pensjonat we dworze! 
Cóż za wspaniałe pole popisu dla ko- 
medjopisarza daje — a właściwie dać 
może — takie zetknięcie napływowych, 
płacących 
dworze na wsi polskiej, dworze, który 
pod swoim dachem gościł dotąd jedy- 
nie tych, — których chciał widzieć u 
lubił i którym chciał 
okazać serce, x który teraz musi wpu: 
ścić każdego właściwie, kto jest w sta- 
nie zapłacić owe obowiązkowe 3 zł. 
50 gr. dziennie. No i samo zbiorowi- 
sko gości w takim pensjonacie, gości na 
dzęcych -się.i kłócących, zajętych głów- 
nie plotkami i obmawianiem bliźnich... 
Toż to wszystko razem stanowi znako- 
mity zespół socjologiczny, ponętne po- 
łe badań dla ~co bystrzejszego obser- 
watora czy satyryka. 


Że Kiedrzyński zdaje sobie x tego 
dobrze sprawę, o tem najlepiej świad 
czą pierwsze sceny jego komedji, ży- 
we, wesołe, wprowadzające odrazu na 
scenę parę świetnie podpatrzonych 'ty= 
Cóż, kiedy potem rozprasza się 
to dziwnie w akcji niesłychanie skom- 
sytuacjach zadziwia- 
jaco sztucznych + nieprzekonywujących. 

Cała bowiem komedja Kiedrzyńskie- 
go oparta jest na szeregi najbardziej 
nieprawdopodobnych qui pro quo, któ- 
rych wyjaśnienie sprawia samemu au- 
torowi nieodparfe trmdności. Narzeczo- 
ny pięknej panny, występujący oficjał- 
nie w tym charakterze — jest w grun- 
cie rzeczy jej opiekunem; potężny pre- 
zes C.K.K. przyjeżdża na wieś do u- 
krytej wybranki swego serca i zastaje 
tam swoją narzeczoną, która oczywi- 
iż piękny pan 
prezes przyjechał tu dla niej; o tem 
samem przekonana jest zresztą jeszcze 
jedna mieszkanka pensjonatu... ex-pie- 
lęgniarka pana prezesa; sam prezes na- 
tomiast bierze początkowo swego urzęd 
nika Kudelskiego za inżyniera Grudeł- 
przygodnego gościa pensjona- 
tu za syna jego właścicielki, opiekuna 
panienki, która mu się podoba, za jej 
narzeczonego, a jej prawdziwego na- 
rzeczonego za jej obojętnego: znajome: 
go.. Wychodzi z tego chaos okrutny, 
w którym zresztą publiczność orjen- 
tuje się odrazu, a w którym bezna- 
dziejnie gybią się główni bohaterzy. My 
wiemy, a oni nie wiedzą i nie nie ro- 
Rzadko. kiedy 
bawne... dla widowni. 

Rzecz oczywista, iż po perypetjach o- 
snutych na tle tych wszystkich niepo- 
rozumień, w akcie trzecim wszystkie 
właściwe pary łączą się ze sobą —: jak 


nłetyle pensjonat we dworze, ile.. hale 
targowe. u 
Kiedrzyński nie ograniczył się jednak 
do splątania | rozplątania tej niewy- 
brednej intrygi. Do swej komedji wpro 
wadził nadto postać szlachetnego rezo- 
nera, niższego urzędnika „banku, któ. 
ry na prawo i na lewo rżnie ludziom 
t zw. prawdę w oczy, poucza o obo- 


wiązkach moralnych i społecznych, ba, 
przywodzi nawet do opamiętania potęż 
nego prezesa C.KK. który ma zasad- 
niczo dwie wielkie wady charakteru: 
nie dba o swych urzędników, -nie in- 
teresuje się „dołami” swej instytucji, 
no, i zbyt jest wrażliwy na wdzięki 
płci słabej. Oklaski, i które towarzyszą 
tyradom szlachetnego buchaltera świad- 
czą o tem, iż publiczność nasza spra- 
śniona -jest widocznie takiej łatwej j ta 
niej strawy moralnej- Pod tym wzęlę- 
dem Kiedrzyński w tej sztuce zadowa- 
la ją chyba całkowicie. 


Zadowala ją pewno także, jeżeli cho- 


dzi o łatwy, płaski dowcip sytuacyjny, 
o efekty komiczne w rodzaju właśnie 
bójki na pięści dwóch mieszkanek pen- 
sjonatu. „Pensjonat we dworze” zapo- 
wiada się na dnży sukces kasowy Tea- 
tru Letniego — chociaż naprawdę wy- 
chodzi się z tej wesołej sztuki z uczru- 
ciem wyjątkowego przygnębienia, nie- 
ZO zresztą i pewnego -wsíy- 
u 


Sztukę Kiedrzyńskiego wyreżśzerowa? 


dohrze i sprawnie Borowski, łagodzae 
w miarę możności zbyt jaskrawe barwy 
tego rodzajowego malowidła. Przez cin- 
spe ściany dworku wiejskiego  przesu- 
wa się cały szereg gości, pań:i panów. 
Wśród nich Ola Leszczyńska — tak 
rządko widywana — święci tym razem 
triumf nielada: nn tle rozwydrzonego 
towarzystwa pensjunatowego, robi wra- 
zenie osoby z innego świata, chociaż 
jej właśnie przypadło w udziale... bić 
się z p. Macherską. Nieskazitelna dyk» 
cja Leszczyńskiej i finezja jejogry w 
tej błahej roli rozkapryszonej panni- 
cy, załśniły prawdziwym blaskiem. Bare 
dzo ładnie i ciepło zagrała szlachet- 
ną pannę Wisię Zaklicka. Trzecia pick- 
na mieszkanka pensjonatu, p. Niczew- 
ska, wygląda istotnie bardzo ladnia 
Świetny wręcz epizod — pomyślany 
zresztą doskonałe. przez antora — stwo- 


A. Chor. 


1740 Adolf Wolt 


gra na organack 
Wurlitzera (płyty). 18.00 Audycja dla wst. 
18,30 Audycja dla Polaków razranłcą. 19.00 
„Budajmy silne lotnictwo”. 10,25 Muzyka 
taneczna, 20.05 „Turandot! — òpera w 3 
aktach. 23.00 Przegląd prasy, 23.05 Ostat- 


wiadorności -dzieńnika będa Ea, pe 
o 


23.10 Wiadomości z Polski w języku n 
mieckim, -23.20 Muzyka taneczna (płyty). 
Teee eee ae aar Wa oy KONGO 


SOBOTA, 23 kwietnia 
16.85 Sylwetki OPAC pol- 
skich (Antoni Szałowski). 
aa Audycja dla Polaków zazrm- 


nicą, 
20.05 Turandot” — opera G. Puc- 
cini'ego. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 Utwory Karola Gołdmarka: (płyty). 
15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 Parę ime 
,formacyj. 15.10 Koncert solistów, 15.45 $y% 
cie kulluralne stolicy. 16.00 Muzyka lekka 
i taneczna (płyty). 18.00 Muzyka "operowa 
(płyty). 21.00 Koncert symioniczny. 21.47. 
Muzyka baletowa (płyty). 22.50 Koncert 
solistów. 23.40 Muzyka popularna (płyty) 


KRÓTROFALOWEKI 


24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Stanieław Are 
ciszewski, 1.06 Pieśni o polskiej wsi. 1.50 
„„Poetka naszych pół”. 2.00 Pogadanka ak 
tualna, 2.10 Koncert polskiej Kapeli Lu- 
dowej. 


Oto pismo, jaklego 
szukałem, 
Objektywne, uczciwe 
I śmiałe. - 


żądajcie wszędzie 
„iiurjera Polskiegę* 


Str. 6. 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Piotrków w przededniu wyborów 


| ki, zaś Majchrzakówna kilku że- 
ber. 


Ocalenie swoje zawdzię - 


Piotrków sutstrgduje Pożyczke. 0. P.L. 


W niedzielę 16 b.m. odbyło się; rzekamy być czujni, zwarci i go- 


do Rady Miejskiej 


w Piotrkowie Tryb, na Pl. Koś- 
ciuszki publiczne zgromadzenie 
obywateli w związku z pożycz - 
ką prz powo kacz 
gromadzenie otworzył prze- 
wodniczący komisji propagan - 
dowej, ks. Dziekan J. Goździk i 
oddał głos p. D. Dratwie, który 
w imieniu O. Z, N, przemawiał 
do zgromadzonych rzesz i wyjaś- 
niał znaczenie pożyczki i zachę- 
cał, aby wszyscy, nie ociągając 
się, subskrybowali. 
Drugi z kolei przemawiał w i- 
mieniu P.P,S. wiceprezydent U- 


towa każdej chwili do poniesie - 
nia wszelkich ofiar, 

2. Oświadczamy wobec Boga 
i Narodu, że Polska jest głębo - 
ko przywiązana do pokoju, po cu 
dze ręki nie wyciąga, zwady nie 
szuka, ale jednocześnie ślubuje” 
my, że zaczepiona i zmuszona 
do obrony, przyjmie ją zawsze 
ze spokojem i determinacją, a o 
swoją całość walczyć będzie do 
ostatniej kropli krwi. - “ 

3. Ponieważ rozumiemy i uz- 
najemy, że w obecnej chwili wy- 
razem ducha całego Narodu, je- 


Piotrków znajduje się w prze”: tychczas traktowane były po ma 
dedniu wyborów do Rady Miej- coszemu. Dziecko rodzin robot- 
skiej. Od wyniku wyborów do sa niczych, wychowane w ciemnych 
morządu miejskiego uzależnione i wilgotnych izbach, musi mieć, 
będą przyszłe losy Grodu Trybu więcej słońca i powietrza. To 
nalskiego. Piotrków należy do też mają być przeprowadzone w 
tych nielicznych miast na tere -| dzielnicach robotniczych kanali- 
nie b. Kongresówki, które „u -| zacje, ogródki Jordańskie, base” 
szczęśliwiła* pożyczka Ullenow | ny pływackie, skwery i zieleń - 
ska, Dzięki tylko czynnikom rzą” | ce. 
dzącym, dług miasta, wyrażają-| Świat pracy, znając inspekto- 
cy się astronomiczną cyfrą 35|ra Wróblewskiego, odda na nie- 
milionów, zmniejszył się obecnie | go swe głosy. 
ądo kwoty około 6 milionów. Na| Dominik NIEWIŃSKI pracuje 
każdego mieszkańca, bez różni-| z całym poświęceniem na niwie 
cy wieku, zadłużenie wynosi po-| społecznej — i instytucjom, do 


czają one temu, że nie zostały 
przygniecione całym ciężarem 
upadającego drzewa, które opar 


ło się konarami o ziemię. 


Ranne kobiety przewieziono 
do szpitala. 


Zmiany wśród 
duchowieństwa 


Dotychczasowy wikariusz pa- 
rafii Św. Lamberta w Radomsku 
ks. Jan Smogorzewski, miano - 
wany został decyzją kurii bisku- 
piej proboszczem parafii w Lu- 
bieniu na terenie powiatu piotr- 
kowskiego. 


ziębło, który specjalnie podkre-| $0 zwartej postawy i zdecydo - 
ślił ofiarność świata pracy na | wanej woli jest wzmacnienie na- 
rzecz Państwa i apelował do| szej obronności i zapewnienie 
rzesz pracujących, aby w dal -| naszej armii, że jesteśmy zjedno 
szym ciągu niosły ofiarnie swą | SZeni z nią, przeto dziś: każdy od 


nad 125 ZŁOTYCH ! 


których należy, oddany jest ca- 


pomoc. 
Trzeci mówca, przedstawiciel 
S. N., p, H. Popowski, w gora- 
cych słowach apelował do społe 
czeństwa, aby jednoczyło się pod 
hasłem obrony Narodowej, by 
wyrażało swą zwartą postawą w 


ielnie i wszyscy razem uchwa- 
lamy i przyrzekamy niczego nie 
żąłować dla Matki - Ojczyzny i 
złożyć jak najprędzej pożyczkę 
na obronę przeciwlotniczą, 

4, Żadne trudności i ofiary nie 
przerażają nas, ślubujemy wytr- 


chętnym i szybkim podpisywa - | Wać na posterunku do końca, bo 


niu pożyczki, 

W końcu zabrał głos ks, Dzie 
kan i w swym przemówieniu pod 
kreślił pdostawy naszego ducha, 
każdej chwili gotowego do wszel 
kich ofiar, Nasza zdecydowana i 
nieugięta postawa opiera się 1) 
na słuszności naszej sprawy — 
„my po cudze ręki nie wyciąga- 
my i wobec Boga i ludzi może - 
my powiedzieć do tych, którzy 
wyciągają łapy po cudze: Wy 
idziecie uzbrojeni w żelazo, a 
my w ramię Tego, który przy - 
niósł pokój światu, oparty na 
sprawiedliwości. I to nas jedno- 
czy wszystkich bez względu na 
poglądy partyjne. 

Następnie — 2) budujemy na- 
szą Ojczyznę nie na obcych wzo* 
rach, ale z wartości naszego pol- 
skiego i religijnego ducha. 

I wreszcie naszą pewność: 3) 
opieramy na żołnierźu - bohate- 
rze, który każdej chwili gotów 
złożyć w obronie Ojczyzny ży- 
cie. Armia nasza uzbrojona po“ 
dwójnie: ciało zbroi rynsztunek, 
a duch opancerza wiara praoj - 
ców. Fo też społeczeństwo za - 
pewnia Armii nie tylko swą jed: 
ność z nią i pewne zaplecze, a- 
le dostarczyć wszystkiego, by 
dostatecznie był uzbrojony na 
lądzie, morzu i w powietrzu. 

Zakończył apelem gorącym, 
by nie było ociągających się, o-| 


pieszałych, aby Piotrków obu - 
dził się, nie zawiódł Matki Ojczy, 
zny i by przodował miastom Rze | 
czypospolitej, Wreszcie odczy - 
tał rezolucję: 

„Zgromadzeni na wiecu w dn. 
16 kwietnia 1939 roku uchwala- 
ją : 
1) Wobec tego, że obecny kry 
zys światowy wysuwa jedne na 
rody przeciwko drugim, napada 
je znagła, a nieprzygotowane wy 
kreśla z mapy Europy i wobec 
tego, że Polska w tych gwałto- 
wnych zmianach międzynarodo - 
wych w obronie własnej musi 
być hamulcem dalszego zabor- 
czego pochodu germanizmu, przy 


chcemy i musimy Ojczyznę całą 
i niepodległą, wywalczoną krwią 
Narodu, oddać potomności. 

Tak nam dopomóż Bóg ! 

Rezolucje te przyjęto żywymi 
oklaskami i jednogłośnie uchwa- 
lono. 

Na zakończenie ks, Dziekan 
podziękował wszystkim, którzy 
w jakikolwiek bądź sposób przy 
czynili się do propagandy, a więc 
mówcom, młodzieży, Dowódcy 
P. p. za wypożyczenie mikro - 
tonu, firmom, które wypożyczy* 
ły samochody, p. Nowakow - 
skiej, za oddanie lokalu i wresz- 
cie jeszcze raz zwrócił się do zgro 
madzonych, by zaapelowali do 
wszystkich nieobecnych, by 


Olbrzymie zadłużenie miasta, | łym sercem. Jako wybitny znaw 
którego spłata rat rocznie, stano | ca również á spraw własności nie 
wi 10 część budżetu z roku na | ruchomej będzię godnym rzecz- 
rok, chyli się ku pauperyzacji— | nikiem dużego odłamu społeczeń 
i nic też dziwnego, że Piotrków | stwa, którego interesy dotych - 
liczy obecnie około 4000 żywicie | czas nie były należycie respek - 
li rodzin, pozostających bez pra| towane. Dyrektor Niewiński 
cy. Biorąc przeciętnie 4 osoby na | kandyduje z listy Nr. 1 w okrę- 
rodzinę, otrzymamy 16.000 osób, | gu V. 
korzystających z dobrodziejsttw| Pozatym kandydują z listy Nr. 
Funduszu Pracy, lub różnych or-| 1: Marian Faustyn, który rów- 
ganizacyj społecznych, czy cha- nież jako radca lzby Rzemieśl - 
rytatywnych. | niczej dał się poznać jako dosko | 

16.000 osób to okoła 40 proc. nały obrońca 'rzemiosła chrześci 
ogółu mieszkańców ! |jańskiego: prezes Stow. Kup - 

Pozatym miasto o pięknej tra- ców Polskich Józef Idziak, dyr. 
dycji, miasto, znajdujące się przy. Jan Drozd - Gierymski, b, radca 
magistrali kolejowej Warszawa | miejski Józef Gadzinowski, ad - 
— G. Śląsk, oraz posiadające | wokat Bronisław Filipkowski, 
wspaniałe połączenia z Łodzią, kapitan Z. Gronczyński, prezes 
Tomaszowem i innymi ośrodka” | Cechu Piekarzy Stanisław Gadzi 
mi,chyli się systematycznie ku | nowski, którzy niewątpliwie sku ` 
upadkowi. _ pia E raaes a Rak 

Świadczy to najdobitniej, że | |, 7 Mość reprezeniowa = 
dotychczasowy system gospo- stary Gród Trybunalski 
darki, prowadzonej przez „ojców | ~. .. | 
miasta”, nie był dobry. To też Siekierą zamordował . 


A rzeczy MUSI ra swego ojczyma 


Dnia 23 b.m. rozegra się w Pio We wsi Rząśnia w powiecie 


wszyscy zwartą masą trwali do 
końca, bo mamy Ojczyznę Pra 

ojców, musimy mieć ofiarność 
naszych przodków, którzy i mie- | 
nie i krew nieśli w obronie swej | 


Matki - Ojczyzny, 


Tylko jeden występ 
„Cyrulika Warszaw- 
skiego“ w Piotrkowie. 

W niedzielę 23 b.m. tylko je-. 
den gościnny występ zespołu ar- 
tystów teatru „Cyrulik Warsza-. 
wski* z Fryderykiem Jarossym | 
i Ludwikiem Lawińskim na cze” 
le, Dana b dzie rewia w 2 częś- 
ciach 16 obrazach p.t. „Ktoś z 
nas zwariował”, ciesząca się 
wszędzie powodzeniem. 

Bilety wcześniej do nabycia w 
Pijalni Mleka. 
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Najbardziej odległe zakątki 


naszego globu stają się bliskie dla posiadacza 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie. 


odbiornika Philips Super 7.39 z udoskona: 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY“ 
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trkowie batalia wyborcza. Przed radomszczańskim rozegrała się 
nową Radę Miejską, która wyj* | straszna tragedia rodzinna na tle 
dzie z tych wyborów, staje dużo | majątkowym, rezultatem której 
spraw doniosłej wagi do załat -| byłą śmierć gospodarza tej wio- 
wienia i przeprowadzenia, ski, S4-letniego Ignacego Jam -' 

apnea innymi staje się aktu-| rozińskiego. | 
alną sprawa zapewnienia należy Pasierb Jamrozińskiego 38-let 
tej reprezentacji własności nieru | 2i Roman Mojżesz aerial 
chomej mniejszej i większej, któ 


Chcesz wykazać swą umiejęt- 
ność strzelecką — przyjdź na 
strzelnicę Pocztowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego—Słowac" 
kiego Nr. 17, która jest czynna 
codziennie od godziny 8-ej rano 
do 17-ej. 


Kobiety-Polki! 


Organizacja Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet, Koło Piotr 
ów Tryb., przystępuje do orga- 
nizowania bezpłatnych kursów 
przeszkoleniowych dla kobiet, a 
mianowicie: 

kursu ogólno-informacyjnego, 

kursu sanitarnego, 

kursu obrony I przecjwlotni - 
czej i przeciwgazowej, 

kursu przygotowania gospo * 
darstwa domowego do potrzeb 
wojny; 

kursu samoobrony domu mie* 
szkalnego. 

Panie, pragnące brać udział w 
kursach proszone są o zapisywa 
nie się w Komendzie Przysposo-* 
bienia Wojskowego Kobiet — 
Plac Zamkowy Nr. 3, w godz. 
od 9 — 12, i od 17 19, codzien - 
nie, prócz niedziel i świąt. 


WOJSKOWE PRZYS, KOBIET 
Koło Piotrków Tryb, 


ra dotychczas obarczana jest naj 
rozmaitszymi ciężarami, utrud - 


|niającymi spełnienie jej najpil - 


niejszych zadań. 

Narodowo - Chrześcijański Ko 
mitet Wyborczy (Lista Nr. 1), 
w zrozumieniu doniosłych za- 


często ze swym ojczymem sprze! 
czki na tle majątkowym i doma- | 
gał się podziału majątku, czemu | 
jednak opierał się Jamroziński. | 
Krytycznego dnia na tym tle wy 
wiązała się sprzeczka, w czasie 
której Mojżesz chwycił siekierę 
i zadał nią śmiertelny, cios swe- 


| będzie utrzymanie polskiego sta- 


(Nr. 1 jest p. Dominik DRATWA, 


dań, jakie spoczywać będą na mu  ojczymowi.  Jamroziński 
przyszłej Radzie, wysunął sze - zmarł na miejscu. Zabójcę aresz 
jreg kandydatów, którzy dają | towano. 


rękojmie, że gółwną ich troską 


nu posiadania i uregulowanie Skutki wichru w pow. 


tych wszystkich problemów, któ| radomszczańskim 
re przyczynią się do podniesie -| Dwie kobiety pod 
EEEE ZY pniem starej topoli 
| ist 
ER TY ATS EWA TWA Drogą Pomianów — Wola Ko 


który w ciągu wielu lat godnie Ścielna w powiecie radomszczań 
reprezentował Ziemię Piotrko- Skim szły w kierunku miasta 
ME w Sejmie, jak również chlu oe SE Ee ac z ca 

ną kartę posiada w swej pracy 2a surek a jej siostra — JOzela 
samorządowej miasta i SAFA Majchrzak, Wskutek silnej wi - 
Wybitny samorządowiec, wiele chury olbrzymia, stara topola 
dobrego zrobił dla miasta, i ura- przydrożna została wyrwana z 
tował obywateli od niejednego korzeniami i z siłą rzucona na 
zarządzenia, lub postanowień, środek drogi, przygniatając sobą 
które najbardziej godziłyby w obie przechodzące kobiety, któ- 
inieresy gospodarki miejskiej. | re cudem tylko uniknęły śmier - 

Adwokat ław WALOSIN- | ci. WST 
SKI, kandydat Okręgu V w przy|  Żurkowa doznała złamania rę- 
szłej Radzie Miejskiej będzie 
rzecznikiem wszystkich sfer spo 
łeczeńtwa, dzięki swej wybitnej | 
wiedzy i wysokim walorom. * 

Obrońca świata pracy prezes 
Zw, Legionistów Lucjan WRÓ- 
BLEWSKI wchodzi do Rady 
Miejskiej z listy Nr. 1, aby wre- 
szcie robotnik i robotnica posie | 
dli to, czego dotychczas nie 
mieli, 

Lucjan Wróblewski za naczel- 
ne hasło wziął sobie roztocze à 
nie szczególnej opieki nad dziel- | 
nicami robotniczymi, które do-| 


dziej, jeżeli cierpisz 


Redakcja ia 


ul. Słowackiego nr. 28, parter wejście od front U 
——— - WTWTYW ZYPOIK: ZORY APROPO | 


„Chcieliśmy zobaczyć 
Pana Marszałka'' 


Władze bezpiezeństwa w. Pio 
trkowie zatrzymały na stacji 5 
wyrostków z których najstarszy 
liczy lat 9. Jechali ohi z Zawier 
cia pociągiem towarowym do 


| Warszawy. Jak się okazało ce” 


lem ich podróży było zobacze- 
nie Pana Marszałka. Wyrostków 
przekazano Wydziałowi Opieki 
Społecznej, który odeśle ich do 


domu. ; 


> 


Repertuar kin: 


Kino „CZARY“ 
„PREMIERA“ 


Kino „ROMA: 


Kino „AS“ 
„BIAŁY MURZYN” 


WSZ CREE Dae aa A S A TKE. SS L Z ZTZRO BAT CK OZNA TWA KISZ TZT 2 TS 
NIGDY NIE JEST ZAPÓŻNO myśleć o zdrowiu, tym bar- 


na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, 


WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIA* 
NY MATERII, na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdę” 
cia brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstrukcji. 
Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, o ije używać bę” 
dziesz ziół moczopędnych „DIUROL*” Gąseckiego, 
zapobiegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych 
szkodliwych ala rdrowia substancji zatruwających organizm, 
kup pudełeczko ziół „DIUROL* Gąseckiego, a gdy przekonasz się o dodat- > 
nich skutkach ich działania zalecać będziesz swym znajowym, | 

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIUROL* Gąseckiego | 
(z kogutkiem) sprzedają apteki i skłapteczne. 
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